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Rząd ZSRR de a kuje 
nowq prowokację kliki Tito· 

uplanowaną wspólnie z imperialistami· anglosaskimi 
Prawda o ohydnych machinacjach 

~drajców z Belgradu - . W - sprawie 
traktatu pokojowego z·· Austriq -

ujawniona w nocie radzieckiei 
MOSKWA ,(PAP). - Jak d<>nio­

sła już presa, dnia. 19 l'pca rząd 
radziecki wystos<>wał do rządu 
jugosłowiańskiego notę, która za­
wierała odpowiedź na notę jugo­
słowia.ńską w spraw~e stanowiska 
Związku Radzieckiego wobec żą­
dań Jugosławii w stosunku do 
Austrii, w zw'ązku z rozpatrywa­
niem projektu traktatu austriac­
kiego: 

Dnia 3 sierpnia rząd jugosło­
w· a.ński w sprawie tej przesłał rzą 
dowi radzieckiemu nową notę. 

11 sierpnia rząd radziecki w 
odpowiedzi wystosował do rządu 
Jugosławii notę następującej tre­
ści: 

„W związku z notą rządu Jugo­
sławii z 3 sierpn'.a br. rząd Związ­
ku Radzieckiego uważa za koniecz 
ne oświadczyć, co następuje: 

Z okazji Festiwalu w Budapeszcie 
S~eciałny numer „Pokolenia" 
___,,___~ _ _,__ pisma młodzifźy polskiej 

Rzad ZSRR przechodzi do po­
rzadku nad n 'eprzyzwoitym to­
nem noty rządu jugosłowiańskie­
go z 3 sierpnia. Przechodzi on rów 
nież do porządku nad oszczerczy­
mi wymysłami rządu jugosłow' ań 
skiego w spra.wie polityki zagra­
nicznej ZSRR, zaczerpniętym i z 
arsenału faszystów. Rząd radziec­
ki niczego innego nie spodziewał 
się po obecnym rządzie jugoslo­
wiańs.kim, albowiem nie ma nic 
dziwnego \V tym, iż rząd jugoslo­
wiańsk', który z obozu socjalizmu 
i demokracji przeszedł do o~ozn 
zagran'cznego kapitału i reakcji, 
łamie elementarne zasady przy-

nym pismem, w którym wyłusz­
cza nowe stanowisko rządu jugo­
słowiańskiego w sprawie roszczeń 
jugosłow:ańskich wobec Austrii. 

Istota tego nowego stanowiska, 
jak wynika z pisma p. Kardela, 
polega na tym, iż rząd jugosło­
wiański nie liczy na uwzględn'.e 
nie roszczel'l Jugosławii przez mo­
carstwa zachodnie, wobec czego 
proponuje, aby zrezygnować z 
Karynt:i Słoweńskiej i ograni­
czyć się do żąd;mia niewielkiego 
terytorium wokół dwóch elektro­
wni nad rzeką Drawą. 

Kardel pisze: ,,Zagadn' enie mo­
żna rozwiązać nieznaczną p<>praw 
ką graniczną, dla której przedsta­
wiam wam projekt dwóch warian 
tów, a w ostatecznym wypadku 
możua je rozwiązać przyznaniem 
s1>e::jalnych praw Federacyjnej 
Ludowej Republce Jugosławii w 
administrowaniu tymi elektrc;;o•­
niami". 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 

Imperialistyczna hipokryzja 

Anglosascy podżegacze wojenni pro gną zamaskować swoje agresywne 
plany„. „Statuą Y./olności" 

Prasa czechosłowacka o Polsce: 

Jasne stanowisko Rządu RP 
wobec zagadnień reiigii w 'Polsce 

Praga (PAP). Dziennik „Prace" I Polsce n:e pozostaje nic innego, jak 
zamie~zcza obszerny artykul wstęp- tylko odkrycie swych kart. 
ny na temat wydanego ostatnio ·Dziennik „Zemedelskie Noviny". o 
przez Radę Ministrów Dekretu o maw1a3ąc w jednym z artykułow 
wolności sumienia i religii w Pol- przebieg tegorocznych żn:w w Pol­
sce. sce, wskazuje. iż pomyślny ich prze 

„Dekret Rzadu Polskiego - stwicr bieg zapewniły: zapal do pracy : po 
dza dzienn'.k ·- wyklucza wszelkq czucie solidarności licznych brygad 
niejasność co do interpretacji ,Jo~1;0:: 1 ochotniczych , akcja pomocy sąs1edz 
wolności sumienia i religii. zagwn- '. k!ej, oraz akcja socjalistycznego 
rantowanych w Polsce. Dekret ten ; wspólzawodnictwn pracy. 
- pisze w dalszym c'.ągu artykulu ' Dzienn:k czeski wskazuje róW!1i~ż 
.. Prace" - jest tak jasnym postano na spontaniczny udział młodz1e:~y 
winiem, iż wyższym hi~ra~chiom i p::>'.skiej w tegorocznej akcji żn!'ll­
Kościola rzymsko - katol;ck:ego w • neJ. 

Ukazał się !est:walowy numer pi- Specjalnie wydany numer, który 
sma Zwiazku Młodzieży Polskiej - dotrze do rąk uczestników $wiato­
,,P„kolen!e". wego Festiwalu :. Kongresu .v Bu­

!\ u mer ten wydany został 'łl.' p:~- dapaszcie zanies'.e im meld•rnc!{ o 
ciu językach; polskim, węg:~r.<k:m, nowej formie współzawodnic·,_wa 
rosyjskim, angielsk'..m i francm::rnn pracy w skali międzynarodowej ja­

kie zainicjowaE młodzi włókniarze 

zwo' tości w korespondencji mię- () h I VAJll/ ilNll t Ilf IJI...,, ANfl B1n U 
dzy dwoma rządami i powtarza w C •• 1& f1I llYllY UM ft wa 1B • 
ślad za faszys tami oszczercze os- ~ 
kar.lenia pod adresem Związku iest ins.pirowana przez podźe!?aCzy W01ennych 
Radzieckiego. r ~ 

Przejdźmy do faktów. „Zqdamy od duchow2eńsłwa poszanowania usławo:ł:iii.~s!w~ polski.ego'~ 
Artykuły, reportaże oraz fJ~ >gu:- z Łodz:, wzywając do współt:iwod-

fie zamieszczone w piśmie za:iomfl- nictwa młodych włókniarzy we1;:u­
ją czytelnika z w'.elkimi m::>~Jiwoś- skich. oraz o zobowiązaniach z~,po 
ciam! awansu spo1ecznego ml·Jdde- łu młodzieżowego ob. Partyki, któ­
ży polskiej. or.az z wkładem mlo- ry postanow:l na cześć Swi;F;>w ~go 
dzi~ż:,: w dzieło budowy socjali.s~}·::z \ Kongresu Młodzieży usta n "> .vi~ no-

1 Po zakończeniu drugiej wojny Obr d•• or„anizac:•i lódz!hiev- powiedz: r.:ecnym \~1chrzycielom. 
światowej rząd jugosłowiański O ~ 7 " żadne cuda oraz polityczne chwy-

sformułował swoje ekonomiczne §tronniciw~ Ludoweqo ty nb sprowocli:ą nos z raz obra-
i terytorialne roszcz~nia wobec W dn'.u wczorajszym w lolfalu Podkreślił on, że Watykan zawsze nej drcgi do soc;olizmu. 
Austr:i, domagając się, b'y Jugo- przy ul. Andrzeja 12 odbyło się nad odnosił się wrogo do Polski i przy- Wiemy i jesteśmy g'ębo~o prze 
sławii przekazano Karyntię Slo- zw;vczajne zebranie Organizacji Gro jaźn:e do N'.emców. Ta wrogość pa kona:ii, b klq:wa 1cst bron:ą po· 
weńską i slowe11.sk'e pograniczne dzkiej Stronnictwa Ludowego w Ło pieża do Polski wzmogła się jeszcze l;lyc::ną, klórą papieże posli.:gujq 
rejony Styrii o łącznej pow:erzch dzi poświęcone omówieniu antypol bardziej z chwilą. gdy Polska prze- s·q, o:,y walczyć ze świecką w'.a-

neJ oJczyzny. wy rekord murarsk'.. 

Na margl·nes1·e Kongresu S F J Q ni 2.600 km kw., zamieszkałe sld~j uchwały Watykanu o ekskomu stała być rządzoną przez obszar'1i- d:::.ą p'J:;'.<pową, a jednak nie wy-
. d · ł 1 · · k · eJ· ków i kapitalistów, gdy władzę wzię 11· t h I t • · I ks"q · „, 

Przez około 190 tys. ludzi. n:ce .. oraz z::a a nosc1 r ea CYJn ; ;no są yc , . : or=.y 10 :o : z„,a 
• - kl p 1 li w swe ręce chłop! ! robotn:cy. · · 1. • · • f 1· Id • · f k • • Rząd radzi'ecki' zobowi·ązał 5·ę częsc1 eru w. o s.ce„ 1 01ccw.e ,;osc10.a rymarczą re 1-ra PCY rancus e Wyrazem tej wrogości do Po!ski Lu .. f . Id 

I I J bronić tych roszczeń i bronił ich Przy wypeh:uoneJ po brzegi. sal.i~ dowej jest właśnie ostatnia groiba a 1nym zai.; omem u u. 

le I b na sesjach Rady Min:strów Spraw zebrani~ . zagaił ~rezes Orgam~acJl ekskomuniki. Zdajemy sob:e sprawę, że groi -

asy ro Otnl.C•eJ• Z . l . k US!\ GrodzkieJ Stronnictwa Ludowe„o - W dyskusji między innymi głos b~ represji ret:g'jnych w stosunku 
A agramcznyc 

1 
przeciw 0 

• • 1 ob Essel ł b · k" ·k u d~ m'. l·,·o~. o' '.v lud".' 1· w1·erzących, A 1" · F " ' · zabra o . Wolans ·:, pracown: - „ " -
fracą orunt p d • ng Il 

1
. r~nCJL . · Z kolei zabrał głos członek Zarzą rzędu Wojewódzkiego, który powie.: ch.cp.5tt, robotni!:ćw i mteHgencji, 

e o nogami w kwl~~n u 1947 r . WlCe.t:rE;ml':r I du Grodzk:ego ob. Norwiński, któ- dział: k;ó:-z.y zgcdn'e ze swym sumie-
Mnskwa (PAP). „Trud" zam:esz­

cza artykuł Rubinina, zatytułowany 
„Polityczni bankruci", komentu.ia.:y 
odbyty w końcu lipca w Paryżu kon 
gres Francuskiej Partii Socjalistycz 
pej. 

ków Bluma i Mollet'a nie da się u- Ju~o~ła~u P· · K~7del zwr_oc_ił ~:ę I ry w wyczerpującym referacie , omó - Naszą odpowiedzią na knowa- n:cr.1 spo:c:::znym i narcdowy:n 
kryć bankructwa polityki praw'.co- w 1m1emu rządu JUgosłow.ansk.e- wił stosunki polsko - watykansk1e nia watykańskie musi być jeszcie bud'..l;q Pc~s'.ę l'..ldową, opartą na 
wych socjalistów. go do A. Wyszyńskego ze specjal na przestrzeni dziejów. większe zespo!enie sił narudu. jesz·· zo•ada~h s;:i;·cw'.:::dlivtości spolecz-

W ciągu 4 dn:. w saE Mutualite 
odbywało się przedstawienie - pi­
sze autor - które miało na celu 
przekonanie widzów, że antynarodo 
wa polityka prawicowych przyw:lcl 
ców socjalistycznych n:e jest po pro 
stu podyktowana przez monopnle 
amerykańsk'.e, lecz jest rze;;:1m10 
przedmiotem „demokratyczn~j" dy­
skusji. 

Kongres dowiódł, że między przy 
wóclcami partii socja.Iistycznej ist­
nieje cal!rnwita zgoiła jeśli chodzi o 
politykę antykomunistyczną. 

Socjaliści zademonstrowali rów­
nież swą służalczość wobec imperia 
lizmu amerykańskiego. 

W rezultf!cie swej zdra.:iz' ec!c:e.i 
polityl;i SFIQ coraz barddej traci 
grunt pod nogami. W ciągu 0k1esu 
powojennego w kolejnych ·.vybor „eh 
SFIO traciła g?osy wyborców. 
Zmn\e'szy!a się również poważnie 
J:czebnotć partii. Cyfry, podane n 1 

Kongresie śwladc:ą. że SFIO strncl 
la w. <'ią;n dwóch cswtnich lat !73 
tys. czlcnków, t. zn. 55 proc. swc:ro 
stanu. 

Autor podkreśla. że mim0 wy!'i ł-

Międzynarodowy Kongres NauczyCieli 
rozpoczął obrady w Warszawie 

WARSZAWA (PAP) - W dniu obronie pokoiu ze strony Zw. Radziec I Radzipcki), Wojc:ech Pokora [Po!skol. 
12 bm. rozpoczę'o w Warszawie o - kiego i jego sprzymierzeńGów, impe· Oldcich . Steclain {Czechosłowaci~), 
brody konfere ncia M:ędzynorodowei rialistyczni wrogowie pokoju zmusze· Erne Beki (Węgry), delegaci: Chin 
Federacji Zw:ązków Nauczycie li. ni są do cofania s'ę, lub jawnego ob- Ludowych - Jong·Tsi·Go, Boliwii 

o godz!nie 10.40 otwiera obrody nożanio swych zbrodniczych zamia· lukcies, reprezentuiqcy kraje Ar:nery· 
przewodniczący ZNP, poseł Woj· róN. ki Łacińskiej i Senegalu - Dmgne 
ciech Pokora, wilając w imieniu nou· Na czo!o zagadnień, które będą Mody, . r~prezen.lujący murzyńskich 
czycielstwa polskiego delegatów o - omawiane na Kongresie, wysuwa s:ę nauc~~ciclt Af~yki. • 
raz przybvłych na obrady: sekreto· zagadnienie walki o pokój. . Wsrod burzliwych oklaskow prezy-

, k • • . d1um zaprasza do swego składu p;ze 
rzo Swiatowej Federocji Zwiqz ow Konczą.c - przew~dn1czący ZNP wodniczącego CRZZ _ Aleksandra 
Zawodowych, Boleslawa Geberta, przok~zu!e konferencp gorci,.~e p~- Zawadzkiego. 
przewodniczącego CRZZ - Alc lcsan· zdro~ 1en1a . od zv-:. Nouczy':"1e lstw o z kolei wybrano sekretariat konie· 
dra Zawadzkiego, wiceministrów O- Polskiego. i zyczenio owocne1 ~~~cy rencji, w skład którego weszli przed-
świcty dra Job'ońskiego i Klimaszew- w dolsze1 wo lce o postęp 1 pokoi. stow;ciele Korei Austrii i Po'ski 
skie~~ i prazy10~}0 .m. st. Warszav:y, N.as'ę,:>nie ?okonano wyboru. pre· w:tany oklaskami, głos zabie~a se· 
Stan.s.awa To,winsk1ego. zyd1um, w ktorego sklod weszli: se· k t , SFZZ _ G b t kt · ·

1 · S · . F d „ z z re a. z e er , ory w1 a 
P;ezes ZNP przypomina zeszloroc:?: kretarz w1o'owe1 e eraq1 w_. nw. konferenc'e w imicn•u Swiatowej fe· 

ny kong.res no.ucz.yc~olski w. Bud apasz 1- ~oles~aw. Gebert, czlon.kow1e pre,: derocji Z~iązków Zawodowych, li­
ci~, st\~1ardzoi~c.. ze. w c1~g:1 !ego zycl1u~ M ę~~y~aro::łowe 1 !ederac11 czqcej biisko 72 miliony czło'1kÓN. 
roo{IJ .\~1~ le zm ~n1!0 s ~ ~a s·.v1ec.1e .. Zw. N_auczycie.s.ki.ch: Po~I d_ lanque Konferencja obecna mo szczeg51· 

D71Q.<1 konsa:<w:ntnc1 1 przodu1ące 1 (Franc1al. Nad:z:1e:a Parfienowa lZw. ne znaczenie, bowiem organi::acjo 

ZSRR potę'pia stosovvanie broni 
b ~ k te r.i o I o g U' ez «i ej, c h e n1 2 cze j · i at o m o tri ej 

zmierzaf ącej do masowej zagłady ludzkości 
/' 

nauczycielstwa Ę'a/o s•ę pior'!lszym 
departomentem zawodowym SFZZ. 

Decyzja ta - 1ki slu:zna, postulaty 
nciuczycieli sri ściśle powiązane z oo· 
stulotam•, o które walczy klaso robot 
nic:w wraz z orgonizacjomi chłop­
skimi, młodzieżowymi, kobiecymi. 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 

Starcia zbrojne 
między wojskiem· 
3 pol~c~ą titowsl~ą 

Genewa. (PAP). IfLllnfercncja, Idu- Szef delegacji radzieckiej .'ił.t".dn I przyjęcia rezolucji przedst.1w:.)1:ej 
ra opraccwuje międ2ynarodowe J,;c:i oświadczył, że konferencja w.r.na przez ZSRR zmierzają do utrndnie­
wenc,i~ obrony afiar v:o-jny, rczpa- ·wyraz;ć swój r:e~atywny stosunek nia powzięcia prze.z. konieren;:ię wa 
t:-ywała na sw:rm !>{)skth:en~u 1;k- d::> sprawy stosowania w przy . .;zie.i żnych decyzji, mógących w zr,ac?.­
narnym p:rcpczycje defogacji rndz!e wo.;n :e bron: bakteriologi::zn•:j i che nym stopniu ułatwić uc~r.valenie 
ckiej o pct~picniu stosowania broni micznej. a także atomowej i wszci- komvencj:. w obronie ofiar W•J ' ny. 
lrnldcriolcr.;!czn.cj, chemicznej, jak k;ej innej broni, zmierzaj"l:e.i do n:a 
rfwnież zto~owej i wszelkiej i.nn~j rnw~j zagłady ludzkości. 

hroni, zmierz~J.ąrej do masowej za- j Delegacja ra.dzlcc!ta p:ror:rmu.je, h~· 
gla.dy łu~O!Jci.. . . , ~J·w 1 knnfcrencja oświ'l.d<~zyła, ;e je~t to 

\! swoim czas!e dele~.acie .:::;ta . . • . nicz:Jctfac z elrm:mtarnymi z:.tslf:z-
Z"~d1~o~~?nr.ch : Ang!.!. pr<Jh•Jwa~~ ml prawa r.iiędzvnaroclG\\'NO i ji'~t 
un:c:r:1o~.iw.~ ~ozpat~zen:~ t~g•) Za- I sprz~c7.nc z uczciwością i s•Jmi!'u if'm 
g~dm~m~, osw1aclczaiąc, Z'.' konfen?n mlroc1ów. 
cia n:c JCSt rzekomo kcmpet;)'1tnn 
do omawiani:i tej sprawy. a na'vet 
do rozpatrzenia orocozycii radz:ec­
kic.i. 

Sławin stw!erdził. i:! próby n:C'k!ó 
rych dek;ac' i uchylenia sir; p::id. r \ 
żnvm' f."lrm?.lri;-mi argumen'<:mi C·d 

Propo7.yc.ię radzieckq poparli p::>:~d 
stawiciele Bułgarii, Czech.)s!·)w,1 :~ji, 
Węgier. Alb:rnii. Rumunii : s !e:„gu 
innych krajów. 

Jednakże poj presją Ame.-:vk::::ow 
większo&ć kon(ęrenc.ii odrltl•;:!a n'­
zo:ucję radziecką. Wit;kszri~.::,1 1'1•.­
sów przyjęto rezolu:ję. stw>rcl !'! i<l ­
cą. ż~ lmnfcrencja nie uwa ~d s.~ za 
kompet~ntn<1 do ro~p'.'\tryw~nla i 
FfZY,it;ci:.i rezolucii rad!i•;ci:,ci. 

Rzym (PAP). Dziennik „Giornale 
di Triest~" donosi. że v.,.· rejonie C1-
ta Nouva na granicy Jugosławi: :. ju 
gosło\·1ia 11skiej strefy· Triestu docho 
dzi do starć zbrojnych między poli­
cją titowską i wo.iskowymi jugo.;ło­
w'.~ńsk'.mi. sp.rzcc:wiającym! się obe 
cnej polityce kliki Tito. 

Q;;tatnio 12 ofic::?rów armii jugo­
słow:ańskiej z garnizona Citta Nuo 
va usiłowało zb:e:: z.1 g::anicq, Je:z 
Z'>stali arcsztow<:!'li przn pot:c:P. 

cze w'.ększa troska o podn:esien!C' n~j, jest r.icz~m innym, jo!< poli-
kultury miast i wsi. tycznym a'<tcm · zastra3zc:i!a ster-

Ob. Skomiał, student WSGW pod roryzov:::na ma:; ludowych. 
kreślił . słusznie, że Watykan puzo-
staje na usługach imperialistów, pod Pam'ę;cmy dobrze stanowisko 
żegaczy wojennych i wrogów Polski Waty!{anu w cza;ic okupocti h't· 
Ludowej. l:rows!:iej. N:c pad'y wówczas 

Na zakończen:e zcbran:a z~r:J rw- sowa po:1p:e11:a Piusa XI! na 
dzeni jednogłośnie uchwalili rc::zo- zbrocln;ar:y i ko:ów narodu poi· 
lucję następującej treści: s!dcgo, lwórcÓ'.Y łA::;idan!:a, O~wię 

Rezolucja 
C:::~onkowie O rg:mi;:a::ji Grodz:­

kiej Stronnictwa ludowego Wi~I· 
kicj Łodzi no nadzwyczainym ze· 
braniu w dniu 12 sierpnia l949 r. 
p'ę!nu[ą o~~atnl~ wypadki lube!· 
skie oraz groźbę ekskomuniki p~­
p:eskiej grożącej cz:onkom i zwo· 
iennikom ruchu posfępowego. 

Zebrani stwicrdz:ajq, Że reokcyi· 
ny od:am kleru polskiego naduży· 
wa;ą:: rel:t:" ·1nych uczuć ludności 
katolickie j, zorganizował w:d'Jwis· 
ko, które n:e m'a'.o nic wsp~lncgo 
z powagą wiary i kultu religijne· 
go. 

My, ch'.opi i robotnlcy, przy war 
sztata~h swej p;a::y zw:ę!:szyr.iy 
wydolność i produkc;ę, ja!:o cd· 

c:m:a i tylu inny:::h obozów, gdzie 
mo:clowano r.1i!iony Polaków. 
Pam'ę'amy d,.,brz:e słynny list 

papieża P;usc XI! do b:skupów 
ni~m:cckfrh, w którym sprzeciwia 
s:ę nmz:yr.1 g:anicom no Odrze 
i Ny~:e. 

Zda:cmy scb'.-, ~prowę, że u­
ch"Na:o walyko'i;;!:a je:;t insp:rowa­
na przez podżegaczy wolennych, 
k1óryd1 sicd:::bą je~t Wall-Street. 
D~atcg'J w co'ei rozciąg'.oici po­
p.cm~11y zc;q~„ przez l'!::ąd\ Polski 
slc:now:~::o i żą::lamy przestrzega· 
r.:a i ;::o;;rn:1owan:a p~zcz di.:cho­
w';:;h~wo w~zy:.r::ich :;z~zcb!i cbo­
w'. q:w;q:~go 1·~·'Jwcdawstwa Pol· 
ski. !~-Jamy od !:o~:!·:>:o pe:nej Io· 
ia!r.c-~ci w sto:aml:u clo dz:a'a!no· 
ści l'! -:ądu Pcl:!:i D ::mcltra~yczn::j. 

tflA:i»R WWi A~e1Qa łapoWil1.ic~a 
adiutanta prezydenta Ttumana 

zatacza coraz szeraze krę ~i 
. ~yasz;·n~ton .<PAP). Jak już d:ino j pr~zydenta Trumana w. d1_1iu 11 bm. 

s1l!sm.y. uiawmona z:stala afera 13- Prezyde!'lt TruP1a11 osw1adczył, że 
pown;cza wojskowego adiutanta „nic zmien:J swego stosuni\u d·J a­
prezydenta Trumana. gen. VaughJ- diutanta". na, który w zamian za otrz~·;n:rnę !a ___ ,..,.. __________ _ 

pówk'. ułatwiał przedsięb'orcom u- ~:! ~-
zy,;'dwanie zamówie11 na dostdwy l~@W.:Jj,7 SUt'\f.C9S 
rządowe. i • I • k 

w dalszym ciągu śledztwa USl<ł1o- W~ZW9Etmczyc I WOJS 
no. że Vaughan jest zamiesznnv 1 ó- Utf 
wnież w aferę, polegającą Tl\ cd- 'I'i<St11amu 
sprzedaniu przez arm:ę wrclkiego 
hotC'lu obok Nowego Jorku n".v~e­
mu przcclsięb:orstv.ru. hotel'J·1,;emu za 
połowę ceny, jaką uprzedn:o armia 
zapłaciła temuż przedsir;bi0rst wu, 
co naraziło armię na stratę ponnci 
pól miliona dolarów. 

Sprawa gen. Vau;;hą.na poru:;zr-nn 
7.0.,1a!a na konferencj: p.r~,·ow.:j u 

M;;skwa (PAP). Agencja TASS do 
nosi. iż radio vietnamsk:e oglos!ło 
komun:kat o now;vm sukcesie demo 

krc::tyczncj annii Vietnamu. 
Oddziały demokratycznych woj;k 

Vietnamu rozbroiły garn:zon fra:-.­
cu~kiej a:·mii kolonialnej w ra-. 
Bakha, w prow~nc.ii Lao1·.U 



W .- · rzededniu .10-ej · rocznicy . 
hiderowskiego napadu na Polskę 

:,Po w!q::zGniu do Rzeszy niev1q t· 
p l1w1e niemiec\ich obszarów w· Sudo· 
roch, Ni.smcy_ nie .bidą m iały :':ad•1vci1 
rosz::zen torytoria! nych w Eu~9f.>ie '. 
Tymi słowy, wypowiedzianymi vl Mo-

prezentu jącego interesy wielkiego lor wzywa po!sk:ego ministra spraw 
kapitału niemieckiego. Te niepotoz1i· zagron:cznych w celu · załatwien ie 
mienia w „rodzinie Imperial istycznej" „niemiec~ich żądań granicznych" po 
leszc:zo dziś odbijają slą 11c:h3m w peł- raz pierwszy wysun:ątych jeszcze w 
nych ża l u wypowiedziach hero!da i11 październ iku 1938 r. Wchodzimy w 
perioli:z:mu, Wirs:ona Ch·Jrchilla, k'.ó· okras bezpośrednio poprzedza jący 

Wizyta Bradleya w Paryżu 
Genrralowie amerylrońscy , podr6żu}qcy po Europi<' ZrrchodnitJ 

pornrrmi :o~tali w Pc1ryżii u·ielkq manif~stac}q na r:iec;r; pokoju. 
(• prasy) 

•. , no rh 'um 26 wrzetnia 1938 ro 1~u, Hit­
IGr uspo'.~o:ł sumienie kapitula ntów 
monoch iis'<iS~i którzy pragną\ i za 
\Vszelk„ cpnę dojść d o porozumienia 
z ·foszvzmom niemieckim, a by go 

. skiemwoć . .. i;ir~ociwko zv,dązkowi Ra· 
C2iccki9mlJ.' 

W tr::; , d·nr później o godz. l,30 
Chambctla'n i Daladirir podpisa li ha· 
n·~bny ul:ła-J mona ch ijski, któ ry wżmo 
cnił pot~1icjal mi!ilarny Hit le ra, oJła· 
b' ł obóz <in~yhill:::rowski i przyśpie· 
s-ryt, jeśli n>o zd~cyc!owcił o wybuchu 
d r uai3i wo;ny ś,·1:ci•ow::ij. 

- Milio;iy . !;ir'.:~ck bę:Jq błogosla· 
wić p<":(1skiJ ir:i"ą z.a 1o, że uratowa: 

. r .::n ich S\'llÓW od o kro'.J nCj wo jny -
ri · ~at. rir.iba:a·'or Wiolkio j Bryta rii i w 
El o~'. i n · ~. Ncvih fbncl01s'Jn do Cham 
b.cr:a:na . \V. niespełna rok rozpocz1fo 

Ks~ądz 

Boułier 
. zwyciężyll 

~aryż ('Fel~1~rc.~~· Koresponq:rn t 
Te.ep~·c.>su don ::is1, ze pud nacbk1em 
Ci.linii k :.t clic1ilch iiól francu!kich, 
arcybfrl~u~i Paryża, Ilc]'e.r Beaussa.nt 
uchyllł i;gr:mic;:enla w wykr.nywa­
rtiu c;:~·1\noścl ·ka.płal1sldclt; nttłdone 

· · na. ·k si(dza Bmt~icr w ubiegłym mic-
• SiO\C:I . · .' 

00eqiie jednak po uch yleniu teg<• 
zarzą::lzęn!a, wspomn:any kaph11 
będzie mógł wyk'Jnywać swe dun · 
P.:lStersliie · obowiązki b ez 'ograni· 
czcń. ·' · 

l':~ląd:l Bonlier, wybitny 1Jrzywód 
ca frnncusldet o zjednnczunego fron 
tu polrnju, ośwhclczył, :te podobnie, 
j !łk pudczns c!tupacSl wt.lczył w Ru 
chu Opcn1 rnzcm z k omunistuml, 
talt samQ i ct;ccn i.13 walczy o pokój 
i wolną :Francję rąr2nle z członka­
mi tego ur:rurrnwnnfa politycznego 
i wszystkimi pi:.hiotami francuski-
mi. . .. 

Na mar!J,in~ 

Pod~ias gdy nawet burżuazyj­
ni ckono:-n"ś :i amerykar1scy mu· 
szą ptzyzna~ fakt pog!ębiającej 

· s'ę „depresji" w USA, spadku 
ekzporto i· produkcji, ·be~rolooda 
mmowego .iłp .1 w jedne j przecie:! 
aa:ązi prz"!my;;~u cmerykańs~<ieQO 
za.;tojU: 1* ma, prz;;Ćiwnie ga'.ąź 
ta britnie "i roi wlja s'.ę, ~ iak". w 
ba:ce. 

Wed'ug utzę:lowych wiadomo­
ści i; Waszyngtonu, ek~port GU· 

. fAY DO żUCIA A:e Stanów Zjed· 
nocz:ony: h. os:ągnąl w r. ub. re· 
-···d, v;ymi.a;ący ~.:ą l:czl::q 5 i 

pó l m::icno ~u. co s~an :::wi l i-zbę 
ci:tr;ro::rotn:e v/ą':szą, niż przed 
wo;ną. 

Nic polrzc ba dodawać, że te 
oom/ślne wyniki gospodarcze w 
dziedr.inie gumy do żucia są 
prcstym j . bezp::iśrcclnim rezulta­
tem p 1onu Mar~holla i że g !ów-
1; mi konsur.i~ntami amer}•!:ań· 
: '<ic j g~mv sq . m:es:i:!m:i: y !:ra · 

. JÓVr, ly;;i p!ar.cr.i „uszcze.~ l iw;o­
rtych".' M:i;r:r:. d o wyboru p:m:ę­
q;:y jcjic:e;-.1' w p roszku, cuc:hnq::ą 
koniną, ż:ylcli :ami n;e pierwszej 
jo'.m5:i i gumą do żucia, wdzię:z 
ni „tubylcy" za r.hodn!o-curope js· 
~y rzuca;ą ~ię masowo na ową 
gumę, zu;q te n sma'.;o~y!<, plują, 
pcm kajq .i klną na czym świat 
c:C"i c;msryb!idckh „d obroczyn· 
cóv/'. 
Bądź co bqdi, falvrie j zmó c t 

1'•av1:ć s·;;;;ę d o żucia „mad:) in 
U: A",. ar! o!i ;:g r~·~ć i przc:knąć 
'twacd/ o~::~-:h CC!'~ j t ::- j „~'.'lmo· · 
. c~" am~~y~:ó/1:l:c:~~, · ktć:ci „o~da-„ 
rcv1.:;rr;m" 'n·ą n!l:·odcn n'e~b C!) 
raz new~ r '::;Q.i polit;c:tn') i g~­
spod::i~cz:., . A :;:a:cm - kon:1.•ErJi· 
cle gumędo żucia, ci, któ ;:i:y nic 
leps:e go nie mac:e do·· czynie · 
nia!... B. D. 

·szKOftY 
·· pod b ·egunem 

W dalekich okrqg:ich północnych 
nad bi·zegiem Oce:rnu L'Jdowatego, 
odbywają się przygo(owan '.a d o no­
wego r oku szkolnego. Na ul~o{1cze­
niu je3t już rc:mont i budowa no­
wych szkól w rejonach Chan ty-Man 
śijsld~;J :. Jamao-Nenieckicgo· okrę 
gu narodowe(;o. Na ten cd wyasy­
gr.owano sętki tysięcy rubli. W 2G9 
szk cb ch C>lm;gu Chanty-Im1mi~!de 
go, zalrni<.cz1mo już remont bieżący. 

s'ę wojna, która poch~onę'o przesz~o 
40 milionów ofiar. 

Jeśli dziś, z perspektywy dzies ięciu 
lot patrzymy no wydarzenia, które po­
przedziły wybuch drugiej wojny świa· 
towej, to możemy powiedzieć z peW· 
nośc i ą, żo skutki polityki konces ji u· 
dzielonych Hitlerowi, polityki wro­
giej Związkowi Radzieckiemu, można 
wymierzyć milionami ludzi wymordo­
wanych riodczas wojny. 
Zwycięstwem Hitlero w Monachium 

była n'e tylko zgoda na rozbiór Czc­
chos~owacji, nie tylko wzmocnienie . 
s ił faszyzmu i n:e tylko osłabienie s ił 
antyhitlerowskich. Podstawowym -
aczko !wiek krótkotrwałym zwyc·El· 
stwem Hitlera było izolowcinie Zw:ą:: 
ku Radzio..:!de~o, tcg:> naiwią'.;szego 
wrcga fasxy:!mu, Zw:q.:ku Radzie:· 
l:iego, któr" usiłował zmontować 
front zb!orowego bezpieczeństwa i 
w wysiłkach tych był oclo:;obniony, 
a wszel!:in jei:io próby by:y torpedo­
wane. A'ttem mona::hiis!<lm kierow­
nicy rządów kapitalistyczn~~ch Wiei· 
kiej Brytanii i Francji powi&dzicii Hit· 
Jerowi wyraźnie: „Czego chcesz od 
nas? Patri, odo1obnillimy Zwlq:tek 
Radziecki. Ma1z wolną rękę i wo!ną 
drogę. Chę~nle cl pomotemy". 

Pols!:a Backa i Rydxo, kierując si!) 
po! 1tyką ekspansji no wschód zgod­
nie ze starymt planami „Międzymo­
rza", zamykaiqca oczy na lmiertel· 
ne niebezpieczeństwo; grożące ze 
strony Niemiec hitlerowskich - ode· 
g rata w tel tragedii rolę bynajmniej 
nie drugorzędną. Kategoryczna od· 
mowa przepuszczenia przez tere11y 
polskie wojsk radzieckich gotowych 
i ść no pomoc haniebnie zdradzonej 
Czechosłowacji, ostatecznie uspokoi­
ła sumienie kapitalistycznych pollty· 
ków. Auswaertiges Amt Hitlera od· 
wdzię-:zy!o sl1t Beckowi wyrahnlem 
zgody na za;f/de Slą5k<:i Zaolzfań· 
skiego, zdając sobie sprawę, że ty ni 
szybciej zagarnie te ziemie wraż z 
ca'.ą Po!sl:ą. 

H::ler i jego otoczenie trafnie oCe· 
n:ali swych zachodnich „przeciwni­
ków". Związani interesami klasowy· 
mi z kapitalizmem zochodnim pro9· 
nę1 i jednak zdobyć jak najwięcej po· 
zycji dla kapitału niemieckiego i :ta· 
pewnić finansjerze i militarystom nie­
mieckim kierowniczą rolę w krucjacie 
na Zwiążek Radziecki. Imperialiści 
za chodni, pragnący przeznaczyć Hit­
lerowi rolą wykonawcy ich planów 
wobec państwo socializmu nie do· 
ceniali awo nturniczokl fuehrerCI, rs-

ry po dzień dzlsi~lszy ia~ui•, że I wojnę. . . . . 
N iemcy zośta)y :tmuszone do betwa· Zrnłenio1ąca s ę, 1<:1>< w kole jdo!ko · 
runkowel kapltulatll. pie sytuoc jo, do pawnego stopnia 

Druga woino św"d!owa nie .przy· zo~koczyło po:ityk6w koplta llstycz­
szło nieoeteklwan!t. Dla kotdego nyr;h. Chornbtirlo in mówi nieco gloś­
kto trzeźwo ocenia! wydarzenia poli· nici: „O becny postępek Hitle ra wy· 
t·,·~zne, było ja~ne ~rzyn::ilmn ie j od w~/at oburzl'.nie i. rozczarowanie. 
Monachiu m, że to 1u:ż Jest wyścig H.tlor uzurpu10 sobre prawo działa · 
rniOls'ęcy jeśli nie tygodni. 0.-J chwlll Inio no wiosną r ~kQ, wbrew przy rze· 
do

1

jścio Hotlera do władzy laszyzm czoriiom, danym w Monachium" . Do­
przeszodł do wyraźnej ofensywy. lad1or , stwierdzo z i;C) lem' „Układy 
W 1935 roku Mu~solinl ro:tpo-::tyno . monoch'jsk le zostały zerwa ne". 
wojr..ę z A:isyniq . W 1936 roku woj· 1 o; lhr:in - Rzym por:::u:::a już 
ska h:tle rowskie zo jml'.!Cl zdcmilito r'!· w•r.yatkie ~ozory. 11\·m?lini zagarnia 
zowoną streftt Nadren.1, gwałcą:: 1aw A'banlę, H tbr form1.1'1;1e !JYObioic:r.o 
niu postanowienia traUatu we rso!- iqdan:a wcboc Po:s'.:i, uniewoiniCI 
skie(:IO. W tym samym roku povntalc póbl:o-hiem:ecki pokt o nieagr~sji. 
oś Berlin - Rzym i w, tymże ro':ll ·Od czerwca bawią w Moskwie o n· 
rron;o ro~poc::tyna wo1n- domowq gielskie I francuskie misje polityczne 
w H:szp?1111. .. . i wo:skowe . D:i 17 sierpria trwają 

. P1zywodcy . port11 refqrmistycznych narody, które rozbliają s ię 'ił· n ic us~ ą­
n1e dost_rzoga 1~, c~y nie chi;ą do· pliwe stanowisko rządu Becka I Ry-
1trz?c mabet..pr~czens!Wo· ,Choć p~d dza w sprawie przepuszczenia p rze z 
naC1sKlem op1ni1 P~bl 1czne1. pow5•a 1ą polskie torytorlum Armii Rodzie ck!e i. 
fronty lu~.owc ~ v11el •J kro1ach, rń. In. Czy chodz iło ty lko o stanowisko B3· 
we F1anc11, t~ 1edn,ak zdralcy soejal- tko i Ryrlza ~ Gzy 5tanowisk0f rządów 
demokratyc_tn~ rob.q wszystko, 0 ,bY A1glii i Franc ji było Inne ę Cty ci ą· 
:t~~~zenle 

1
1 silę ~a~ ludowych os.~· gie jeszcze pań::;:wa kapito lisrycz;ie 

b,c: 1 rozb.ć. Na1charokter~styczn 1 e1· nie liczyły na możliwość sklerowonla 
~Z'I m 1,est pt~yk.łod Franci I, gdzie ostrza agres ji niemieckiej przoclwko 
~lum go&~, osłciw1onq pollt~k- ,,ni~· Związkowi Radzie ckie mu? Wydarze· 
111ter"t&nc:jl , ml_mo, Ił bylo 1asne, a:e nio :z końca 1939 roku i początku 
v.:roz te ~wy~1ęstwem ~~anco, Fran- 1940 wskazują wyraźnie, że tych 
cia dostanie •tę w potro1nt kleszcn prób nie zarzucono· nawet po wybu· 
f"~t) zrny . . chu wo\ny 1 żywiono te zamia ry 

~V l~.i8 ro ku Niemcy o nektu1q A:J· przez cały czas zmagań wojr,innych, 
Sfr•~, a p . l·.Aon?chiJm :vydarzenru że przypomnimy chociażby plany ata 
b1,egną . w tompie przyspieszonym. ku no Związek Radziecki od st rony 
y., rr :"?·:iql·c.:!- 1,oprzedzoJqcych bez- Syrii i Fin1c.mdi i, opracowywane jesz· 
poh~dnl~ wolnę nasrqpuje óSt~teci· cza przez cały rok 1940. t 

ne poch .onlęde Czechosłowa.c11„ p~ l<oplta!lstyczni pol:tycy mocar~tw 
marea 1939 r.). H.•lor „zapo111n1ał 1uz :tochodnich ustciwiil H't!era w dog::id­
przy tylfl o uroaystych deklorClcjach, nej $yłuacji do prowa.dzen~o wojny. 
skłodonych w Monochlum I rnćwl ćY· •· • 
nlcz:iie: 1,Prze:t szybkie zaittcie Czech Ka;i;1m1erz Colde. 

Czego oni tak krzyczą? 
Chc;i po~rn iu, mhtcr tiradleyl 
Łajdacy! Więc tnają .cielność występować przeciw USA? 

i Moraw armia przywróciła Rzeszy ----------------------~-~---...._ ________ ..._ _______ _ 
dawne posiadlości państwa niemiec­
kiego". 

W kilka dni póiniaj Hitler wymusił 
na Litwie aneksję Kłajpedy i podpisał 
% Rumunlq ukłod, czyniący z Rumu· 
nil wasale! Rzeszy. W Hiszpanii Fran­
co, wspierany przez oddziały nie· 
mieckie i włoskie, zdobywa Mad ryt 
i utwierdza faszyzm w Hiszpanii. Mus 
solini organizu je demonstracja Wło· 
cl·6w, domogając si~ od Francji Tu­
nisu, K9rsyk1, Nicei i Sabaudii. Hit· 

Harris .Spqropoul u • 

GRAMMOs stanie 
)I 

gro.hem monarcho-faszystów 
f Korespondenc;a własna „Głosu" z Grec1i) 

.) 

(Kotespcndencja, własna. z Grecjli) Po drugie uten.sywa. \V rejonie du zamknęły dla rannych de.mokra.­
Drugiego sierpnia rozp-0ct.i;la się Grammcs Jest pewnego rod-ta.tu tów _Jreckich, szukających schronie 

- w g6rach Gra,!nmo"ś na p(>lnocy Ore niaiiewrcm przn;ctowa.wczym do nla. w Jugosławii, a szeroko btwa.rb --O b 1· a w y k r y z y s u w· · F 1• n' I a n d 1• 1· cJi na.jwlęk92a teroroczłia opcrada airnJł dypJoma.tyczneJ na przyszłym dla :tblrów mcmarchofaszystowsklch. 
we>,łellha. • Monarchofaszyścl . rt.ucili Zgromadzeniu ONZ. Lecz rachuby zdraJcóW ateńskich 
do walk~ ptli'f!ę cą!ą,~SV{ft armię ce W razie, gdyby im się Udało zdo- i amerykail.sk~ch 1nterwen\.6w z gó-Dn; gabinetu Fagerholma sq ' pi: o/iczone Iem ptteprowadzenia ofepsywy prze być masyw Grammos ~ Vltsl, które ry skazane są na niepowodzenie. Je 
ciw bojownikom Armii Demokraty- jak wiadomo leżą na pólnocy kraju dnost.kł Armii Demokratycznej, j ak 

Moskwa (PAP) „Nowo je Wrem:a" \mas pracujących. W takich warun- cznej dzielnie broniącym masywu niedaleko granicy albańskiej, jugo- \podają krótko komun~katy jej do• 
w pr.zeglądzie . międzynarodow~m o~ kach nie należy s!ę dziwić, że w kra Grammos. słowiańskiej i bułgarskiej , będą oni wództwa, brohlą wytrwale swych 
m awia sytuacJę gospodarczą Fmlan- ju w zmaga się n :ezadowolenle z an Ca jest t:irzyczyną, ze monarcho:fa usiłowali vnnówić ONZ, ~e zdolal: 11 pozyeJl na Grammos, zadając ra.z 
d :i. ~ludowej polityki rządu. Prasa fit\ szyścl i ich pntronowie ameryketi- zlikwidować całą armię demokraty po raz dotkliwe ciosy wroSowł. W 
życie gospodarcze Finlandii - ska dot1os!, że w ciągu najbliższych scy prted11:ęwzięll takit ofensyW'l? czńą. Już t eraz pisma ate11skia !!ta I c!ągu pierwszych sześciu dni ofensy 

stwierdza autor - coraz siln:ej od- miesięcy należy oczekiwać roz!lze- Do cZełto zmtertają? rają się przekonać opinię publiczną wy zginęło w walkach ponai;l 4.800 
czuwa wpływ rozpoczynającego się rzen!n .się ruchu strajkowego. Zm!.erzaj~ oni przede w~zystk im św: o1 a, fo tylko w górach Gramtńos ~nieny monarchofaszydoWlikich. 
~uązysu. Bezr&bocle wzrasta zatrwa Rząd Fagerholma, reprezentuiqcy do odniesienia efektownego zwyc1ę ! Vits i znajdują się jednostki Armii Na n'.ektórych odcinkach oddziały 
zaJą{)o. !nteresy reakcji, Wz.rńaga lll~cję an- stwa mil!tarnego, które wpłynęło by b emokratyczne j. Wobec czego tąda demokratyczne nie tylko obroniły 

Socjaldemokratyczny rząd Fag~r- tydcmokratyczną i tym samytn tra- be?sprzectńle na konsolidację !eh ją om od óNZ przysłania do Grecji swe pozycje, ale przeszły też do 
halm'.! , który podporządkował swą ci wpływy w mMach. Komuniści i frontu wewnętrznego. Liczą oni r ó- oddziałów mlędzynarodov . .rycl1 (czy- kontrataku r1ngramłająo woJska 
politykę interesom "-:ielk'.ej burT.u- narodow: dernokracl stają się con?. wnlet, te po odniesieniu zwycięstwa t a j: anglo-amctykańsk!ch), aby strze nlepnyJadelfkie. 
azji, w pierwszym rzędzie interesom bardziej' popularni. Obecnie nawet poprawiłaby się kh ~ytuacja m !H- gły północnych granic kraju. Charaktery11tycznym jest, ze ani 
f '.rm ek sportowych, usiłuje znale7.ć w kołach burżuazyjnych uważa się, tarna, gdyż rejon Grammos s tano- , Oczywikie n ie wchodzi tu w ra- radio, lmi prasa monarchofaszystow 
Wyjście z obecnej sytuacji kosztem ze dni gabinetu FagcrhC'lma są po- wi w~żną pozycję strategiczną w chubę granica grecko - jugosłowiań ska nie ogłosiły Jeszcze oficjalJ1le 
dalszeg'J obniżen:a poziomu żYc!a łic-,;{;ne. kraju. ska, kt6rą władze tltowskle Belgra rozpoczęcia ofensy\vy na Gra.rpmos. 
.......,„_"'l=~:1www~ia-1111.11111••mim1-•••--•-.••••E••·-••l!!lz111-Gll•mnaw1m1•-•ill••••••••-•••m•cm•m:#!di•riil••m•••••m•mii1.tU1:a Przyczyna tego jest prost!!: masy lu 

W Leningradzie zwraca powszech· 
n~ tnvagę piękny budynek z biały­
mi kolumnami na Placu Sztuki. Jest 
to giltach byłego Pałacu Michajłow­
skiego, w którym mieśd się Rosyj. 
skie Muzeum Państwowe. Muzeum 
to, po~iadojące ogromne zblory dtieł 
sztuki, jest dobrze znane zarówno w 
Związku Radzieckim, jak i daleko 
poza jego granicami. 

Wsród zbiorów tego l\lu:teum zrtaj 
dują się prawdziwe unikat)' - dzie­
ła malast\~a roayjsklego, pocztwtzy 
od pienl'ezyQi płócien z XII wieku, 
do ostatnirh dzieł współczesnych ma· 
lurzy radzieckich. Muzeum ma r.aj· 

· wię/i:s;r;y w ZSRR zbiór rzefib oraz 
wyjątkowo bogate i różnorodne :i:bio 
ry grafiki i sztuki sto!owanej. 

W roku 1948 Muzeum Rosyjskie 
obchodziło 50-lccie swego istnienia. 
Prawdziwy jednak rozwój Mttzeum 
rozpoczęł się po Wielkiej Soc!jalist1cz 
nej Rewolucji Llstopndo1,·ej, kiedy 
to wspaniałe dzieła sztuki, mtletące 
przedtym do rodziny carskiej, arysto 
kracji dworskiej, do kapitalistów ł 
obszarników, przeszły na własność na 
rodu. W okresie \\'ładzy radzieckiej 
zbiory Muzeum zwiększyły się kilka 
krotnie. 

się tu zabytki sztuki @t11rorbskiej, 
rzeźba i malarstwo z XVIII i pier· 
wszej poł1l\V}' XIX wieku. W dol· 
nych salach zebrano dzieła takich 
mistt2ów1 jak W enecjanow, Tropi• 
nin, Aleluander lwa11ow, Pietrow, 
Kram&kój, 8atvra4oW, S•yukln, Ja• 
ro1:t:enko, W ereucsagi.n, Kuindd, Po­
LP.now, Bashf~ow, Mak(Jtl.•~ki, Suri• 
kow, Lewatin, Bialyrt.it!ki·Blrula i 
inni. 

Szczególnie bogato repretentow11. 
na jest sztuka wielkiego malnrza ro· 
1yjskiego, llli lł.epina (1844-1930). 
Jego najlepsze dzieła zebtan-0 w 5 
wielkich ·11ilach, Twórczość Rrpina 
jt"st bardzo wielostt.onnA. . Zaptzy• 1 
jaźnlony z wieloma \vybitn)'mi ludl­
tni ewej epoki, Repin malował a Ila 

codtienni& aobaczy~ ludzi a pllłt"ła• 
mi i stalugami, którzy maluję ko· 
pie dzieł Wybltnyth nialarz)' rosyj· 
skich. Sę to studenci Akademii 
Sztuk Pi{!knych, którzy tu właśnie 
odbywaj' prakt)'kę. 
Dużą popułnmolicit cieszy się U• 

rztdzona w Muzeum wystawa p.n. 
11Pusikln .w lztw:e pltJltyc•nej". Za· 
interesowanie budzę projekty pom· 
nike Puukina, dłlllll leureatów Na. 
grt>d Stałlnowskłtj llłani1era1 Tom· 
skiego, Bog'1lttbowa, oraz rzeźhinrzy 
A11ik11uyna, Motowilotca I i1111yeh. 
Projekty te niedawno były rozpu• 
trywa11e. Na znpr-0szenie DyreJteji 
Muzeum udział w przeględzie wzlr· 
ły tyeiące robotników 1 pracowni· 
ków tJtnysłowych przedsiębiorstw 
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miasta. Według proj~ktu, Uznanego 
za najlepuy, na Plactt Sztuki w Le­
ningradzie wzniesion będzie pomnik 
Puazklna. 

mietrzó,• pędzla i dłuta ~ Muzeurn I dowc na terenach Grecji okupowa-
. · ł p . . d . neJ &~ tak wrogo usto1unkowa.ne do 

me m13 0 • rzygo~owan~ JUZ uzą 1.nienawld:ttmycb władz monarcho-
lloi ek~p1111a161~, ktorc weJdą do tego I fanylltGWsklełt ie wlactumo§ć 0 roz 
dzlał!J. ~ę to najlepsze dzieła, WY• poczęciu dzlałtt

0

ft przeolw g'rOOklm de 
· stawiane vr ciaslc r6żnych wystaw w mckratolń moze C:foprowa.azl6 do je­

Leningradzie, na wsze1"hz1vięzkowych StM::tfl Większego · st.anu wnenła w 
wystownd1 w Moskwie oraz dtieła kraju. Dldego propaganda mon.at• 
nabyte od 11.utorów przez państwowt chofasz;vstowska bel się pisać o tej 
komisję zakupu dzieł sztuki prty ofensywie. 

• • • 1 BIClrąc pod uwagę warunki w ja-
Wsterhzw1'z~owym Kom11ec1e . . do kich rozpoctęła si~ ofensywa nio­
Spraw Sztuki . w nowym rlz111le, I narchofaszyatowska oraz wspanJa­
znacw le szerzej, niż w Galerii Tte· · łą PMtawfl bojo\\71ł Armii Demokra . 
tlakowskiej w Moskwie, będQ repre- tyelzneJ, cieszącej się po·parciem nie 
ze11towane d zieła znanych mistrzów tyllto szerl'kich rzesz ludu greckłe­
lrning~udzkich - laure111ów Nngl'O• g~, a le td całego .obozu antylł!1pe• 
dy StalinowsH ej _ Mlchala Awi- r1alh1t!rcr.nego, na.lezy s;pod'Zlewa.c się 
łotm, Jer:1ego ' W ierej!Tciesó, Wlod:t:i· że wyniki Jej ~wiodą m:.zekiwan~a. · s· w· O .k m~narchofas.zystow. Sprawdzą s:ę 
miC'rza iernwa, iktora res:m ,,. słowa dowództwll Armii D etnokra-
wa, Aleksie ja Parhomowa, artystów: tycznej: „Grammo3-Vitsi ~tanie slę 
Jó zefa Sierebria1111<'go, ]aro8la1m Ni- grobetn munarchofa.szy:tmu i otwo­
kolajewa i innych . Laurent Nagro rzy szero!cą drl'gę dla wyzwolenia 
dy Stalinowskiej, Płastow, wykoń- na.!!.zej ojczyzny". 
czył niedawną wielki obrar. „Lenin - - --------------
w Rrdiwie". nzinlowi tadzieckiemu 115 fecie pierw~zeno parowozu 
w Muzeum Rojskim pnckazano rów . 6 
nież kilka najJcpSZ)Ch portretów ge• rostskrneo 
neralis•immo Stalin:i oraz wielki por Dzień 11 sierpnia jest pamiętną do-
tret żdano" a, !''.' l .'\u laureata Negro- tą w hislorii rosyjskiego przemysłu 
dy _Stalino\vskil'j, Jefnnowa. budowy maszyn. Przed 11 5 laty. W 

niczn Dz1s, po 11 5 latach, rosy1sk1 prze· 

Do okręgu Chanty-Mansijskiego 
wyjechało 55 nauczycieli, którzy. za I 
kończyE ~vyi.sze studia pedagog1cz~ 
ne. Do szkół w tundrach d ale:dego 
półwyspu Jamao - wyjechało 3~ 
naućzycicli. 

l;'o raz p:erwszy na terenach tych 
pracować będą absolwenci wydziału 
Narodów Północy na U niwersytecie 
L eningradzkim. Narody te, które nic 
dawno jesz::zc n!e pos:adały piśmlen 
nict wa, rn"ją d!!'.iś włam~. młodą in­
ter r:c:r.cję 11arDl1·3".•·9. 

W pit"twszych clniach druglej woj· 
ny śwlato\~ej ~karby te zoatały wy­
słane na tereny głębokiego zapleeza, 
a część ich ukryto w piwnicach. Pod 
czas blokady Leningradu ~machy Mu 
zeum, a zwłaszcza nowy gmach, zbu 
dowany w latach 1914 - 1917, ule· 
gły poważnemu uszkodzeniu, jednak 
że zbiory udało !ię pr:1~chować nie­
naruszone. Obecnie Muzeum jest 
znowu dostępne dla zwiedzających. 
W zeszłym roku otwntto dział, po· 
święcony sztuce rosyjskiej z ko6cn 
XIX i począlk\i XX wieku. Oh\•arto 
wtedy 12 sal. 

tury 11ortrety Lwa Tołst0Ja1 wybitne­
go chlrnrga, Pirogowa, kompoiyto· 
ra Rirnsklj-Korsnkowa i wielu Jn. 
nych. W mu~eum Rosyjskim znaj· 
duje się ró\\•nież ogromny portret, 
namalowany przez Repina przy po­
mocy urznlow, Kustodiewa i Kuli· 
kowa. Obraz nosi natwę 1,Po1ied:e 
nie Rady Pttństwowej". 

W tym monu1ne11t11lnym dzlele ge• 
11inlny artysta· pokazał realistyci11ie 
całą 11ico~ć, plyci:&n{! i głupotę wład­
ców Rośjl carskiej. W tej samej 
sali wystnwfone jest wspaniałe płót­
no Repina : „Zaporożcy pi$:11J ti~t do 
~ultana tureckiego" (1891 r.) i wiele 
innych jego prac. 

Jesicnlę w Muzeum Oh1·nrta zosta 
nie wygtawa p.11. „Główne etapy roz 
woju rosyjsk iej i radzieckiej sztuk i 
ludowej", a zimę - jubileuszowa 
wstawa dzieł wybitnego malarz« ro· 
syjskleg(!, Karola Bri.illowa, którego 
150-tn roc1.nica urodzin mija w koń 
cu roku bieżącego. 

Popularność Mt1zcum Rosyjskiego sierpniu 1834 roku, utalentowani mr· 
jest ogromna. W ciągu pól rok u I ct.'anlcy uralscy, bracia - Jefim i Ml­
zwiedziło je 276 tys. osób, w tej licz r.-n Czorepanow - zbudowali pierw· , 
~~e wielu przyjez.cłnych z innych kra ~:~ poro.wóz /o,syjskl

1 
i. założyli pierw 

JOW oraz rozmaite delegacjt •mgra-1 5 · '< ~?sv1ską oin . ę ko.e 1ową. . . 

e. . mysł budowy parowozów przekształ· 
De.lel!acja Kongt~su Kobiet Am~ 1 clł się w potę:lną gałE!Ź prteinysłu 

rykensklch, kt6r~ meda1.vno zwiedzi· budowy maszyn d.lo tmnsportu. Zwią· 
ła Muzeum, nap1snła w księdze pa- 1 zek Radziecki stał stę pot€jżnym mo­
miętkowej: „Naród rosyjski ta$łuźył 1 cd r5tWem kolejowym. 
sobie na wclzieczność calego śu·iata W okresie władzy rodzicckie·b­
za to, że ochronił rcielkie !harby, p.,:e1 . 1ysł budo·r;y parowozów na rał 
mieszczące się u: tyrh $1Jlacli, ad z11i o lbrzy1111eco ro'.".rr.achu. Partio bolsze­
szczenia przez hordy niemieck ie". wieko i rząd radziacki przywiątują 
A oto inna ni rmnieJ' charakter"stvcz ogrem l ą wagę do wyposażenia ko-

Kiedyś na Dalekiej Północy ist­
niało zaledwie 10 szk ... 1: misyjnych i 
paraf'.alnyc/1. O!;ccnie w 335 s7Jko­
łach u czy s ie 26 ty~i:;cy dzieci. 

Muzrttm Ro$yjskle obt'jmuje 214 
tys. eksponatów, zgrupowartych w 
82 &alach. z1,iedzanie Muteutn roz 
poczyna się od 1 piętra. MieszczQ 

W Mu:teum Rosyjskim, a ~dasz. 
cza w ealach repinowskich, można 

Wnźn)•m wydartcafo będzi e otwnr 
cie w Muzeum dzir:łti l ztuk i ra· 
d zieckieJ. W r6tnych okre~ach u· 
rztdtono w Leningradzie liczne W}" ' 

sławy malarstwa, rzeźby 1 1rafiki, 
ale stałej wvstawy dzieł radziN·r. ; . •. 

' , , 11 . . . .I d nn uwaga; „Defogacja studentów ~;11 1 c; r·"".a ,w P'FJrwszorzEpne urzq ze-
h ł k. 1 · 

1 
d • I r,1;.1 1 ~c;1 ;11..:zr.G. Vv fobrykac h 1adziec-czec os ower 1c 1 Jl'~ w z1ęczna pra• k. h b • · · t · "k „1 . 

1
. . . 1c uau1e się nowoczesn~, po ęzne 

co.wn~ om n uzenm va to, ze ~en 11~ paruwozy, marki „SU", „FD" ,JS" 
~1en~e Muzeum prze~ b~~barzyneam1 1,,SO", „L". N iodowno fabryki r~d~iec· 
men111'rlrn.faszystow~k1m1 1 w ten tpo kie wyprodukowały nowe lokomoty-
sób .:nrlrnrrnli ie dln lruizkości". wy towarowe typu „ 1-5-2". 
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Rząd ZSRR demaskuje nową prOwokacjq kliki Tito 
uplanowanq wspólnie z imperialistami· anglosaskimi 

z Belgradu - w spraw.ie traktatu pokojowego z Austrią -

no.cie radzieckiei 
Prawda. o ohydnych machinacjach zdrajców 

uiawniona w 
\Dokończenie. ze str. 1-.ej) . I puszczał, i.ż rząd radzi~ki pójdzie 

Cóż to za warianty? Pierwszy; na to pohtycme szalbierstwo. 
war·ant s.prowadza się do przeka- Zro'Zllmiałe jest, iż rząd radziec 
zania Jugosławii 210 km. kw .. te- ki nie mógł zgodzić s'.ę na tę bru­
rytorium austriackiego, zam1esz- dną machinację. 
kalego przez 9.396 osób. Drugi Rząd ra.dziecki oświadczył, że 
war·ant ogranicza się do przeka- gotów jest bronić roszczeń .Jugo: 
z3nia Jugosławii 63 km kw. z slaw".i, jeśli rząd jugosło-w1ań°".;1 
3.150 mieszkańcami. Ale tutaj ma- uezc'wie i oficjalnie z pe.tną odpo­
rny również i trzeci war:ant. Zo- wiedzi.alnośdą sformułuje te rosi­
stał on wyrażony w piśmie Kar- czenia, ale że nie może on podjąć 
dela w s.posób wyżej sformulowa- s'.ę obrony roszczń, z których 
ny: ,,Zagadnienie można roz~ią- rząd jugosłwiański w rzeczy samej 
zać n· eznaczną poprawką gramcz- rezygnuje. 
ną, dla której przedstawiam wam W świetle tych faktów Minister 
projekt dwóch wariantów, a w stwo Spraw Za.granicznych ZSRR 
ostatecznym wypadku można je uważa za konieczne roementować 
rozwiązać przyznaniem specjał- twierdzen'e rządu jugosłowiań­
nych praw Federacyjnej Ludowej skiego, zawarte w noeie z 3 sierp­
Republice Jugosławii w admin'.- nia br., jakoby przedstawkiele 
strowaniu tvmi elektrowniam!". rzadu ra.dzieck'ego proponowali 

Innym· słowy, rząd jug!)słowiań kiedykolwiek Jugosławii, by ogra 
ski zrzeka się wszelkich roszczeń niczyła swe roszczenia terytorial­
tervtorialnych do Austrii, ogra.ni- ne. 
cza"jąc swe żądania do zapewn· e-

1 
Kłaml'wość takiego twie.rdzenia 

nia specjalnych praw Jugos!awii widoczna jest chociażby z tego, że 
lV zakresie administracji dw<lch I jeszcze w listopadzie 1947 r. am­
elektrown' na obcym terytorium. I basador radziecki w Jugosł:1wii 
Rząd Jugosłowiański zatem :lużl za!o:omun"kował w odpowiedzi na 

w kwietniu 1947 r. uważał za ko- zapytanie jugosł&Wiańskiego Mi­
nieczne zrezygnować nie tylko z luisterstwa Spraw Zagranicznych, 
Karyntii Słoweńskiej i nie tylko że ZSRR nie widzi podstaw, dla 
z niewlelkie~o terytorium, wcho- których Jugosławia miałaby ogra 
dzącego w skład Karynt i S!oweń niczać swe roszczenia terytorialne 
skiej a.le i. z wszelkich rcszc.zei'1 wobec Austrii. 
teryt~rialnych wobec Austrii. Następnie w 1948 r., gdy mini-
Działo sie to w czas:e, gdy rząd ster spraw zagranicznych Jugosła 

T<>dziecki na konferencjach z wii p. Sim'cz oświadczył ambasa­
przec1shwic:elami mocarstw za- dorowi radzieckiemu, jakoby am­
chodnich bronił praw Jugo.;;ławii I has;;.~or radziecki w Londyn·e -
do Kar,vntii Słoweńsk ej. I Zarub'.n zR.lecał przedstawicielowi 

Oto f f:t bezsporny. .ł'ugos1awii Beblerow", by wystą-
R2ąd jug-osło~vlańs!ti w swej no- p:ł na konferencji zastępców mi­

c;e z 3 s:er;mia k·'l'alifkuje re-y- nhtrów, w sprawie traktatu au­
gnację z Ka.ryntii Słoweńskiej ja- striack' ego - z takim wnioskiem, 
ko zdradę, )rko wprzedanie :nte- który w sposób radykalny różnił 
rellÓW sfowe:1skiej i chorwackie j się od początkowych żądań jugo­
ludno::ci Kar:yntii.; ja'ko pogwałce słowiańskich i zmierzał do ogra­
ni!ł prawa samostanow·enia naro- niczen·a tych żądań, ambasador 
clowc"'O, jako w;vraz politv.ki .. im- rarlziecki Ławrentiew odpowie­
pt>rialistyc"5ne j, jali:o przeks?;takc cl;io;iał: „Na wiosnę w Lond.ynie 
nie Kan•nti' Sfow.eńskiej w mone- Bebler proponował delegatowi ra­
tę obiegową itp. dzieckiemu Koktomowowi, upo-

J eśE rzeczywiście mamy tu do ważnionemu do rokowań w spra­
czvnien ·a ze zdradą i zaprzeda- wie traktatu a.ustriackiego, by 
niem ·interesów Jugosławii. to za wysunął na konferencji czterech 
sprzcniewiercę i zdrajcę, jak wy- !llOcarstw propozycję zaw'.erającą 
n ka z pisma Kardela, uwa:7.a.c na- zmniejszone roszczenia terytoria! 
leży rząd jugoslowiański i t~·lko/· ne Jugosławii wobec Austrii. To 
rząd iugoslowiański. samo proponował Bebler .w r~mo 

2 Zdawałoby się, że rząd jugo- wle z a.!11b-asado-rem radz eck1m w 
slowiański, idąc na takie u- Londynie Zarubinem. Ta propo­

stępstwa i rezygnując ze swych zycja BebJe.ra została odrzucona 
roszczeń terytorialnych, powinien przez Koktomowa, a także przez 
był wzią.: na sieb·e odpowiedzia1- arnbt>,sadora Zarubina. Bebler zo­
'ność za takie stanowisko. Rachu-\ stał przy tym poinformowany, że 
n ek rzadu jugosłowiańskiego był. delegacja radziecka po-prze te pro 
j ednak ·inny. Uważał on, że z ty- pozycje, które w sposób oficjalay 
mi ustępstwam, rząd radziecki I wysunie delegacja jugo-słow· ań­
powinien wystąpić w swoim wła-, ska". 
snym imi~niu, wz·ąwszy na sieb;e; 3 Jak ~ię póź!1i~j ~yjaśniło, 
inicjatywę i całą odpowied?ialność i rząd JUgesłow1ansk1 prowa­
za tę s1;)rawę. Rząd jugos~owański dzil jerl:iocz.eśnie z.a plecami rzą­
:z:aś ma pozostać na uboczu i n ·e clu radz1eck1ego taJn& rozmowy z 
brać żadnej odpowietlzialno:ici za przcd;-tawicielami. Anglii w .Bel­
wyrzeczenie się Karyntii Słoweń- gradz1e i Londynie, porozumiewa 
skiej, wyrzeczenie, które rząd ju- i jl!c się w ~aje~ky przed zw:ą~­
gosfowiański uznał za konieczne . k.rnm Rad~~ck1m c'! d~ ~ze~zenta 
w kwietniu 1947 r. j stę Karyntu Słowensk1e3. Nie ba-

Gdy w sierpniu 1947 r. ambasa.- , cząc na to, że Związek· Radziecki 
dor radziecki Ławmntiew na przv . pooiada układ sojuszn'.czy z Jugo­
jęciu zapytał, w obecności Kar·- 1 s?awi~, Rząd Radziecki nie wie 
dela, premiera Jugosławii Tito, I dotychczas, jaka jest treść poro­
czy rząd jugosłowiański za.mier:i:a I zumienia. tych P~·n~w. . . . 
oficialnie zadeklarować swe nt>we Rząd JUgosłowiansk 1 tw1erdz1, 
stati'owisko, Tito oświadczył, jak że rokowania t e nie zawierał:y ża­
to wyn<ka z nota1ek amba.<>'.:ldora dnej taj~mnicy wobec Z~RR i po­
radzieck ego, że jeśli zażąda się woluje się przy ty:n ~a list p. Kar 
oficjaln~go oświadczenia rządu ju- dela do A. WysZ{'nsk1~0. J.edna~ 
gosł<>wiańskiego w sprawie zrze- że li~t ~~rdela me. zawier~ zadne3 
C'l:enia s· ę dalszych roszczeń do V1'~ta~1':t o ~ym, ze rząd J~gosło­
Karyntii Słoweńskiei. to rząd ju- wian.sk~ zamierza pro.w.adz1c. per­
gos!owiański nie b~dzie mó-gł zto- tre,.ktacJe z pr~ta~c1elarru A:i­
żyć tego rodzaja ośw · aoczen '.:i. gl l na wspomniane] . _P~dstaw1e. 
~ugosławia raczej zrezygnuie ze Rozn;.owy przedsta"."1<:1el~ Jugo­
swych minimalnych żądań, aniie- sławn z .prz~dsta~c1elai:ii Zw.ąz­
li złoży tego r1>dza.ju oświaclcze- ku Radz1eck1ego me zaWierały tak 
nie: że żadnych aluzji na ten temat. 

Tdt więc, w my~l planu rządu Co w. ęcej, Wspomniane r~ow)'. 
jugo<;;ll)w· ańskiego rząd radziecki za!ml1sowe z przedstaw1c1elam1 
pow;n:"" b:vl wziąć na siebie oEl- Anglii zciStały zakończone, lecz 
powiedzialncść za zrez:;gnowanie z rząd jugosłowiański ukrywa w 
Karyn~i s·cweńskiej i z wsze]- da!szY?1 c ągu. ~rzed Rządem. Ra: 
kich w O"'ó'e roszczeń tervtoriaI- dz1eck1m wymk1 tych rozmow 1 
nych Ju1°;s'uwii, a rząrl fui;os'o- nie uważał. za wskazane P-;>inf~r­
wiai'1ski m:a}by pozos'ać na ubo- mować o mch Rządu Radz.eck1e­
C?U po to, aby wy~oJać w n:uo- go. Jui 2 lata mi~ęły .od. teg~ cza­
clach ju~os 'ov/ ań s!t! eh fałszywe su lecz Rząd Radz1eck_1 nie wie; do­
wra:;.enic, iż rząd jugosłowiań:•ki tychc~as, czym zakonczyly się te 
pozostaje rzekomo w dalsz;vm cią- ::-akulisowe rozm?WY i rzeciw.ko 
gu na dawnej po:>:ycji obrony praw ko1'.1u były sk1er?wane, J?O?Je: 
Jugosławii do KArynt i Słoweń- waz to, co rząd JUgosłowJansk1 
skiej, a więc. że rezygnacja z Ka- przyp~rty przez ambasadora. ra­
ryntii S!oweńskiej nie pvchodz; dzieck1ego do mui:u zakomum.ko­
od rządu 1'u"o-słowfa.ńskiego lecz wał o tych rozmowach z::.kul so-„ ' • . . t d . • od rządu radzieckiego. Krótko mó wycł~, n!e stan<>WI nawe z estą-
w ·ac, · rządO\vi r2tl·i;icc!tiemu pre- 1ej Męści tego, co w rzeczywisto­
pori.owano, aby st2l si~ narzę- sci mia!? m ejsce . w czasie per­
dzie n1 w zamierzonym przez rząd traktacJl· 
jugo;ł:>wiański osmk~ :u naro- .Jedno. nie ule~a wątpli;vości, a 
dów Jugnsławii. R>:ąd ~ugos}o- m1an~w1c e to, ze ';' czr.c;:i; t:vch 
w'ański w naiwnofci swei prz~' zakulisow:rch rozmow dobito tar-

gu kosztem inteiresów Chorwatów 
i Słoweńców w Karyntii z u­
szczerbk;em dla narodowych praw 
Jugosławii. 
4 Nota jugosłowiańska wskwzu-

je w sposób kłamliwy i osz­
czerczy, że rząd radziecki nie 
chce roementować doniesień 'Pra­
sy austriackiej o rzekomej „obiet­
nicy poczynionej prżez Stalina 
wobec prezydenta Republiki Au­
str'a.ckiej Rennera w sprawie u­
dzielenia gwarancji granic au­
striackich z 1938 r.". Rządowi ju­
gosłowiańsk'emu wiadome jest, 
ie takie doniesienia prasy a.ustriac 
kiej są zmyślone ł · kłaml'we. 
Rządowi jugosłowiańskiemu, któ­
ry przez swego ambasadora w Mo 
skwie Popowicza, został poinfor­
mowany o treści wspomnianego 

Pisma wiadomo także, ż~ nie 
' ·1 było w nim w ogo e mowy o „za-

gwarantowaniu granic austriac­
kich" i że wobec tego n'e było żar 
dnej potrzeby dementowa.nia kłam 
liwych do-niesień prasy austriac­
kiej. 

Obecnie rząd jugosłowiański 
występuje ze śmiesznymi preten­
sjami z tego powodu, że doniesie­
nie to nie zostało nigdy roemento­
wa·ne przez władze radzieclde. 
TYmczasem sam rząd jugosłowiań 
ski, jak mu to jest wiadome, wy­
powiedział się wówczas przeciw­
ko jakimkolwiek zai>rzeczeniom. 

Okazuje się więc, że w swym 
zaipale rzuca.n.ia os~rstw prze­
ciwko zw· ązkowi Radzieckiemu 
rząd jugosłO"Wiański zmuszony jest 
sam sobie zaprzeczyć. 

roku. wzmożonej germanizacji. Nawet 
Niżej podajemy tekst tego pis- te demagogiczne posunięci.a (np. 

ma. przywrócenie .szkół dwujęzycz-
Moskwa, zo kwietnia 1947 r. nych), które Austria przedsięwzię 

ła w Karyntii po załamaniu się 
Szanowny Towarzyszu Wyszyń Niemiec, chociażby na papierze, 

ski! . . . . . . aby wykazać tolerancję w kwestii 
Z uwagi na ~o, ze istnieJe moz- narodowościowej, dzisiaj de fac­

liwość, iż jugosłowiańskie ros.2'.cze to nie są już realizowane. Z tego 
nia terytorialne wobec Austru w 1 powodu miało by duże znaczenie, 
ich obecnej formie zostaną w c~; I gdyby w traktacie osiągnięto„ aby 
łości odrzucone, rpragnę zwr?c:~ I zarządzenia, które uzyskały jµż 
Wasz~, uwagę, .w wypadku JeSfl f moc prawną, zostały uzupebdone 
chcecie w~~ąc n?wą proPOzycJę i jak<> składowa część traktatu 
na zagadmema, ktore dla Federa- '1ddane w całości pod kontrolęczte 
cyjnej Ludowej Rep. Jugosła- rech mocarstw. Załączam szkic, 
~ii są tak w~,żne, iż. byłoby ko- zawierający główne zasady jedne 
meczne ~a1e~c dla nich pozytyw go takiego systemu. 
ni'. roz~Tiązame. Poz~t~e roz: Korzystam z okazii, aby prze· 
wiązani~ ,tych zagadmen. st_'.ln~wi słać pozdrowienia. Z szacunkiem 
łoby minimalne zasPokOJen1e zą- Kardel 

Rząd radziecki odpowiada . 
rządowi jugosłowiańskiemu 

dań zawartych w terytorialnych · 
roszczeniach jugosłowiańskich. Pierwszy wariant 

Pierwsze zagadnienie dotyczy 
elektrowni Zwabek i Łabod. W 
sprawozdaniµ, złożonym na -po­
siedzeniu Rady Ministrów, podkre 
śliłem szczególną wage, jaką elek 
trownie te posiadają dla jugosło­
wiański e150 prremysłu elektrycz­
nego. Elektrownie Zwabek i Ła­
bod zbudowała po anschlussie, w 
zasadzie w czasie wojny, firma 
niemiecka „Alpen Elektrowerke 
Aktiengesellschaft, Wien", przy 
czym, wbrew konwencji z roku 
1926, na mocy której Austria zo­
bowiązała się n le budować nicze­
go na Drawie bez uprzedniej zgo 
dy Jugo11ławii. Elektrownie testa 
nowią zatem własność niemiecką 
w zachodniej strefie Austrii, wła­
sność, z której również Federacyj 
na Ludowa Republika Jugosło­
wiańska prócz pozostałych państw 
jakie podpisały uchwałę paryskiej 
konferencji reparacyjnej, powinna 
otrzymać część swoich odszkodo­

Pierw.szy wariant obejmuje o­
kręg sądowy plibel:'ski (Bleiberg), 
terytorium między obecną gJ:flni· 
cą austriacko - jugosłowiańską, 
Drawą i zachodnią j:!ranicą gmi­
ny Bystryca (Feistritz) i Blat.o (Mo 
os), a od północMj strony Dra· 
wy imrlnę Łabod (Lewamund) i tę 
część gminy Rude (Ruden), która 
przylega do Drawy i od pozosta­
łej części gminy oddzielona jest 
linią, bie.!?tlącą wzdłuż ~rzbietu 
wzgórza 882. W ten sposób opisa­
ne tervtorium posiada 210 km. kw. 
i, według austriackiego spisu lud­
ności z roku 1934, liczy 9.396 mie-
5zkańców. 

5 wszystkie okoliczności dopro 
wadziły rząd radziecki do 

wniosku, że: rząd jugosłowiański 
narusza zobowiązania sojusznicze 
wobec ZSRR: że postępuje nie ja­
ko sprzymierzeniec, lecz jak prze 
ciwnik Związku R~dzieckiego, ie 
jakimiś mocnvmi nićmi nąd ju­
JrOsłowiański lub czołowe osobisto 
ści tel?o rządu nowiązane są z oho 
zem kapitalistów zae;ranicznvch, 
fe r:.r:ąd jui?o~łowiański coraz bar­
drlP.i gprzęe;a się z kołami imne­
ri aJh:tvcznvmi przeciwko ZSRR i 
nn:vstenuje dn wsuólneao z nimi 
bloku. że rząd radziecki nie mo­
że wiecej UWRŻać rządu jue:osło­
wiańskie<?;o jako sojusznika Związ 
ku Radi;ieckie~o. że rz3d radziec­
ki nie może wiecej popierać rosz­
czeń rządu :ługosłowiańskiel?o, 
zwłaszcza tych roszczeń, z któ­
rvch zre.,,:vgnnwał sam rząd jugo-
1<:łowiańi;kJ, , c}Jociat. ukry-wa swo­
ją reT.:VP,llację "rzed narodami Ju 
p.-osławi: Ż4' jeśH rząd jugosłowi1tń 
ski woli jednolity front z koła­
mi i"'pel'ialistvcznymi ni:i: jedno­
lity front ze Związkiem Radziec­
kim, to- niechaj te koła popierają 
jel?o roszczenia. 

Jeśli chodzi o ostatnią sesję ra 
dy ministrów w Paryżu, dla rzą­
du radŻieckie~o stało się rzeczą ja 
sna, że rząd juJ>;osłowiański reaJi­
zufe s•vój dwul;cowy plan w spra 
wie Kąryntii Słoweńskiej. 
· Plan ten pole<!a na tvm. że 

r78d ju~osłowiań!!ki oficjalnie bro 
nić bedzie oddania Karyntii Sło­
weńskiej Republice Jugosłowiań 
skiej, podczas gdy w rzeczywisto 

sc1 rząd ·jugosłowiański w taj­
nvch dla ZSRR rokowaniach już 
r;alizuje z mocarstwami zachod­
nimi zmowę o oddaniu tej uozycji 
i o rezyJ,?Dacji z Karyntii Słoweń 
skiej. Rzecz naturalna, że rząd 
radziecki nie chciał mieć nic 
wspólne~o z tit polityką oszukiwa 
nia narodów Ju!losławii przez rzad 
jugo-słowiański i nie mód bronić 
pozyćji, której w 1stocie zrzekł 
się rząd ju!l~łowiański jeszcze w 
kwiP-tniu 1947 r. w piśmie Karde­
la do W:vszyńskieJ?o. 

6. Rzad juJro!'łowiański wyraża 
w swej noc:e oburzenie, że mini­
ster spraw zagranicznych Zwiaz­
k11 Radzieckiego odm6wił przyję­
cia w Paeyżu przedstawicieli rzą 
du jugosłowiańskie~o. Lecz nie 
ma tu żadnych podstaw do obu­
rzenia. Podsyłaiąc swych przed­
stawicieli. rząd ju~osłowiański 
pragnął stworzyć fałszywe wraże 
nie w oczach narodów Jµgosławii, 
jakoby podtrzymy-wał · d111szym 
cią1n1 przyjazne stosunki ze 
Związkiem Radzieckim. Minister 
spraw za~ranicznycb ZSRR nie 
przyjał przedstawicieli juęosło• 
wiańskich, aby w ten spos6b zde­
maskować to oszustwo i pe>kazać, 
że rząd radziecki nie zamierza 
pomagać rządowi jugosłowiańskie 
mu w okłamywaniu swego naro­
du. 

Niechaj wiedzą narody Ju~osła 
wii, że rząd radziecki traktuje o­
becny rząd Juttosławii nie jako 
"'l'Zyjaciela i sojusznika, lecz jak 
nieprzyjaciela i przeciwnika Zwią 
zku Radzieckiego. 

List Kardela do min. Wyszyńskiego 
Nota rządu jugosłowiańskiego I żej podaną ,powołuje się na pis­

z 3 · s ierpnia br„ na którą rzą.d mo p. Kardela, wystosowane do 
radziecki odpowiedział notą wy- A . Wyszyskiego 20 kwietnia 1947 

wań. 

Poza tym elektrownie te zosta 
ły zbudowane bez uwzględnienia 
potrzeb przemysłu elektrycznego 
Jugosławii i przy obecnym sposo 
bie eksploatacji wyrządzają 01-
brzymie szkody - sięgające w PQ. 
szczególnych miesiącach w przy­
bliżeniu miliona kilowatogodzin. 

Zagadnienie można rozwiązać 
nieznaczną poprawką graniczną, 
dla której przedstawiam Wam pro 
jekt dwóch wariantów, a w osta­
tecznym wypadku można je roz­
wiązać przyznaniem specjalnych 
praw Federacyjnej Ludowej Re­
publice Jugosławii w administro 
waniu tymi elektrowniami. 
Załączam plan jednego takiego 

systemu. 
Drugie zagadnienie dotyczy spe 

cjalnej obrony praw narodowych 
Słoweńców ICaryntii. Po wszyst­
kich doświadczeniach narodu' sło 
weńskiego z Austrią , można z ca­
łą pewnością uważać, że po pod­
pisaniu traktatu zaczną się próby 

~kład etni..:zny wspomnianeg-o 
terytorium można szczegółowo 
zbadać na podstawie za ~aczonych 
tablic. Spis ludności, przeprowa 
dzony w Austrii w roku 1910, z 
pokrzywdzeniem - jak wiadomo 
- Słoweńców, wy"..taz.uje mimc 
wszystko wyraźną wi~'kszcść s•o 
weńc6w na tym tervtó-r;um (6.696 
Słoweńców, 2.878 Nieme ;w), 

W czasie plebiscytu w roku 
1920 większość mieszkańców tego 
terytorium głosowała na rzecz Ju 
gosławii 

Drugi war· ant 
Drugi wariant. obejmuje gminy 

Libelicze (Leiflin~) i Zwabek 
(Schwabek) na południe cd Dra­
wy oraz gminę Łabod (Lewa­
mund) i nieznaczna część gminy 
Rude (Ruden) na północ od Dra­
wy. Wariant ten obejmu;e tery­
torium o powierzchni około 63 
km. kw. i, według austriackiego 
spisu ludności z roku 1934, posia 
da 3.150 mieszkańców. 

Skład etniczny jest nieco gor­
szy aniżeli w wariancie pierwszym 
gdyż gm'na Łabod, która według 
tego wariantu zamieszkała jest 
przez: większość ludności słoweń­
skiej była intensywnie germanizo 
wana. 

Osiągnięcia i zadania nauczycielstwa polskiego 
Ściśle związanego Z ' dążeniami mas ludowych 

'.Dokończenie ze str. 1-ej) \ nie pokoju i wolności. Dz;eń ten usto-
Jedynie w Zwiqzku Radzieckim i w lony został no 2 października. 

krajach demokracji ludowej dostęp Miliony ludzi we wszystkich ~ra­
do nauczC!nia jest rzeczywiście ~o- jac~ .świata. dadzq wyraz • swej ,1ed· 
wszechny 1 to nie tylko dla młodzie- nosc1, swe1 zdecydowane1 wolt u­
ży, lecz także i dla dorosłych. W kra- trzymania pokoju wbrew podżega­
jach tych istniejq nieograniczone moi czom wojennym; ludy wszy~tkich kra· 
liwości kształcenia się i awansu spo- jów wykażą, że nie mu zasadniczych 
lecznego dla najszerszych mas ludo- róinic, ani sprzeczności interesów po­

do_wy, . każdy z dele~atów bE1dzie I to on konferen.cj!ł w zostit?siwi~ .nie- -
mogł się przekonać, ze słowo „po- obecnego chwilowo w kro1u ministra 
kój" - to nojgłE)bsze pragnienie co- Oświaty - w imieniu co/ej polskiej 
lego narodu. . administracji s:!kolnej. . 

Zrozumiecie zorozem, dlaczego 

wych. Dopiero w tych warunkach na- między nimi. 
ucz:yciele uzyskują nieogranicz:oną 
możność rozwoju i awansu społecz­

budzą u nas tyle czu jności knowa­
nie imperiolistycznych podżegaczy 
wojennych. Dlatego też żywimy głą· 
bokie zaufonie, sympatię i przyiaźń 
dla ZSRR, który stoi no czele miE)dzv.­
norodowych sił pokoiu i braterstwa 
no rodów. 

nego. 

W Stanach Zjednoczonych afakuje 
się wolność nauczanie, swobodę stu· 
diów, swobodę myśli, swobodą sło· 
wa. 

Równocześnie reakcyjne . siły w 
Niemczech Zachodnich znów zatru· 
wają w szkołac~ niemieckich młode 
pokolenie duchem militaryzmu rewi· 
z jonizmu. , 

SytuocjE) w Wielkiej Brytanii zo· 
bro;zował jeden z członków Izby 
Gmin,, który oświadczył: „Znam wie· 
lu nauczycieli, moj.qcych obowiązki 
rodzinne, którzy nie mogą sobie po· 
zwolić no kupno nowej książki". 

By zapewnić rozkwit i rozwój 
naszym szko:om - mówił tow. Ge· 
bert - noleży usunąć ciążącą nad 
świa tem groźbę wojny. Należy wzmo 
cnić wśród nauczycieij walkę o po­
kój. W wielu krojach organizacje na· 
uczycielskie podjęły w lurym rb. kom· 
panię na rzecz pokoju. Należy roz­
szerzyć tę aKcję. 

li Swiatowy Kong res Związkowy 
wypowiedział sią za zórganizowa­
niBm Międzynarodowego Dnia W al· 
ki i demons1rocii masowych w obro· 

Reasumując mówca wskazuje, że 
najważniejszym wnioskiem, płynącym 
z tych rozważań, jest wniosek, że 
niezbędna jest jedność nauczycieli. 

I 

życzeniem owocnych obrad . i 
wzmocnienia szeregów organizacji 
nauczycielskich w skali krajowei i miEl 
dzynarodowej - zakończył sekre· 
tarz Swiatowej Federacji Zw. Zow. 
swe przemówienie wśród burzliwych 
oklasków. 

Mów.co obrazuje nasfępnie ciężkie 
warunki, w jakich rozpoczynoła się 
w zrujnowonei wojną Polsce odbu­
dowo oświaty i kultu ry. 

Związek N auczycielstwa Polskiego 
w tych wysiłkach brał najczynniejszy 
udział. a pomagały mu wszystkie 
związki robotnicze. W ielkie sumy na 
ten cel łoży Rząd Ludowy. 

Gorąco · oklaskiwany przez zebra· - Polska Ludowa - mówi prze· 
nych, wita konferencję prezydent m. wodniczący CRZZ - otworzyła przed 
st. Warszawy, Stanisław Tołwiński. młodzieżą nooścież w rota do nauki, 

„Ludnoś·ć Warszawy widzi w Was wiedzy, otworzvło przed ni~ nieogr.:i· 
oddział rzetelnych bojowników o po- niczone perspektY'ń'.Y awansu społecz 
kój, którego gorąco pragną masy pro nego. 
cujące cotego świata, - który jest Odczvwa to łaknąca wiedzy mło­
niezbędnym warunkiem podjE)tej dzież robotnicza i chłopska, kt6ra do 
przez nas procy nad odbudową naj- tej wiedzy, do wsz:ystkich szczebli 
bardz iej zn iszczonego obok bohater- szkolnictwa dopiero teraz uzyskała 
skiego Stalingradu, miasta na świe· szeroki dostęp. 
cie". Zdają sobie z tego coraz głębiej 
Następnie wchodzi na trybunę sprawę nauczyciele polscy, którzy do 

wśród burzv oklasków, przewodni- cenioją znaczenie nowego kierunku 
czący CRZZ, tow. Aleksander Za- nauczania odpowiadającego nowej e­
w~d~ki, który wita ~onferencję w i- poce, nowej ustrojowej i ideowo po­
m1emu Centralnej Rady Związków litycznej treści Polski Ludowej - na 
Zawodowych. I jej drodze ku socjalizmowi. 

- W obliczu ruin Stolicy Polski Lu· Z kolei zabiera gło~ wiceminister 
dowei i wobec lei wspaniałej odbu- Oświaty, tow. ·Henryk Jabłoński. vvi-

- Nikogo chyba nle zdziwi, te 
przedstawiciel Min.isterstwo Oświoty 
mówi o Zl\IP: „ Nasz Związek". W 'no­
szym kroju do bezpowrotnej prze· 
szłości należy okres, w którym każdy 
postE)powy pedagog musiał być w 
ostrej wolce z państwową admini­
stracją szkolną. 

- W Ludowej Polsce, w szeregach 
Związku Naucz:ycielstwo Polskiego 
znaleźli się wszyscy pracownicy ad­
ministracji szkolnej, nie wyłqczajqc 
ministra Oświaty. 

- Już w kilko miesiE)cy po wyzwo· 
leniu kraju odbył siEl w Polsce zjazd 
dziołoczy oświotowych, na którym 
wytyczono wielki plon działania w 
dziedzinie szkolnictwa, o w czerwcu 
rb •. przystąpi.ono do publicznej dys· 
kusji nad dotychczasowymi osiągnię· 
ciami, nad dalszymi droga'mi działa· 
nic. 
Wskazując, że w rogowie klasowi 

mas r,-on1jących us: r~wc1i -:-derwać 
no•:'.:zyrieli od tel twórczej pracy -
mówca podkreś:a, iż nauczycielstwo 
polskie w olbrzymiej swej masie po· 
trafiło strząsnąć z siebie antyludo· 
wych pasożytów, okazo'.o s'~ ideowe 
zdrowe i ściśle związane z dążenia· 
mi mas ludowych. 

Po krótkiej przerwie sekretarz ge 
nerolny . M iE)dzynorodowej Federacji 
Związk9w Nauczycielskich, Paul de 
lanąues, przystąpił do złożenia spra­
wozdania z działalnośc i Dep~rtamen­
tu Oświatowego Swic'owei Jedności 
Związków Zawodowych 



;._.:. ; 

Budujemy nowq Wa rszawe I ,~ 

I cze 

·„.„. 

Tca.tr NaMdo,n c<l'b11.:owany - Wć wrz~Sr-'u rci:·~·;czn'.\ .::!~ t u 
prze<ls tawknia. _.. ......... -..___, __ _ 

CO OPOWIADA MŁODY 
REPATRIANT z \~n:.ocil 

Po 10- ciu latach tułaczki wrócił do 
Kraju i p:·zcbywa w Ł::>dzi mlJ­
dy człowiek :.._ Tadeusz Sa!3k. O­
statnio przebywał na em!gracji we 
Włoszech. Jego przcżyc:a i cb3erwa 
cje życia Polaków na uchodź::twie 
we W'loszech są niezmiernie c!cln­
we i charc:kterystyczne dl:l sio. un­
ków re::ikcyjncj emigracji polskiej, 
że niewąt,llliw:c 7.'lin tcresu ją n'.lsze­
r,o czytelnika. W konkluzj! s~rowa~ 
dzają się one - jak inne im pcdo­
bne - do stwierdzenia, że P.Jl.1cy 
onza granicami kraju wszelkim: mo 
idiwymi fr.:idknm; s::i pows t!'zy;ny-

1 "'J:"i oJ pawntu d::i o 'c3yzny, Ż' jo-
dn: :c t~ zabie:.;i r_.u~•cyjnych· k6l E·-

1 >'1 '-;r:::ry~nyc·1 tl"ysl:ują cora?: m'zer 
ni"ls:e rlc•1fai. Prremhny, jak!:? w 
P'.lh:c rnc:10c:z~. m!mo prze',ri;c~n l 

1 kłnm~tw renkcyjnyc!1 Kom'htó·.v U 
1 ::łlodźctwa 7.:t granicą. wzbudrnją tę 
, sknotę i wzmaga.i '..] pr;::gnienie pe-

l 
w•·otu d:i Ojczyzny. 

, J .'!tnieje w Rzymie przy Vla S. 
Stefano pod numer2m 9 Komi 

tet Polsk: - Comitato Polacca. -
brzmi jego nazwa włoska. Zadan.2m 
jego, jak się oficjalnie głosi - m:i 
być pomoc dla Polaków na ·obc7.VŹ·· 
nic. Jak ta „pomoc" w praktyce wy 
gląda? 
Są to tylko łudzące pozory. Np. 

z inicjatywy Comitato Polacco zor­
ganl?Owano bursę dla tych mło­
dych ludzi którym wojna prze::zko­
d~Ja w ukończeniu szkoły średn:·~j. 
Niejednokrotnie zwracali ~ ' ę oni do 
Komitetu Polskiego z prośl.)ą o mno 
żliwienie im powrotu do ojczyzny. 
Ponieważ w Rzym'e niebnplecc:nic 
jest motywować pragnienie powr.i-
1 u do kraju chęc'ą pr:icy dla Po1'!:1 
Ludowej, młodzi powiada~! 
,.Chcemy się uc1.yć I dlateRo wraro­
my do kraju". Reakcyjne koła emi­
gracyjne w Rzymie w porozum!en iu 
z popierającymi je w!ad7.ami zor1rn­
nizowały „szkolę średni::i" dla Pola­
ków. 

I. n. O. przezn:::czyla pewn!> sty­
pendia, nawet otwarto bursę dla u· 
czn:ów. A wszystko w tym celu, by 
powstrzymać młodych od powrotu. 
Sz'.rnła jednak okazała się fikcją. Na 

Mon gol kie" ~ z ołi .a Dakoty 
• L ist J o 1na Płatts lłfHH@a rredar.~tora Tirybuny Lad.u 

D;·coi fb:lo~;tcrze I " ~ai«.1 p·ób:m: „po:;ażcrorn ncko:ano Lt!'.:uro:nyc.h i h'stor~•cz:nych pa!i·ą· 
Prz;1jcch:iio:ri zw:cdzić Wasz kraj i czekać w pu:;tym pokoju, po czyrn ii:::. M-:c ob;• naw.:Jt p~zckonoć t q, 

fester.i dzisioj vt Worc:;:.awic. Kuoiłem nazwisko ich były wywoływanJ po b h:i'c::, 1:·6ry ją cb:Jcl:?il w ho:·olv 
w kiosku kill:o angielskich dzienni- koloi". Miało to sugorowcć bramą spo;·1cd::vta!i robo:nicy oclb:Jd::y1:;;ą· 
ków. Czułem się upokorzony czyta· wjazdową do po11:tv1a policyinogo, cy w::zl::q sa'q jadalną. 
jąc w „Sun::lay Dispatch" artykuł o tak jak głosiło p~op~ganda dr Goc~- „D!::i na-; !Anglików) ta mios'o wy­
Polsce nap:sany przez .brytyjską belsa i p. Churcniilo. Czy w b;ura-:i1 giqdr;i na 2byt znisz:czone, oby ludzie 
dziennikark~. która bawi tuta i ab3C· „Sundoy · D:spot~h" wywo~ujo się z r.iogli v1 nirn pr;:y;:wo:cie mics;:koć". 
nio. Przewro~ny, niogoclziwy artykuł. lis:y wszysikie nczw:ska icd,1o::z:('t· Co za ~z!'odc, że szanowna autor:;a 
Jeżel i spo'.:.)ląda się no1'1 okiem kry· nie? n:o mcg'a :cbrw.: g'o:\J w6wc;:i;i:, 
tyka i jcś.i wymłóci s;ę naparstek Przechodzimy do op:s!.l miosia i je- cd1 ncru::I po!=ld rzc::zyw:ścic r.1'.;· 
zdrov1ego ziarna z fury natadowanej go mieszbń:::ów. O :o ładna próbka: sial. zC:cs"'.dc·.vcć, czy. odbudowa~ 
plewa mi, konkluzje autorki są nastą~ „Obywatc!c tego p:rnurcgo r.iias'a swo,ą stoh:q, c::y tez pozos:ciw!ć 
pująco : wyg!ądają wszyscy iednokowo, jC'd· ;:cl:~z:-zo ia'.;') por.rnik bc.halerskiego 

M · ' · t b I b na klasa, '1ednakowo niska grupa do- cporl', ja:m d:w6d s::::zytoweo -:i b:ir· „ og:;i w?. ąc pociąg, au o us u b • h' I ó · a eroplan i po;e::hoć gd:;::ie mi s·ę po- chodów, j2dnokowo ubrania. Kobie· arzywtwa ·t crc w:: w 1 rozpoczął 
doba i mó·..vić z kimkolwiek ch:::ą i ty ... ich płaszcze, słow'a:'iskic, twar;:c bucowę n"lwcgo r.i:c:~'a na otwarte j 
nie m:i tutaj cznzury„. to przedziwne w obromov1onlu chustek". Lady pa- równin:e. A·Jtorko konl}'nuu;c1 

re:g, o:·fc~", kt6ry otrzymuje dyrek· 
tywy bczpośrcdrrn od omerykoński~­
go Do~crłamon:u Sia :1u. Czy wymic· 
ni/'.)'il radio? S!a wctna BBC odgry­
wa również haniebną ro lę w tym 
o k'.omywaniu op;nii pub licznej w 
kraju i zag ranicą. 

Madame cl;:iennikarko stolo siei 
bezw;ed nym narzędziem w zimnej 
wojnie. Stwierdzlłern, Ż0 mówi ona 
o Wiśle jako a „płytkiej rzece". Wi· 
sła ma kilka metrów g1ębokości. Au­
torka znalazłoby lepsze przykłady 
płytkości bliżej swego miejsca za­
mieszkania. Gdyby wyraziła się „p:yt 
ka i tanio", można by było zastoso· 
wa: te przymiotn~ki do niej s::ime 1. 

John Plotts Mills 
poseł do Izby G min 

niezależny labourzyst'! 

uka odbyw:i s.<; n icrcJul· .:·~, :t: , sty­
p;mdlu rniesi(:cme nie ·,•::,-slarct.:.i i'! 
nawet na p::dze:ow:in.c p:wy 0b·t· 
wia, a „bursa·' jc;t sicd';sk'::m ;:>:i·· J 
żytów. ro!.J'.lcl ·:. '.l i bn:dó'.v N-· • d;; • 
wne(J0 Wi<:c. Ż!? po miesiącu ,:1auk i" 
najb·irdziej naiwny em'r,rant r"zv­
gnuje z~ slud:ó·:1. c,r3aniz"1IJ,? V 
szkoly natu·a!n!e. 1'.czyl! s ' ; 1. t:; .11 
i pozJstawiU nicdo$z!ym a·,_ :: ;:: n­
tcm '"' p~\Y:iy1n scr s i ~ „tlri""'i o -
wart'?"„. dJ C:.irnlt3to P 1:.:cc'.l r..: •­
n1is:one PJntif!c:o or..ll Cff'c ~· '1 ·.:1 
ni er i. 

• 

„ ;.. -

czyzny. s:i :?. li1:a,ią a~ar:i.ty propn·yn 
dowe cl.J:nów t. zw. Off1do S.l·; n e· 
rl. 

Off•dJ St ~r..nier: m1j;i o!;rD 'l )n ~ 
pal~ d~ 'r: 1 an·~ - )J" m 'l '', l ] 1 prt: :• ·11 
c.:>m wo:ennym. 5z·:·:-"ó'ni:• n 'cb~'­
p:.cc··nyrn f";:;: ·r·„t .... ,„,. 1 "'.:: cl lQn .'.' n1 ,. 
z·."~· ... >'111 C!'2 ~
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l." ,\' ' '
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0 •~ ;x~y i:: st 11· U S/\ b1r·l :: > p )-~·1··,. 
• 1 · ~~ ... , \'r'l<; D'' hy c..· lp ... 7 „ C'„ ' l p r -"' ... ,, 
~ . .'.~'.l:l,:1 z'" z ·, ... ~ ,.:i ~ ·~· o· il" i· '""rl 

4 

·:1J· • " t . • • „ I ,.._. .., ' „. ~ ,t ~, 

.._'"!~! trzyriJ \V r J „ ....... : 1 t „ ... .: >:! h\i 
·.;o !~„: y"'' 7. d i' t „ c l , ,., , t :; ' •. , 1.:! J 

C~LE T!:ZJ:C!-1 l~:r:T~ TUC'"I ~- :.łn t''"'·1 c·r·z· 1 ,..,r .... , ... i lY"''' ' :r'' 

C cl i.>tr.i =n!l p ;:rv:~::c l 7 \'/\'rl C· o~•·;c'·a c'>: . 11 :u . !"' 1 rn ,., l"ri 'r •l­
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CG141:sicn~ I:?cnUiicl; - t y1u n1 e - '" St l n .., c~1 :: · ...... l .ii:cc:..: yc'1 
nem c!;:rc.~la si~ v:ysla::in: '"'.1r1 'V·'· \'le ,v:sz~·st'dc', tyc!1 irr 'y'.:,.- ; ich 
ty'.rnnu, r.njąi;:yc:1 Z'.l z:.idun !e 1· r·· ::) ! ? :J!1Cy - Z.'.!i.<:rci v·r;:;-.a-•:·e f)O 
blan:c p:iszp:irt-ów i ,.,;l w p;•Jl"W- :;'.r:!ltl, pułkown icy S'.lnucy m;. d?i ·1-
szym rzędzie dla przestępc.51v we- łnczc O~H-ow<cy. byl i obf-:irni :y. 
jennych, pozostających n'.I O'(Ól ria :Nie';tórzy z nich dJrob:ll sl7 „ :,~z­
wolności. a nastc:p11ie d~a tych fm·- gor.ą!~go maj'}tku na w .q!)r'ilpru1;y z 
grantów, któr;:y by chrie;; v;róc'ć n:ądcm Wl'.)skim. Tak: d - . G:ił~ r:w1~ 
do krajów dsmi kracji ludowej a 1-; ski, j::iko l:ierown;k .. Opicl:i Spob­
stcsvnlrn do l: ' óryó istn 'cie pod,0 1- cznci" prty ,.K~m:tec 1c Pol5kim" o­
rz:n!e, Ż:! st:iliby si<; po powrocie kr::id:i~ stale prz!:sYł!~' Po!Ąnii A.11c­
do ojc~yzny szczerym~ budowni-:1Y- :-ykańsklej dln p'l's:d::!1 vch'.):i.~ców 
mi nowe.Jo życia. i dorr.b ił się 4 m ilionów l irów. Wy-

Tym wszystk'm Comisione Pontif~ jechał do Arget.tyny, gdzie kuplł fol 
clo ulatwl::i wyjazd do Argentyny, \vark, w którym do pracy werbttJe 
Para3waju. Urugwaju i innych obecnie ea1lgrantów polek!ch. 
pa1'1s1w Ameryki· Łac:ńskiei. gdzie Dyrektor Komitetu Polsk:cgo -
je<lnyrh czekn ochrona przed karą za Laskowski - jeszcze n:e opuśc!ł 
po.pr•łnione zbrodn:e wojenne, a in- Wioch i \\·spółrodaków. Ale zrobi to 
nych lata ciężk:ej, P"!ncj wyzysku niewątplłwie, gdy równ'.cż uciuła 
pracy na roli u obcych. Ludzi!' z Co- k!lka m:lionów I:rów. A posiada 
misone Pontiflclo n:e ukrywajq na- .,zdolności" w tym kierunku. 
zwisk osób z Watykanu, na który::h Kłamstwo ma iedn'.lk krót?cie 110-
żołdzie pozostają. Zrcsztl\ niejed:10- gł. Gałaczyii~cy, Lai:kov:scy, wys!Lm 
krotn!e sam: są duchownymi. W n:cy Watyknnu natrafiajq r, 3 W7ra­
Rzym:e - podobnie jak : u nzs w stające trudno3ci v1 swej „pracy". 
kraiu - nikogo już nie dziwi, że F.mi;;ranci polscy prz~jrzeli ich, clo­
Watykan odgrywa czynną rolę \'1 chqdz: do nich bowiem coraz wi7e~i 
grach polltycznych anglosask!ego im wiadomości z kraju. Najuczciw~: 
perlal!zmu. wracają, mimo. że są narażeni n:l 

Tam, gdzie n:e dociera Comisione szykany ze strony reakcyjaych kół 
Pont!licio, zadania ochrony przestęp emigracyjnych, popieranych prnz 
ców wojennych i od erwania ucz:::- rząd włoski. 
wych ludzi od myśli powrotu do o;- Wraca ich coraz więcej! Dz. 

m'asto, które jak Fenix odrodziło siq trzy!a na nie oczyma uczonego po· „Dla Po!c!<ów Warszawa wydaje 
z popiołóvr„. nie można w krótkim no Churchilla, któremu w5zystko no s;ę czarodziejskim m'astom, które jak 
cz, asie dojś~ do,, elegancji wśród kom w~chód od Szczecina wydaje s:q Fonix odradziło siQ z popiołów". 
pit'tnych ruin... . częśdq p'.askie i, mono o!skici równi- Twierdzen:o to jest tylko częściowa 

Zgcda, powie pan. Cóż w tym z!e- ny. p rawdziwe. M'asto wyda je siq cude m 
go? Frzynoir.in ei raz kapita listyczny Następnie lody dlo uwypuklenia nie łylko d!a Polo~ów. W ydaje s'.q 
c!:z'•)•; ik p•óllku:c prawdziwe wiado- wła~nej eleganc'i twiNdzi, że Polki o no cudem każdemu ob:ektywncmu 
mości. nic ubierają s:ę z szykiem. A'e z ro· c-b:erwotorowi: Fra:icuzowi, H:ilcn-

Film· radziecki wychowuje i kształci 
Uwagi kore~pondenta fabrycznego „Głosu" Le: z 58 st5w prawdziwych w tym cji zwykłej, ordynarnei ignororicii c'rcwi czy A·Js!ro!ijczykowi, „p'askim, 

złośl:w'f'.l rci:)oriożu zagrz3 bane reszta ioj uwag da s:ą z trudnością r.;?:igo!s;·::m ,tw:irzor.i" i nowęt ar.c l~! Nic=opomn'one wrażenia wynios-1 rody. Nawet sportowa kresr<ówka dla I i muzyczne. je~t \'I iOO::Q ~:5w 0 zgoła innym cho- przełknąć : „Jakże wiele tego braku ser.i dzic:i:'l:l:a;·zom. Iem z obejrzenia 6 krótkometra:to· dziatwy zwraca jej. uwagą na konie(;z . l ych 6 widzianych przeze mnie fil-ro•-:,)1 ze. 1 ::: ;i.:J ;nc;ą artykułu iejt po· elegancji powoduje cech::i na rod o· Co jest przyczyną tego rodzaju pi· wych i 1 średniometrażowego filmu, ność systematycznego treningu. Jak mów radzieckich powinien obejrzeć mnic;~::cn : e i rozdrob;i'enie V/j;:>onio· wa, która sprawia, że troszcz::i s'ę sonin~', owej tcndon:ii znickształr.a- które 01;1lądo/om dn:a JO-go sierpnia na;wiq:ej takicn filmów/ Filmowcy każdy robotnik, kaidy działacz świet łych osiqJ:i·ą~ nowej Po'.ski i przed- ono bardziej o to, co jedzą, niż gdzie n:a obrazu? . br. w sali projekcyineL Wyższej S:zko- polscy, c przede wszystkim reżyse· lice wy. Pomogą one niewą~p\iwie w stowien''.'l narodu po:skiego 2 milio- jedzą". G dyby lody wykorzystała Po prostu fakt, że ca'.a maszyna ły Filmowei przy ul. Targowej 61. rzy, powinni,wz'Jrawat s :ę no dorob- f:· ocy świetticowei. Są one dewo· norn cz ·,,~e'n l :h:1 „Sundo·i Dispatch" okoz;ą, mówienia z kim jaj s'ę po· propagandowa brytyjskiego kop:to· Korespondenci fabryczni „Gtosu'', ku kinema~ogrofii radzieckiej, jeśli oem, że w ludziach codziennej pr,o­joko noro:::u ni.<':szego i \.!jJO::J~o„ego, doba, poznałoby innq ch~ro!:łcry· !izmu puszczona jest pc!nq parą w dla których urządzono ten s:ians, do· idzie o sens I wartość wychowawczą cy .kwiq olbrzymie talenty, które no-n·.,. t • k si"ycznq cech:;i narodową Pola!:ów: r::elu o !<'.omonia bry~yjs!<log- o na rodu konali oceny obrazów w dyskusil. filrrów dziecięcych. l'Olży wydobyć i wyksztokić. 1,. ;:c;s,'Jgu,q :ogo na szacunc . 
J„k to cuior!:o usi!oviała osiq1nąć? prze~o:io'aby s'ę o w'.elklm pietyl- o d rogach rozwo!u Europy wsch"'>d· pr7eprowodzonej po wyświetleniu fi! · Wstrząsną mną do głębi film pro· • W . B!odo Za:::~nijmy o:J lego: „Okno Dakoty„. mie z iokim odbud-:iwuje s:ę p'ę':no n'ej. Nasza prosa i· kino, łncznie z Tf!OW •. Pragnąłbym, t'! drog':ł podkres- dukcji radzieckiej pt. „Pieśni radziec- Panstw. Zakł. P~~em . Drzewnego w·yda·.vc!/ 5 ·ą (ou:orce) umyślnie po- pohkich zobytkćw arch'tektcnicz· prasą rządową, sta:y się n:eoficia l· l1ć ~1lka szc~e~oln1s Y"?;:nych mo· kie" .... Oto szofer, jednocześnie uta- N r 4 Filia N r 2 dra:):;;n;i, by nic można było prz·JZ nych, o ukochaniu polskich tradycji nymi rzecznikami brytyiskiego ,,Fo- mentow, na 1ok1~ zwr~c1.łem u~a~ą lentowany śpiewak, występuje w a· n-..) rfr \'tidz'::ć". Czyżby lady nigdy podcz~s oglądania w_yze1 ~ymi.e~io- perze kl[owskiej, kołchoźnicy i kot- Maszyny pracują 

za ludzi 
przcdtem n'3 latała Dakotą? Każ- 7 • I L • t • s ;•• nych filmów produkq1 rodz1eckie1. choźnice wszys~kich republ ik rodziec· 

Wd~P~Jp?:,1.1~:dz !Lo·'·ot .~.n1·c-i7eyrzrn,·1 dkytó1·r1y1·: ·:a\mVa1.1cbzryy-ł t!.WYC!~S wo C\OIH!llUS o· na ycy li· Pierwsze 5 filmów - to kreskówki kich ~piewają pieśni ludowe. z jakim o r " .: ·· __ • 'lf kolorowe. Pomiiam już ich wysoką artyzmem I Tak śpiewe:ć może tylko W kopalniach uralsk1ch zakla-tvjskir.ii maż" pofwierdz'ć, ,ż 3 z Da · f\'Hmo gróźb papieskich - wartość artystyczną i wykonawczą. szczę51iwy na ród w państwie socja- dów węglowych uzyEkały szero-koty n:o w!ćzi s'ą n:c poza s~'.r:yd- rob otn icy głosowal_l. na komunistÓVJ Chdołb'/m uwypuklić wybitnie dydek- listycznym. kie rozpowszechnienie cenne pro • ł:m1;, b:g·~.-:1 i s';tow?'.cmi z:cmi. B•,rć tycz'lo wartości tych filmów. Pr.im'ę· Naród rosyjski iest muzykalny, ale pozycje zracjonalizowanych ma-rnoż0 r. :.. ~: :J k::a:ą :::a amazonka woli fl7ym (T~k;>rcEs). Wyn;k n'.edziel ntrzymalt 6() prc:rent głcsów, pod- tam, przed woiną wyświetlono rów- dopiero ustrój socjalistyczny wydo- szyn wrębowych bohatera pracy szero•·i i:ro;o~rGz wr"1oczn·1 z ka:ii- nych \'.'Jl:::>rów s-morządawych w czas gdy pozo3tale 40 proc. głosów nież filmy dziecięce produkcji orne- był tolent·1 robotnicze i ch!opskiP. „ socjalistycznej Gabdrachimowa. nv kc.r.c„1ma w w:o!kim bombowcu. r'1·vm n1 ;- ,1c~71<~1 !"v::v"i f' · .., jfi· zostało rodzielone między chrześci- rykańskiei, traktujące przede wszyst- kszlałci je, umożl iwia im wys:ę-;Y/ w z inicjatywyGabdrachimowa na W A-.;; ::; ist11•ejs sporo starych lud=i, chde di Ganzeria ..:... • jes' najlep- jańskich demokratów. socjal-demo- kim o sprawach bliskich chicagow- naj·11span ialszvch teatroch i operach maszynach wrębowych zainstalo­głu::Yc:\ n;c n'e!nzpiecznych, którzy szym . p.·z:,rkta:iem j~k ni:.m-.~lk e kratów i neo-faszystów. Zaznaczyć skiemu światu przestępczemu, owan- Moskwy czy Kiivwa, gdzie dawnioi wane zostały specJ' alne urządze-sq:J7~;: że •i:;s!. to icdyny właś:iwy wrażenie na ''-'łCf ki::h rcbctnikzcb należy. Ż2 podczas wyborów w kwiet turnicze przygody, w rezultacie de· d la wybranych i za sporą zop!a tq , . Sf::'..~c.'.o p:.·u.<~n'a na Pols::.ę. l chłc.Jach wywarł an tykmr.unil!ty- niu 1948 roku w tym mieście na li- prawujące i wywołujqce· w młodzie- śpiewali 5zolicpin, lub Smirnow. ,n:a, przypominające tarany do T ercz nas:ą,::iuje opis lądowan:a w omy dekr<? t watykański. Wynik tych się wystawioną przez chrześc'.j 111.- żv i dziatwie żqdzę przeżycia nie· Pieśń ludowa w Związku Radziec- kruszenia wę!{la. W sztolniach o l ZOS! ::i deszczu, mogący' się odnosić wyborów . jest szczególnie znam!en- skich demokratów padło 60 proc:. z<l rc-.wych emocj; boha terów fil ma· kim jest ważnym orężem w wclce z pionowych poklada~h W~f(la zasto do w:ę':szo~ci lotnisk w Europia. Jak- ny, ponieważ feudelna Sycyl!:i. u- głosów. vvych różnych Tom Mixów, Ken kosmopolityzmem amerykański m. Pieśń sowanie nowych urt.ądzeń dało . . ' . . t d " p wi:żan:i. jest za naj~ilniejszą twicr- Podany powyżzj fakt. jest nh\''qt ' ·'oyr1ordo'"', złoclz1·e·1o'w bydła, zbrod ludo'Na w o1'czyz'n'1e soc·1al1'zmu "'Y· świetne W'J'Iliki. l\1asz,_'n".' z:stą-ze on 1ec.n'.Ji:. 1es „po any · " ro- dzę Kościcb 1 wlelldch wła:ścicfaH pEwym dowodem, że dekr et o cks- 1"1 
" " ·' $ly b_crak„. wydawał s'ą na pierw- xlcmskich. kcmunice ,vywal'ł efekt wpr cst cd- niarzy, niebezpiecznych owanturni· pada „szmirą" omervkońską. I jesz· piły ciężką pracę r.órn:ka przy 

SLV rzut oku ponury". Czy la dy nie Poinim:>, że chrześc:jańscy demo- wrntny od r;.'':'J'cncnc'.l'<I. N:irótl wło ków. cze jedno - człowiek oglądający ti;„ kruszeniu wQqla. Wvcl n0yc·e wę Żauv:".lty' 1 1 l:r.~o~<U na r.ajw.ę'·szyr.i kraci wykorzystywali w p2łni w !!I: i żywi tr:i.dycyjn;-, "'11rcst nicchęi! KrE'skówki radzieckie wychowują f1im widzi, ż,e w Zwiqzku RC1d:.:i" ckim g1a zwięk~zylo się o 32 proc. wy­lotn:3hi rc !\'l:,~·:s;:cgo m"asto św:aia swej przedwyb:n·czej kampanii de- do mic~zania się Ki.;ścioła w sprawy dziecko w duchu społacznym, uczą kw:1nie praca pokojowo, k~óroi prze· dajno§ć pracy górni!<:ów wzrcsła - -. ~~ :c1i<::!w ło:idyńskim ? A tera;: kret pap' eski, to j.zdnak kr.munlści pe lityczne. ie wniłoworl!a procy, poznania przy- jawem jest bogate życie crtys:•;<;:z;i-; t1wukrotni~ (w). 
~-:"',.._„~ ...:..at:::>:zszti*łl~o...„. t;s: Z!r i #:O»;:: >«t $ ?*73 * &AS1Lillili - -a•llf•llil, llil'll+lllBE:llllmOls;::r::a-.•11+1EM;a11-ll::lllllli;;;;;EE1b;:t'lil' CJl' ::n:-lm::..Cllmt:luutlb:Zll:llRI ::9---· _lllll ______ lm __ lat'lll:lllm~ ClCWir.:llM~iiCDIOZili;J:li :::i&l!SiZ&illlM:il:1 %V!f:fiitiZi:ri;!11#C:%dill**il:!*K:IX:lld r:::·::::za::.::t11:U<J:nIC:t:::=;•11::11~JS1~-:?C1:;r.:-=-rt'J:ti:::::;r-W rierp::iiu 1826 r. 16-Ietni Fry „++""11"•2=1„"••11""'••an•••11••11•••••••••11'„ •11•"••"••••••••••••••••••••••••••••H•m•••••••••••••••••••••••••••••••••••:1111""'"'""•a1<••••••••••••••••••• -..,.. tru im. Fryderyka Chopina i ;est, 

d2ry!~ Chopin u daje się wraz ~ : ozdobą miejscowości . 
z m1t'~ą i dwiema siostrnm! na r. ·; Cudowne -ę;;v :. dok 1·. roztacza : Uroczv.<:lr:Jś~i Cli')p'n ~ ·.v"'·;.-. 7~· kurację - „do wód" - wedie da ~ ~ r1 : gani1owano tu po raz pierwszy vmego okrc~ślenia. Miejscowoś- ~ w połowie sierpnia 19~6 r. - ja-dą, m. l~t6rą pada wybór - są ~ p I Ę K N y s L Ą s K ko w V O rocz:1icę poby' ·1 i 1<:an-Dus3niki. ~ . . , certu Chop:n1 w Dusrn ikach. -Wątły i szczupły Fryderyk ku-· r, < z inicj lłtywy T Tlnisterst w:.i Kul-r u je się intensywn·e. świetne po : tury i Sztuki. Instytutu Frvderv w ietrze, wody mineralne, a także f. ~ * ~ kD Chor:ina oraz m'ejscowei;(O spo w dużej iloś::i i z pełną wiarą w r łeczeństwa. 
skutec7ność rJ7i a 'In a w ,;p j >rn:i t. ·t m FRYDER' YK CHOPIN Odtąd co roku w Dnsmikach serwatka, - jak twierdzi - sta- ~ : n „ odbywają się koncerty Chop:now wiają go na nogi. " : " sk'e z udziałem na.iwybitniej-W liście do przyjaciela, Wilhel- ~ ' ~ S szych polskich pianis t ów i ś;Jie-
ma Kolberga, z wrodzonym humo : ~ .„.,.. „,..„„ U WO' d d US ... lll" ,nl.....lch•' :::::;:::::: • waków Wyg1· "Zirne przy tym rem i dowcipem, opisuje tryb ku- •++.'.D„n:o„„.,,,,„. · rl .,..„ .... „.„ '' · · ·L '?.ifM..I „ ..... „ .„„„ •• „~„-· •• „.„ę--„- · ,+4• popularne pr,;Jrkcje p r zvcz"nia j!) racyjnego ,życia, stroje gości, ich """" '"'• r: n , się v1 wi~ll-im ~topniu· do spopu-uroczys tc spacer k i z kub1rnmi, po- ki, wymagające mniej trudu od- 1 ście męczarnie te nie p1trwają I Są to pierw sze występy Chopi- 1 go czasu w Reinertz. Tam bo- !aryzowania postac i Chop i n 3 i po za tym Y-c·i:eło kpi z kiepskie j or- bywa z wielką przyjemnością, długo. Pora pożegnania ~!einertz na za-;ran'cą. Szc1egółów pro"'ra wiem. gdy kilkoro dz1ec.:1 pr,:C'z J znania jego muzy~d \\:~ród szc ro­~iei:try cl:::tcj, _która c. aly dzie~l. - przeważnie w towa:zyst;"ie znajo ju.ż ~ię zbli~a. i 1 ~g? przyszłe~o mu _ni.e udało dę, niestety, ustalić. śmierć'· ojca, do wó~ i:a :' uracjQ \ k \ch mas s~ołeczeństwa . Jak się. wyraza - ,.pa~kudz1". my~h z ~arsza'.vy 1. K.roles_twa. I miesiąca mysl!my JUZ stąd wyru- I~tn eJe przypus~cz~n le, że Cho- nrzy~ ·»i ?·~ " rotnm t f' G fr" 1n _i i. W rok_u bie i<:c,· ·1 - ~ok" r•. Z opisu pobytu Chopina w Du- P1ęknosc okolic me 1est 1ednak szyć" . ! pm grał przez siebie skompono- Chopin, osm1clony przez .osoby ie- pinow;;~nm - C' \""artv z rzędu fe· ~znil~a~h. wiadomo, że z.a~ó_wno on, w stanie zast~pić F~yder~k~wi do 1..,. Pr~ypad~k jednAk sprawia, . że wanego Marsza c-mol~ o:az Polo- go talent :maj,ące, da~ dwa _kan-

1 
stival„ który odbędzi e się w dn Jak i 1"'10 matka, zwrocih uwagę brego fortepianu l w liście do •1opin, m:mo braku dobrego in-1 neza, zwanego, Dusznickim, rzecz I certy na dochod tychze, co icmu 13, 14 i 15 s·erpnia w ['·isznik;:icl' kuracjnszy bia_łą wypustką przy\ swojeg? profesora - Jó~efa El~- I strum~ntu, koncertuje, odnosząc ja~n~, o charakterze wbitnie mło- wiele c.hwalt, ~ tym nie.sze>:P,~1i- ; poc:i~ d 1ć będz! c 7u'1elnic spe~ j a l · ~zari'l~':n u0ran•u, n.oszoną na z~ak 1 n~ra pisze: „~udowne w:doki, Ja wspaniały s~kces. I dz tPnczym. . "'.Ym Jlte~"polite v".sp~rc:e prz~·- n~ charakter W kom:erta ch fe· zalooy narodowe3. Chorobh\va kie roztacza piękny Śląsk, c1aru - W uzdrowisku zdarza s ę wypa 1 Koncerty z3ednaly młodemu ar moslo. (1'en młodzieniec po wie s t1v1lmv·1r h w"'źmie udział czte· bladość, delikatny profil i sm;• - ją mnie i zachwycają, a le mimo dek. Dwoje dzieci. nagle osicro~ tyście wielkie uznanie a „Kurier lokro.'.: w Warszawie d1l s e , 1„ r'cch wybitnych pianistów - Szp • kła postać Chopina, pełne powagi wszystko brak mi rzeczy, której ccnyeh przez śmierć ojca, pozo- Warszawski" z dn. 22.7 1826 r. za szeć na fortepian ie i zawsze nai- n'.ll:;k: , Żurav.il ew W ilkomirska . regularne rysy jego matki, wyróż- \ wszystkie piękności Reinertz (Du staje bez środków do życia, a na- mieścił następującą wzmiankę:, zasłużeńsze od~ieral uw:elbienia Lew:ecki. Ponadto 1·.-y:;onvwanr niały ich wśród kuracjuszy, prze szn;ki) nie są w stanie wynagro-1 •vet możliwości pokrycia kosztów „List w tych dniach odebrany z J ię!;:nqo talentu." 1 będą utwory wokakC' oraz utwo ważnie N iem ców. I dzić, tj. dobrego instrumentu. pcgrzebu. I Kudowy ze Śląska (o 2 tnile od Dziś Reinertz nazywa się• T)usz rv wio' onrzelowe. .Jeden z kon-Chopin :7 ~\ .1.'-.'/c ~ ~;r n l :. n'.l o- Niech Pan. s?bie wyobrazi, że nie 

1 
Ch.opin P?stanr.wiel: dać .kon,.. „~·t Reinertz) z~szczytn!~ donosi o mło 'd . . Z dawnyc~ zabudo':"ań nz- certóV.: o_dbęrlzie s:ę V: or.rodzie kolicą :Ct<sznik. N iestety, stan ma tu am J~nego dobrego for- I na s:eroty i 16,-go sierpnia urze- i dym artyście polskim, Fryderyku drow ska z czasow Chopma. za - -z~widztane są również pre k•k­zdrowia n :e pozwala mu na dalsze tepianu, a instrumenty, które wi- ' czywistnia SWÓJ zamiar. Później, I Chopinie, który ze zl ecenia dok- j chował s' ę niew ielki budynek sali cje popularne cl la prz:!bywaj::icych wycieczki. N :e wolno mu mę-1 działem, sprawiają mi więcej przy 

1 
ulegając n<\mowom oczarowanych j 'orów warszawskich, dla polepsze koncertowej ówczesnego Kurha- J w Dusznikach kura cjuszy. \ . ·'!!:..YĆ si~, ale za to bliższe wyciecz krości, niż przyjemności. Na szczę' słuchaczy, koncert powtarza. nia zdrowia zastaje od niej akie- I usu . Nosi on obecnie nazwe ' ea- Mgr. Maria Kepińska 
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Po reorganizacji przemysłu włókienniczego 

Ws aniale '\Vidoki rozvvo ju o przemysłu jed"7ahniczo„ga lanteryj11ego 
Wywiad z dyrektorem produkcji .CZP JG - tow. _Cichockim Po prostu -Urzqd Bnkwizycji 

* Prz~bogaly jest asortyment pro-
d ukcji zakładów. należących do no­
woutwm:zonego Centralnego Zar1ą­
.~u Przcmy~lu Jeclwubniczo - Galan 
tcryjncgo. Przeglądam grube księ­
gi", .za\\rlcrające próby najro;~alt­
szyc'1 tow:::rów. Grają one tęczą p:ę 
k -:iyc:1 ba:·w, odcieni i fantast .'CZ­
nyc'.1 WZ'Jrów. Jedwab sztuczny i na 
turalny, „Milanówek", ręczn:e m'.:llo 
wany, wszelkiego rodzaju plusze, tiu 
le, !:ranki, koronki, walansjenki, dy 
wany, w tym wspan;ałe ręcznie wy 
kcnywane gob'>.liny. Zupełnie odręb 
ny dział tworzy t. zwana galanter:a 
i pasmanteria, z różnorodnym wy­
borem wstążek, taśm bawełnianych 
i gumowych itp. 

raz nada się odprawom dyre:{•rrr'.iw 
technicznych i adm:n'sracyjno ~ 
l:iandlowych. Odprawy tz odbywać 
się będą w dwóch punktach na,i".rię 
kszego zagęszczen:a zak!Cłdów je·l­
'vabnic:o:o - galant'.:!ryinych, t. zn w 
Łodzi i na . Dolnym Siąsktt. Poważ· 
nym zadaniem Centralnego Zarz1du 
będzle popieraPie stałego rozw 1 ;,1 
Mpółzawodnłctwa prary, które oh<? 
cnie obejmuje zaledwie 5 proc.'r:t 
ogólnej liczby 1,atn1dnlonych w n::i­
sz:vm przemyśle. 

Mus!m:v usilnie dążyć do· podnie­
sienia jakości naszej produkcji. Do­
tychczas n:e osią'5nęliśmy właściwe. 
go poziomu. Nasze włókno krajowe 
- Jedwab sztuczny - stale jesz:::ze 
wykazuje niski procent pierwq·~~o 
gatunku. ~ob!my wszelkie wysiłki. 
ażeby ten stan zmienić. Ogromną 
przeszkodą jest brak odpowied:i ie­
go parku maszynowego w naszyC'h 
fabrykach. Lecz w ramach planu 

6-letn;0.gll zainstalujemy w nasLy~h 
zakładach 3.50:> nowoczewvch kr0-
sicn aut:Jmatyc"nych. PZPJG Łódż­
Połudn ie posiadajq już 33 nowych 
wa·,·s7.ta~6„,· Poważnym 7.adoniem, 
stojącym przed Centralnym Zarzą­
dem jest wzmożenie ruch11 racjcna­
lizatcrr;ki-::c;o. Dotychcza~ vrprowa­
drono u nas w zakładzie 19 pomy­
słów racjonalizatorskich i wyph:co­
no 159.400 zł. tytułem nae;ród. Zagad 
nicn:e s•Jro1v::1 jest dla nas b3rdzo 
ważne. Produl,cia naszo bowiem P ­

piera się w IO pmcentach na surow 
cu krajowym to zn. na jedwabiu 
sztucznym włóknie c'.ętym i jedwa 
biu naturaln:.·m, ·stąd też wyn:ka po 
trzeba ściślejsz~gn, codziennego kon 
taktu ze Ziedncczen'.em Przem v~łu 
Wlókien S ztucznych. 
Równocz0śnie bcdziemy starać się 

nadal, żPby towary nasze miały wy 
sokl poz:om pod względem estcty­
cz:nym. W tym cC!lu stworzyliśmy w 

poszczególn.vch fabrykach Bitira E· 
ste~ylti i NPclzoru Produkcji. Już dz: 
sia.i nasze rQcznie malowane iec'\';a 
bie .'.dobyły o.zturm~m rynr>k wew­
nętrzny i cieną się uznaniem zagra-
nicy 

- Sto,ią przed nami wi;panlałe 
perspektywy r<mwcju - kończy •ow. 
Cichocki. - W planie 6-letr.im zbu 
dujemy 12 nowych fa.bryk,. które 
pov.15taną przeważnie na naszych te 
renach ws~hodnich , dotychczas !rze 
mysłowo z?cofanych. Naszą zdol­
no!:t' produkcyjną w samym jedw.1-
biu pow!ększyrny do 70 mllionf,w 
m etrów na rolt. · W innych asor~y­
men tach p1·od11kcia wzrri3ni"' o 60 
p::-ocent. Będziemy podążać We 
w~pólnym 67.(>"cgu z pn"myslł'm 
bawtłnianym i welrianym. Polski 
jedwab musi być tak samo dobry, 
jak polskie płótno i bielska wełna. 

Wyw'.ad pr;:eprowadzila 
H. Sr.m. 

rr Zll'lf'Zku z 03tal/limi „r.trnclirimi na lachy" cz;-li pogr6;i.l-wmi Watykanu 
u·rn:icni<t. się peu ic'll uroril -· t:w. „f:1ó<;tP Officj11m". Niby że wlafaie 
„Ś:iirte 0/f:cium" 11cl11wliło slau ntny dehet o cldl'o111w:ic!'. 
C6ż to je.,t aa·o „.~:dęte O/Jicjw11"? Pr::.cde wszystldm !tr<;icrd:zić należy, 

iż jc.•t to 11azm1 nie!;omplctn'l. 1•n1l'icdz111y sol.Jie - skrót. Pełny tytuł tego 
111 :ręcht brzm · o ,,.że le l'ror:y.kit'.i: „Stóęta Kongregacja lnku:i:.ycji Rzym· 
sk•!'j i P01.eszcchn ej". :I. dt:•unaM11 lwngrcgncji u·at.rlm1bkich jest to hon· 
gregacja 11a;u:a:i11iejs=a: podcu1s gdy ua czele innyeh kongreg:icji stoją kar· 
c1'·11nło:r·ie, tej przeffod11ic:y smn p11p:'eż . 

lu pytacie 11ieii·1ttpli1l'ie. t/Tr;n:ego s!r•St naz?vy tt:·tt• lwngregacji brzmi: ~1.dę· 
te 0/{icium. a nie - co brłol>v o 1tiele i~tctniej~ze - Of/ici11m foknizycji? 

lion ;1ie rna 11· ivm nic d=iw;1„;;o:: l1qdi co bącli i11Tm·izycja zapi~ala &ię 
w d;;icj·ch hulzh~.<ri trldmi pa.•1.:mln_ymi zgłoslwmi, że lepiej tego niemiłego 
~łmt•a, lwir.r~qce:;o „,;ę w peu:11ym sto[Jniu ze słowem, powiedzmy: - G~; 
.<ta pn - ni<? wspomi111:ć. I:l:itcgo, właśnie ,.upro~;;czona" · nazwa k01fgregac1i 
lmmi: .(;1:rie1e Of/icimrt a nie - ['rzącl lnku•izycji. 

Nie na 11;m<'ie jednak rzecz polega Cóż bo"·iem z tego, że kongregacja - Ogromna była dynamika roz­
woju tej galĘzi przemysłu. Jeszcze 
w 1946 r oku. wyprodukowano ogó­
łem 5 miEonów metrów tkanin je­
dwabnych, a rok 1948 przyniósł już 
40 m:Uonów metrów. W bieżącym ro 
ku będzie jeszcze lepiej - mówiąc 
to dyrektor produkcJi i pełniący u-
bowią1.ld dyrektora na.czelnego Cen M as z y n Cl d . 
tralnego Zarządu, tow. Stefan ('1- o s z y c l a 
chocki wskazuje na duże koliimny 

cyfr. Plan trzyletni w skali 0-5óh-ej 

1
• i a b l i• c a s z k o l n a 

krże się mi ·•:zo'<'"'Ć cl:i~ „.<więl'f„. 1.-ieJy 11łafriu ie jc.~t 11ndol u:yłqc:mie „in· 
lodncijną · Or:~tf'iśrie, .•posobv d;;i(ll•mia .,11r::ędrt" są .ol~ecni~ inne, n~j 
u· dawnw.'i „dobrych" śrndrr iowierznych czasach. IJo.~lOJnl 111ku•1:ytorzy me 
mają jui 1o11ric/1 11·spwtidyc?1 moż/iu•o.<ci, jak 1vys::uha11e ~orturoivanie . ~udzi, 
łr1m-;11 ie 'c.11 holem, ć1ónrtotrrmie hąrhr:i i pale1?ie na stosie. Tego tl:1~ C.'IY· 

11 ić nie nwgq, 11le przecież 1rnlno im bi ogosła1dć tych, którzy to za naszych 
c:::rón· c:y;1;/i. ll101Je~crm1 i 01ir1•1ffont z Ofo:ięcim ia, Majdanka, Dachau, 
Orn:iicri!wrga, Ma11•T1m1~e11. C11re11, Beken czy Sobilwru .•. A110, jak 1da~omo, 
„Officium lalrwi:ycji" bnrrlw .<lr't'aFlitóP i szczodrze z tej sposobności (tqy· 
rnicmia 11z11a11ia dla /11d ol11ijcóH' ) J..orz).~tało i rwclul kor:>)'sta„. wykonany został do dn:a 29 kwiet-

nia rb. Plan roczny zakończony bę-
dzie również przed terminem oko- · 

ło ..:0 J~u~:~ój produkcj! wpłynie Młodtei ZMP-nwska nie szczędzi wys· łkow d~a zdo ~yc ~ wiedzy 
Czymże bml'iem i11nym SI! crule d11.~ery pod adresem reidzjonistów i neo­

/11tl rrcm·ców r.iemiechirli? Czymie innym są próby dyskryminacji w stosun· 
ku do of.ar hitleryzmu i ws;ystl.-ich u:iernych, budujqcych nowe życie na 

na p ewno w dużym stopniu u1wo-· K d · k ł • S • łd • I • p T l " rzenie Centralnego Zarządu, b~r.po- UfS O~ SZ!O CO;aCV pr~y po ?,;l~ fft lOCV „ ig O 

zwaclal'h pokoju, 1rnlnofri i społcczn!'j sprawiedliu·ości? . . 
Pr:y~lo·..ie pott'i11da: nr·l!1Ta 1<·il/m c:q!{11ie do lasa. Natura ciągnie rzym. 

.<I.i i r:ą(l foh1-1. i:)cji (:1rnny et1fl'miftycz11ie świętym Officium). do ponu­
r• eh Tll'okó·u średniou iec;n „od·'.11 iei.onvcli" z takim. poivodzame111 przez 
1i;11era i /lrfos~aliitiC'70. !.iqgnil' ich tol.-że .,mocno" cło ntla;1tyck~C,l1 w:·zy. 
~'.im:czy i podiPg'ICZV 1rnjen11)'c!1. lnl.-i!'izytorzy łalmą :lota ' knn. 

średnio powiązanego z Min'.ster- 1 d k K 3 4 11 · ł k ł •- N I • · "d h 1 W dużej sa i pro u cyjnej rawiec· - G< < zia y sz o y pownerr:nej. a- 1
1 

my spopu nryzowac wsro nnszyr t•7. on 
stwem Przemysłu Lekkiego - c:ą- I I • gnie dalej tow. Cichocki. Instytucja kiej Spółdzielni Pracy „Igła" rozbrzmie szc koło przystąpiło do urmbonł'it'Pia , ków piękną inirjatywę koła przy ., t! e', 1 
ta staje się całko w: cie dyspozycyj- wa nieustanny stukot elrk1t•y„mwh rna· kursów dokształrająryrh. Do,:ć trud- I ~· 1 l yż lego rodzaju \i.u~" Y l'r q<l.11~ liy si\; I 
ną, podczas gdy dawna Dyrekcja ~zvn do szycia. Nad ma~zv ;intni pnrJ,y \ no jest prz••:r.wyciężyć porzętko" e opo rĆ•wnież wielu il~nym naszym knło ·11. I 
Branżowa bvła tylko przekafo1ko- liłv. si"' czn1'nie 1"aene I ciPmne f!ł:iwki rv., którt' w,_·nika;·„ z hrnku nuld.' tr"„o 1 

E. Tam 
, " " · St. arsnicifi • • ...,.,...,.._,..,.....,....,...........,.....,.,,.......,...,......,.........,...,...,........, _ _,_._. wą, zależną w · zupełnośc: od Ce::iiral młodych rhiewc:z~t. Snrul 11 •:rm,·rh 11,"windomie•iia. Jednak na•ze kolrżan· • •·w•a _„e - -·-" •• '••· ., ...... 

nego Zarządu Przemysłu Wł6ki<mni pnlców wypływa.ią co chwila p;otowe ki eor:iz hardzir.i przekonują ~ię, że ' O b 8 
~~~~f·doo~=~~;~h ~~~~I~~ ~;o~~k.= sztuki ubrań. Dziewczętn iphn~ się. kurs duir im rlui o potrzehnwh "'lado- w· yn1· k1· mo' Wl() q za s1e le 
cyjnych i dokładnie wnikać będz~e- Narlcho<lzi godzina 4-ta, koniec prnry, mości i rora7 rh~tnie.i 11rwnrzu1ą na · . ·, • 
my w ich wszystkie sprawy. Dąży- trzeba wykonać !WQ dzienną normę. j' wykłi>rly. 

~ ~a0m~egJ~c;~;:a%zcz~ó!~;a~:~:~ Zaciszna •al:'.! K1:1lm /n•l0" 1'"1• ''""I kol ri~~~'e
1

;~kł~~la~~~,?:~l~:::~~:.i ll:~' 0 :::;. Oraanaac1· a podstawowa PZPR . Galown I Łódzkiej - dobrze pracuje 
sprzedaży i zakupu. Każdy zakład ul. Jaracza. Na czarnej s1kulnej 1a1'li· , si koldzy ?: Z"'.fP. rhęlniP rlzi"l'.' się Ó d d · 
będzie sam prowadził tra nsakcje o cy widnieją znaki algebraicznych rów- mymi non~paml. no nirh nalrża w Organizacja podstawowa PZPR w nowe koleg:1;m redakcyjne gazetki _Łódzko ~;;yskoła ~iś je no z p1~r~· 
zakup surowca lub półfabrykatu ;.e nań. Obok wiei duża mapa Pohki. Te koleżankami i kolPl!omi. 1.-tlin·m b1~ Gazowni M:cjskiej . pos1awiła przed ~cienr.cj, które zobo·niązało się wy- szy.c~ m1e1sc V( ~od1:;che lcOoO dko wy ol 1· 
Zjednoczen!cm Włókien Sztuc:nych . . . . . · s b b"'z' ąc 1m kwartole po·"ctz' n" .10 wac' rcg•u'a•nie go"elk<>, nosc1 gazu z KOZ yc g wą:;i o, · C l • same <łził'Wrl"IB, które przetl rlmiln l\'llJllY 1m1t•1110rl1w1h• nnnkę ~ro.1 1,,'otv O ą W 10 ) " "' u 1

, •• - - "· • • . d · 'd~· · 0 1 en•ra nynu Znnąd:im! Prze.ny- ' „ . . . . I I Z I . . I ;;:adenia do wypełnienia. Plon procy R6'tmoczesn1e prowadzi s•ą obec· to wowczcs op1ero w1 „1my 1osn , 
- s ·1-• · ·1 · , k. . no miesiące lipiec sierpien i wrzesie11 nie procę na zorganizowaniem r. • " , . • 

słu Wełniane5!o czy Bawełnlane„"O, pracowały gorliwie przy mnsz~narh. fi"- flll'lllfZll\I' 1 I osłarr7a .arz::< 1:a'1PJ r ' . ' d . . '·o z' e osiągni<>cio te świadczące o wło· 
oraz transakćje o sprzedaż z Centra rnz pilr:ie, notują w swoirh ~·zytarh. po uzi!' m Ju na nz<lyrlt lrnr'qrłi, b . . b'. . ! ZMP kl· go dotąd n'e b'{ło z u- ściwym uświadorn;eniu załogi, włas· 
1 T k t 1 D . . . . . . . . o e1mu1e pozo 1ezącą pracą por- a , ore · · · ł ą e .s Y ną. otychczas zajmował:.i Grlyhy nie rlroh::·i. szrnmfa ~~ hrtk r „., 11ewm.e 1 _t'\ m~.my _wyro~ninJ{l<tr~• się I :•;jnq udział załogi Gazowni między wagi no mały procent zatr.udr'l!onoj nie s~ r~zultato'.11 . wytrwa e j praC'/ 
się tym Dy:ekcja Branżowa Prze- kładowr.y, r6wnie młorlego, jak .i1·~0 s~vynn Jlo, t('p:1111.1 . 1)) 111:~1 ·1;il1>~~ w 

1 

innymi w a!<cii żniwnej, usprmvnienic t:.; m:oó:oży. Tak i:rzl.'!dzta.wi'.l„s~ą w organ_1~acp P.arty1ne1 nc;id na e.zvtym 
mysłu Jedwabn:czo - Gal:mtcryj- uczennice, wyclnwać by się mo;dn. ie Jłll't'\\'szym r,~,Jrn· kolei;o''' : h.o.1„„1n. !)racy ogilotorów, proco na::ł gazet'. ;o '·t· rócia 111an procy orgon1~a:;1~ por- zrnob~l 1zowan10m. załogi do w1elk1ch 
n ego. Fakt, że istn'.ało to ogniwo po jf'steiimy w normalnej szkole. Kony- b Anna. l!Mzt>lt'w~ka hrł't111.1 1 f.z"'Ż ~cicnnq j szkolenie partyi"nc. !yi'no'1 prZ'/ GazC>wni Mie,sk1-::1 1 1cgo zad:::n produkcviriych. średni:?, powodował nieraz częste h d opóźnicn::i i pomy!ki w dostawach 5tnj11c z krótkiej przerwy wypy111j r111y Maria. Zn·~ztą.' ws:r.v~lldł' lrnlr;·;·11ld, W miesiacu lipcu plan procy orgo- wykonan;o. VI/ l_ódzkiej Gazowni, jeżeli c. o zi 
dla poszc-:=g6lnych fal:iryk. młodego nauczyciela. n<'zr~zrn•io•·•" nn 't•1~. 11C'n •ię rilnie, nozocji poityjnej przy Ga;:owni zo- To wszystko nia ś':"icdczył,o. by jo- o. zna,1on:ość spr~w produkcy1~ych, 

Wszystk:e z:::.klady pracy uzyskają - Kurs nasz, mówi kol. A<lum Bro- uhy nauka nie ,1:;:sz)! 
1
m:. murnc. stał wykonany w całości. Udzielono szcze całkowicie o zywotnosc1. c;irgo·. n~o w1?z1my wyroz.nog? rozgra_n1cze· 

też prawo samodzielnej decyzji w ner - jest kursem dokształrająrym, pomocy w iniwach wsi Witonio, w nizacji partyjnej. Wiele prz€'.c1ez or- n1a m1.ędzy. orgornzaqą party!nq ~ 
dziedz:n:e socjalnej. zorganizowanym przez Koło ZMP przy Koło ZMP·owskie przy Spolilzidni pow. łęczyckim, zakończono akcję ganizacji powołało grupy og1tatoró•,:1, <;łyrekqą .. N1~ znaczy to byna1i;inle1, 

Centralny Zarząd położy duż.v ra Spółdzielni Pracy „Igła". Słurharzknmi Pracy „Igła", mówi kol. Julo:muw'l'z ·- wymiany legitymacji partyjnych, 130- wszystkie v-:spókłziałoły w obchi;idz1~ ze orgon1za.cio partv1.na zas~ępu1e dy 
cisk na zaga:inienie knntroll tech~i- knreu sę prarownice Spółdzielni, w więk kierownik organizaryjny Ozi„Jmry !-rr'id osobowa grepo pracowała prz'{ od- Sw:ęto Lipcoweao, spe.ro orgorn,z~cp rekc,,ę, I.ub ze d.yrekqa ,zwaia n? or: 
czncj. Zostaną utworzone lotne !n- s1o~ci dziewrzęta, które przybyły nie· mie!cie Zl\fl>.' nalezy rlo najl en01yrh na gruzowywoniu Bałut, a wraz z całą patronuje fabrycznym gazetk?m. sc1en g_an1za.qę party1ną .swo1e obo~1ąz~1. 
spekcje techniczne, finansowe i eko dawno ze wsi. Wiele -z nich nie miało szyrh kół. foet bardzo okty.vne i_ i<Jy. załogą Gazowni org0nizocjo partyj- nym, zbierają skłodk~, orgonizu1ą ze- ~hodz1 tyl~o. o to_, ze współdziałanie 
d~ir;:ł;~fi~Ść ~~~~ną 5t:<{.a~~~ „ia·~f·~ możności uf'zyć się w okresie okupacji st·,·plinrwr,·u· lhła I" dohue. ;chv r10 uroczyście obrhodziło 5-tą racz- b ra nia, a mimo to v~1 ele z tych orga- 1e~t r~ t?k sc1.słe, ze gdy pytamy to~. 
kach zagrożonych" . Mocniejszy wy- i rlziś rnoj11 ukończone zaledwie po ws~y~rkie koła nasiej Dzirh11·y ''" '~ ły nicą ManifP..'ltu P:<WN. W bie:.': ącym nizacji partyjnych :ie ,~dJryho wła- N1e:~11cad~sk1ego,. sekretarza or.9?n~­
-----------------------------'-·----- _ zn prTvkłarlem koli•ż:mPk z ,.l·~łv" miesiącu rc2począ•o usilną o';c·ą zor- ś -:iv1C1 roli w swyc zo.<1~ a ~ . prac~. zaq1 ,P'? s awowe1 o yro~ę pahr•Yll" , 

W spólzawodnictwo dwóch fabryk 
~--------------------------------------------w drug~m etapie 

yc!~iyła bawełniana · „trójl<a" z 
„Jedynka'1 uzyskała o 1000 punktów mn·e; 

( 

Współza \"JOd c; ictwo między PZPD 
nr 1 a P ZPB nr 3, zainicjowane 
przez „Jedynkę" datuje się od .1-go 
kw'.etn\a br. Delegaci obydwu fab­
ryk omówili wówczas dokładnie 
warunki m:c;dzy sobą. Postanowili. 
że wyniki obliczane będą po !)pły­
wie każde~o kwartału. Siły były ró 
wne - ob:e strony posiadają bo­
v.ric m te same oddziały produ;c vjne, 
te same asortymenty przędzy ~ to­
warów. 

Szybko minęły trzy m:esiące. Ró:i: 
nie by1,valo w obu zakładach, raz le 
piej ,raz gorze j. Okazało się jed­
nak, że w „Trójce" wszystko posz­
ło lepiej. 

Nie rozpatrujemy teraz przyczyn, 
uczynimy to może !nnym razem, te 
raz podajemy tylko fakty: biorąc 

pnd uwagę ilość i jakość produkcji, 
: Jość godzin postojowych, braków 
itp. „Trójka" zdobyła w ciągu kwar 
tału 2.758,6 punktów dodatnich, „Je 
dynka" zaś t:ylko 1757,6. Zwycięzcy 

miel: znacznie l epszą jakość produ­
kcji i mn1ej postojów. 

Towarzysze z PZPB Nr l! Ratuj­
cie honor Waszych Zakładów i 
b:erzcie się solidnie do roboty w 3 
etapie współzawodn!ctwa. 

rionizowaniu OWP'/ agitai·crów. 'v'/y- O wcr tości procy orgem·zaci.1 party1~ to mo:v1 on nam o c;is1.qgnią: 1ac pro· 
. - \.o 51/<hiri;. 0 lrnrsi" ,J„fN r,iłrn· brano 12 wypróbow<Jnych towarzy- n3 j przekonujemy s·ę, o.-.on:o1ąc 1e1 d•ikcy1nych, o tow. in ~. Hocht, noczel 
J~rym w ,,Jp;le? - pytamy.. . . ~Z'/, przeprowacJ.z:or>Q z nimi odprawy wp'yw na za'.cg~. Jeś'i jerJnok w GO· ny dyre.k'.or ~o'.own•, zapytany. o I - Ku~' ten powstał z !mrJat/wy in~trukcyintt, i obocn;e grupo ro::po- zowni M'c~ki:j rozwija s i~ ,d.o,\:.onal;:i P.~odukq:i, .mow1 o ~1ocy organ1z~­
~r~ewod.111rz;;rc;;o k.oła. kolegi Bronera 

1
.-.zą!o procę v;śrórl załogi Gozowr.!. rucl~ ra:jon~ izatorst\vo, . p sl1 , orgnnt - c:1 po.rty1ne1 na odcinku produkcy1· 

i Jest, Jak dhtąr l. Jedynym •t•µ:o r•Hha· Realizując s .vo do1sza plony orgon1- zac10 party1no 0~01mu ;e ponad 50 n·1m. 
ju kursem na nas1.ej Dziebury. ,,1n~i- .z:ocjo porty·„0 powota~a do ży::io p:occnt cabj załogi, jeś 1i Gazownia Robotnicy Gazowni dokonali całe-

No!lłi horesf:)ondenr.i lob- qcr:zni aisza 

Dzi ne współzawodnictwo 
Zapoczątkowane oddawna 11vsp6l- w opracowaniu punktacji za udzi1ł \ wodnictw::i. Wyjaśniano nam jedna~ 

zawodnictwo pracy w Łódzkich Za- we wsoółzawodn'.ctwie pracy pom:- że „odgórnie" bpracowane warunk1 
kładach Wytwórc7-ych Ap3ratów N: nięto dwie najbardziej ważkie spra- współzawodnictwa n :e przew'.dują 
skiego Napięcia jest prowadzone wa wy - ilość i jakość produkcji, kła- punktowania za jako~ć i ilość ?ro­
dliwie, a próby właściwej reor63ni dąc wyłączny nacisk na dyscypli:'lę dukcji w naszych Zakładach. Czy 
zacj:. i wnioski w tej sprawie sp1~;· pracy. Naturalnie, że dyscyplina nie wynika z tego, że mimo, że sq 
kają s:ę z niechętną odprawą ze stro pracy winna być jednym z ważnych one nieprzewidz:ane - należy te tak 
ny kierownictwa Zakładów. Partyj- kryter:ów współzawodnictwa, ale elementarne warunki wprnwadz'.ć 
na organizacja podstawowa nie po- gdy stanie się miernikiem jedynym, do regulaminu w~pó!zawodn!c~wa? 
tnrfiła dotychczas nadać współ:i:a- tó wypacza istotny sens wspól:zawo Nie może rozwijać się wlakiwe 
wodnictwu pracy charakteru świa- dnictwa. Ocena wysiłku b:orących współzawodn:ctwo pracy bez oce •• y 
domego ruchu, którego naczelnym udział w rucłfo współzawodnictwa jakości i ilości produkcji. 
zadaniem jest - w oparciu o pod- w naszych zakładach jest z tego po Nie ma również świadornF>go chn 
nies:enie jakośc: i ilości produkcji - wadu nlezawsze słuszna. gdyż jedno rakteru współzawodnictwo pracv 
przyczynić się do wzmożenia dobro stronna. bez ak~.ii uśwfadamiającei : prOT)':l­
bytu robotnika. · W'.elokrotnie zwracaliśmy kierow gandowej. A w ŁZWANN dotkliwie 

Na czym polegają błędy organiza nictwu fabryki uwagę. na n:ewla- odczuwamy brak tej akcji. 
cyjne tego ruchu? Przede wszystkim I ściwe opracowanie norm współza- Nie ma list przoduj~cych w ;;it·o-

Cud Warszawy 
Robotnice z PZPB Nr 4 dzielą się 

wrażeniami z wyc:eczki do stoli cy 

dukcji robotników. n:e wyjaśnh ~.:ę 
dos.tatecznie wła•'ciwego celu ruc~1u 
współzawodnictwa, nie werbuje s'ę 
nowych ludzi do ruchu współzawod 
nictwa. żywy ten ruch zmechan i::o­
wano u nas. 
Może moja korespondencja ~obu­

dz: ·wTeszcie Komitet Współz1wod­
nictwa, partyjną organizację p·Jd ; ta 
wową i aktyw fabryczny do oprnro­
wan!a nowych norm wspólzawr>:lni­
ctwa pracy i przyczyni si ę do o;:y­
wienia akcj: uświadamiającej. 

Korespondent fabryc1ny „Głosu" 
w ŁZW!\.NN 

Tadeusz I{opczańskl. 

go szeregu u!epszeń w procy, przy­
noszących mili::;1owe oszczędności. 
Zeszłoroczna maksymc.lna wydajność 
gazu - 66,5 m sześć. ze 1 OO kg wę· 
gla - przestało być w roku bleżą· 
cym nawet wydolnością p ~zcciętną, 

która dziś s·ęaa już. 73 mtr sześć. 
Z inicja tywy robotników kotłowni 

zwię1<szono stos:.;ne k zużycia bezuży­
tecznego c'o~ąd miału koksowego do 
węgla opałowego z l :l na 1 :3, co 
daje przeciętnie 500 ton zaoszczą­
dzons go wąglo opałowego rocznie. 

Dez końca można by wyliczać przy 
kłody świadomego wysiłku załogi 
G a zowni, mającego no celu stałe u­
sprawnianie procesów produkcyj­
nych, nie to iodnok jest cele m no· 
szego a rtykułu. Z tych pobieżnych 
cyfr i informacji wyciągamy wnioski, 
s!użące do oceny pracy organizacji 
pa rtyinej. Te cyfry - to pokrycie die 
s łów, zawartych w plonie pracy, to 
właściwe pokrycie dla suchych stwier­
dze11 sprawozdawczych: 11ZorganiZO· 
waliśmy grupę agitatorów, wydajemy 
gaze1ką ścien!'lą, od!Jywomy narady 
wytwórcze, 85 procent załogi czyta 
prasę partyjną„." 

Tok właśnie przedstawia s ię reali­
zowany v1 pr.:-.~:tyce p:on pracy or­
ganizacji pa rtyjne j w łódzki ej Gozow· 
ni Miejskiej. kor. 

- Cud w Warszawie, dokonany I - Wznosi sią nie tylko domy miesz 
rękoma polskiego robotnika i inży· kolne, urzędy, odbudowuje się rów­
niera, pokazał całemu światu, do nież kościoły - mówi bezpartyjna 
rzego zdolna je st klasa robotniczo. ob. Altman, przewlekarka - widzia­
„To nie cud lube lski - mówi ob. He· łam odbudowującą się katedrę, która 
le na V'/iade re k, pracownica ambula- wysadzona była w powietrze. Jest to 
to rium fabrycznego - to naprawdę dowód, że RząJ na sz zapewnia nom, 
cud ofiarnych wysiłków i trudu. Te wierzącym katolikom, wolność sumie· 
wznoszące s'ę domy, rozbudowane nio i wyznania. 
osiedla robotl'l'icze dodają nam otu· Gdy przejeżdżaliśmy koło Central­
ch'{ do dalszej pracy, do dolszvch nego Domu PZPR i zobaczyliśmy wiei 
ofiar no budowę nowej Stolicy Pol- ki blok, który zaledwie w ciągu kilku 
ski Lud::iwe j. łzy miałom w oczach, mies;ęcy tok wyrćsł, z piersi wyciecz­
widząc pięknie odbudowany potoc kowiczów wyrwat s ię o krzyk zachvły 
Staszica i stojący przed nim w swe j tu i podz iwu. - Nasze pieniądze tE'Ż 
downe i okazalotci pomnik Kope rnika. pomogły w te j budowie - słychać 
Odbudowa no również pałac Mało- szepty bezpartyjnych, którzy się zo­
chowskich, Kolumną Zygmunfo i wie· dek:arowo li no Centralny Dom. 

Reł~ordowe osiągnięcia 
komba;n;stów radz eckich 

le innych zabytków naszej kultury." Wracając do Łodzi, p rzyrzekamy 
To samo mówi ob. Galewska, bez- sobie dalej nie szczędzi ć ofiar dla 

partyjno przodownico pracy, 60-let- nasze j Stolicy. 
nio staruszko, to samo też mow1 
sprzątaczka, Anna Grochal, to mówią 
ł'fSZyscy, którzy widzieli. na wło;ne 
n rzv obecną Warszawę. 

Zdzbiaw Klodow~ki 
Korespo ndeilt „Głosu" 

z PZPB Nr „ 

W"p6l7.awodnictwo prary m; ęd zy W bi eżą.cym sezonie Borin uprząt. 
koml.Jajn i ~tnrni rndzieckimi nnhiera co nął ogółem 1000 h. i wymłócił z tego 
raz wi~k,zcgo rozmachu. Znani w c. !Js7,.a ru prawie 1-.1.720 centnarów ziar. 
ZHRR kombajniści Konstunty Horin na 
i Aleksander Oskin osi~ gnęl i nr-we re Oskin, pracując na polach sowcho. 
kordy przy uprz'!tan!u zboża. Ilorin, zu imienia Stalina w obwodzie krasno 
f!racu.i:J.cy na 2 ~przężonych komlca~ . dars.kim. uprzątną.I w ciągu dnia Tobo 
nach „Staliniec- 6" npn:~tnął w cią_ czego 55 h. i wyml6cił z tego obszaru 
gu 22 godz 'n zbo7.e na obszarze lLJ 813 centnarów ziarna. Od <!hwili roz 
hektarów, wyk cnujl}c pięciokrotną. n<l'r poczęcia żniw Oskin wymłócił 14.684 
mę, osięgnją,c w ten sposób rekord centnarów i wykonał już 2 noTmy se. 
o.i:rólno radzieckL I zonowe. {w) 



sir,~ · 

Szkolenie 
aktywistek 

Ligi Kob~et • I 
Liga Kobiet przystąpiła do intemyw· 

nPj akcji szkolenia swych aktywistek. 
W bieżącym mie;;i~cu na ~pecj>1lniP utwo 

rzonych kursach zo•tanie w ł,01lzi Jl!"Ze· 
ezkolonych 800 czlvnkiń Ligi, poświę­
cających się pracy w organizacji. Na 
kursach prowadzonych przy po~zcz<"gól­
nych •dzielnicach ligow}Th, odbywa się 
szkolenie członkiń zarządów, e<'kretarek 
i , przewodniczących kół ligowych. 

Wzrasta u.dział kobiet "' pracy społecznej 
We wrzefoiu zorganizowany zo~tanie 

prztz zarzl)rl łódzki Ligi Kobie~ szereg 
kursów dla przdownic społerznych. Na 

, kursach tyrrt będzie przeozkolonych kil· 
kaoet kobiet. 

EBl*W'Mk** Wł W 

Jak pracuie 
Dzięk'.. tem'.l, że organizacja 

dz.ielnic'm•a Ligi Ko.biet na Widze­
wie od dn:a 1 czerwca otrz~•mała 
wła~ny lokal, praca p::>toczyła _się 

Zdobywanie wiedzy przez umieiętną lekturę 
Somokszta•cenie kobiet w zespołach c:iy~e!nicz:ych , 

Dzielnica ligowa na Widzewie 
I tam wartko i sprętyście. nikiem tego jest umasowien:e o'rga­

nlzacji kob:ecych. Poszczycić się już 
możemy tym, że w wielu zakładach 
pracy wszystkie zatrudnione kobie­
ty są członk:niami Ligi. 
Dążymy do tego, aby ramam: or­

ganiz3cji kobiecej objąć jak naj­
większa ilość kobiet, zamieszkałych 

Dobrze zasłużony wypoczynek 
Przodown,ce pracy na wczasach 

Ootalnio znrziidy kół Ligi Kohirt w 1 towanie .~wiutopo1dądu. 

- W tej chW:li - mówi sekretarz 
dzielnicy ob. Wagenbichler Helena, 
- liczymy jut w szeregach nas~~j 
organizacj~ ponad 3.500 członkm. 
Ostatnio przybyło nam pięć nowych 
kół produkcyjnych, które powstały 
'v- Fabryce Firanek i Koronek, w 
Ubezpieczaln.:. Społecznej, w PZZPP 
Nr 1 ukonstytuowało się :też nowe 
koło ligowe w Zakładach Wełnia­

Przy dohiera· nwh om, w <'ent.mli 'J'e•htylnej 
W: Lodzi przyst1u1ily '.J.o oriia!1i'-owa· i n_iu leb.tu~~ ~<.ład~ie oię sir7:f'gólny na· sidadnicy. Podp'.sałyśmy w tym· cza­
rna dla ~wyrh cz1onkm :e.~połow c:::r- li c1>k na 111~1111f'n111rtwo rolFlnc. sie umowę . o współzawodnictwie 
telniczych. Celen1 i zarhlni<-m tl'j ak· Trzecim etapem · zhiorowrgo czytel· pracy z dzielnicą fabryczną. DZ:ś w 
r.ii jeot ohÓdzt'nie wśród kobiet zain j ni('twa "ą zespoły samoks~tr1łcPnioue.1' .. 16-ce bawełnianej" posiadamy już 
lerrsowań czasopismem i J<,i iliką ora/. I Ma.ią one na „du prz;;.?;olowauie Jo '" ia 49 zespołów_ n~jwyższej jakości. 
prz:. gotowanie urzestniczck tych zespo 1lomego zdobywania· wiedzy, pogłębia· I ··~-ka bawe~mana stworzyła 120 ta-

na Widzewie. Przyo;tępujemy obec- Coraz więcej lud~i pracy korzysta 1 kraju. Por~ad ty~iąc przodowników o<l­
nie do masowego z11kładania kół te- ·wczasów wakacyjnych. W góru«h i na1I wiedza w tym rokn Czechosłowację, 
renowyc?, które sk~piałyby n:e tył- monem, w miejscowo~ciach uzdonvi~ko kilkuset uda się na dwutygodniowe 
ko kob1e.t~, ._pracuJące . zawodowo, wych i letniskowych tysivce wczasowi- w1·rnsy do Rumunii i Bułgarii. 

l· d I · 1 · z · 1 · · · d 1 · 1 1 kich zespołow. 
ow 

1 
o. 6amoc ~1 n~~o 1·

1
i>'.

1
u1.1u. '"~:~:- n1u _roz101'.H~ 1 e_o .og1ez~ego or~z na >y P:ęknie rozwija się również nasza 

ale równ:~z. l gospodyme dom?we. czów spędża w warunkach , komforto· / W okolicach Lod7.i w Kolumnie, po· 
Boć_ przeciez . W pracy na. o~cm~u wych swój dwutyp:odniowy urlop. Spec wstał speejalny dom wczas6w dla przo 
k 0

1
?tecym. wmna urzestmczyc n~e jalną opil'klJ otoczeni Sł przodownicy I downików i przodownic pracy. W kom 

ty Ko st~Jąca u warsztat_u robotn:- pracy. Dla nieb nad morzeom stwonono fortown urządzonym pen5jonarie. w pię 
c~ l~b ~e·d~ąca ~a bl~irkiem urz~~- wczasy rodzinne. W oddzielny<'h dom· knej leoistej okoli<' odporzywają asy 
~IC~ a. h ~e .e dpa _ąc:v~ • s~ra:w, W1e e kaeh nie krępowani uci(lżli") m czf~to na•zego przem} słu. Powaia111 grupę 

czyte 111rzy po nosie 1~uz1e poziom wama 11m1eH•tno,:c1 pra tyl'znyc 1. praca w szp:talu Anny Marii. Po-
uświadomieuia iueologiczn<·go i .·polec/. Czas trwania poszczegól11yd1 zespo· ważna w tym zasługa ob. Marii Fi­
ncf?:o, nauczy korzystać z dóbr kultnral łów czytelniczych obliczony jl'st conaj· siak. Nasz aktyw rośnie we wszyst­
nych. Organizowane obrrnie zPspoły nmiPj na trzy rnie~iące. Zeopół tworzyć I kich zakładfch produkcyjnych. Wy-

ł ro nyc me . otciąghmbęcć zyci_a . sdpo- ;ą•iedztwem, mogą dowoli korzystać :t ,, ~ró<l tvrh wczasowiczów Manowią ko 
ecznego usumę yc y moze ie y- k D · h d ·· dd h. b. • · d · ł"k . .1 "łk' ·tk· h wypoezyn u. o ic yspozyc11 o a· 1ety, oc w1a omo ,ze one we w o · 

n:e wspo nym wys1 iem wszys 1c • k . . k . k h • . d · . I · · N 
k b . t W t h 'łk h . 110 zarowno po OJe, Ja 1 uc me, wy m~ z1erzą pa ml! p1erwszenstwa. a 

o 1e . yc wys. ac me po- . lki d d. · · 1 · ł · d ki J 

e7.ytelnic~e pracują w trzech k~eru~1· I pmdnn~ gnt!ia .. sl~ladająca s~ę z. 8- do I A v- ~, • 
' kach. Pierwszy typ zespołu oht'JnlUJe l 2() kobit't. Za1ęc1a o<lhy" BJą się 1-3 :r1 n a ~ c .to w a 
ahool~·entki kur5ÓW początkOWl'gO na-, ra~y t}godnio"o i. trwają po d1dt'. go- pracu'e no 72 kroSn!lCh·OU!OffiQtOCh 

winno więc zabraknąć kobiet _ posazTone we wsze d ~!1rzęłt gospo ar· zd Jęc~u "w" zimy p:ruk p~ o łz. c 1 przo· 

t k d . h . t czy. u mogą prowa zie w asne gospo· oi.mc. ypoczyne im s nzy, na -
m.a e . gosoo vn, moe:ącyc z pozy - d . d . k ·hr· k · D I d 
!ciem of:ar~waĆ chwiie ~olne od za- arstwa 1. spę zae czas w ręgu naJ 1z dy ni" można n~ru ac. nc.10. zą tu 

jęć domowych _ pracy społecznej sze.i rodziny. j przecież ga.zety, jeot własna .b1b~1oteka, 
uczama. Są to zt!spoly dobrego c:yta· dzmy. Nad pracann ze~połu czytf'lmcze f 
nia. l\laią one na 1·elu 1;rzyz1") r'.'ajr.

1 

v;o <'zm1 ają po"ołane do te~o l,ierowni ' Kohictr C''lR, podobnie jak i kobie_ 
Wierzę, ż,e nasze dążenia zostaną 'w Wielu spoiród l)rzodowników ~rat~ i w gromadzie czaa upły" a nule 1 '' 1·so-

nie no1~ego ."c~yteh.1ika do _oh:o":mia z rzki, _które d,ohirrają o_clpo\\~e.dni! lek- t\· i1P1yC'h krajów Demokracji Ludo­
gazetą 1 ksiązką 1 wpraw1e111e go w turę i prowauzą dy~km1ę. °\'\; 1erzyc nale wej, lil'Znie biorą. uilział "e w'pólza_ 
ł · j · · I 1 · wodnictw'e JlrflC\.·. \\' ehwili obecnej 

pełn:. urzeczyw"istn;one. przebywa okres urlopu poza grarucarm · ło. 

Jak spędzimy nadchodzqce Ś\v~ęta 
~l~~Y...~ pełn1 ·dwa dni wo,ne od pracy 

p ynne czytanie. zy. ze te zt'~po y CZlte mrze prz) 1·zy , 
Drugim stopniem zbiorowego czytel nią się wydatnie flo pogłębienia wie- ponad !?:! t,\, ·f!<'e koliiet cze•ki<·h uc.zc 

I I ~tni~z.v w ind.\'widualnym i zc'p'Ac. 
nictwa Rą zespoły planowe.w czytania. dzy i Ś\\ iarlomoś<'i społeczno po ity· 1, ~ - wy·m w~p<i];;~rn-ou nid wie„ pracy w róż-
Te zaspoły zapoznają z pomnikowymi cznej i<'h uczrstniczPk. iiyrh zakładnch proihik<·~·jn~«-~l. 
dziełami literatury i ułatwiają kształ- Znan:~ w 1•alym kraju przodownic:; 

Dzieci radzi~ckie u~zą s~ą h1?ftu 
flntcy jl'~t Anna Vackowa., robotnica W naildw<hąi·e dwa dni '" i:it nlon· kr do Oświę<"imia. Uczestniczki ;.-yciecz· I Ale i te mie;;zknuki nave;rn miasta, 
fabr~·ki \d6k;ennin<'j. Ona. to na r.· kinie ł1ldzkie.i organizacji Ligi Kobiet' ki w)jadą z f,odzi spt'cjalnym pociągiem które nie wezmą mlziahi w grupowych 
Kon.!{~c,ie Czedw~I "lvn.rkiej Partii Ko mządzaj'! szer!'g l'idrnw)Ch w)rit••·i„k pOl•ularnym. j wyjazdach poza mury micj.•kie, z ła~· 
muni,tyczllej podjęła ~ię rozpocząć pra Tt-rrnowe i fahr~cz11„ organizarje ko- Szereg · kól ligowych organizuje rÓ· 11 o;cią mogą wraz ze •woimi domowm· 
cę na 48 kwsnucb. automatach (za- d k · ·1 · · · • · t 

hierc nrzą1ha.ią wyjazdy 110 " ' ars7.a'1), wnif'Ż w okre•ie ;wiątecznym wyjaz y ·1001 nu e 1 1irz~ _1emP11' "~""'orzyst~e e 

I
. miast 36, jak <lot:chczas praeow::tła). I d l -' "I k- 1 · · 

aich)· zapoznać swe członkinie z odhu· na wieś. Kobil'ty robotnice przy tl'j oka- < 11a ni wone ou pracy. ••at 1 r z1ec1, 
· 'l'o zobc"·~ązanie tow. Yackowa dawno , 
już przekroc zyla, Dziś pracuje on'1. na dową naszej stolir~ i umożliwi(· im ohej zji nawiążą bliższe 81osunki 7 kobieta-· Jll"Zl'h}\\ając}ch na koloniach łttnich, 

I 7.2 krosnach _automa~ach. W jej ślady r ;,eni<' tra~} W- Z. Zarz~rl łódzki Ligi mi wiej-kimi. Jeśli zajdzie tl'JO potni'· mO~lł w tym , 1·zasie odwiedzić swe po­
i idzie szereg tkacze-k cze~kich. K11liie1 orga:iizuje dwudniową wyeien· , ha, pomo~'ł im też przy pracarh w polu. riechy. Jem służ•·i: bęrlzit pogoda cóż 
-----::-------------------------------·· I łatwiejszego, jak z prz>:rntowanymi :ia· 

I R b ' ' • k :J wczasu zavaoami Ż) wno 'ri " -)brat się o otnica pra~n7e• zostac sp1ewacz ą w p-onie rodziny na W}<'imkę do la„Ów 

. Dziś· .nie marnu1·ą się· łai·enty· w Po.lsce pn~;:ic:;:~:\tórym warun~i pozwalają 
I nA <lłuż~ze odclaJ,.,nie ~ię od domu, .,Or· 

„Pamiętam cudnC', jasne, dobre c1ni'' Łodzi po " ·idu lat:ich tułaczki. Wie· nauki śpi~wu;-:r?st ai: śpiewa~zką, ~pero. bi:;" - przvgo\o;, uje ueres dalszych wy· 
To śpiewa Wiesław;i, Adamsk:i, ro· ~ława .\<l:uufka n~l\Thrnia't z~lasza wą i zdaJę ~obie sprawę, ze t,Yl.Ko. " - . k ·k 

1 
. . „ . . . 

. · . . • . . · · · · c1rc:u o r1011 1 eh, m1ęafY mnym1 I 

I .
ootnica. wyko:O.cza.lni PZPB Nr 9. - się do praty do dawneJ fabryki (, m· dz;s1CJ8zy1~ na~z~-m ustrOJU. Je~t to :aoz · 
,,Jaki pi~~ny .. gł s ma <;t>,W pani'' - derrnana, ju7<, t.ąraz Pańs~wow~·ch Za.· liwe. I ~ie pam: -: dodaJe - kl<'dy nad morz„. 

·zwracam ęi.ę do jej matki. - .. Głos ma klad6w· Bawełnianych Kr 9. Rozur.:ic. przypomrnam solne, Jak to mogłam hez • Istnieją jPdnRk ._;ród kobiet r~przy. 
ładny i byłah,1· już t.craz dobrą. śpic- żo pr:wa j<'.i potrzt>bna jt•.<t Pa1i>twu trudności zlfrócić się ?o Ko1~serw:.ilu· sięgłe i:lomatorki, nie lubiące na dłużej 
waczkn - od110\1 iada z matcz.vuą. ilu· LudoWl'll!U. I rozumie J0 <'SZrze j<><ho - rium z pro8bą o wypwboV1"an1e g:osu, T 

"' roz5lawać si~ ze swym domostwem. e 
mą. - gdyb~, nie tyle straconych lat. że Pail,two Ludol".-e potrafi za,pokoić jak nie pytając ani o pochodze01e, ani 
n d · · 1 ł d · · · d · - · d · · niewftpliwie skorzv. staj' z porannyrh ee-. o g z1ez 1~-m mog a prze W0,1ną, JR Je.i awnc prngn1ema. ze a JC'J w•zy~t o stan majątkowy lub zawód rod7.tców 
- robotnira u Kiudcrruana, uczyć 1110- kh• możliwości t~ztalcenia takntu. _ natvchruiast skierowano mnie do ansów kinowych, udadzą się na zahawy 

. _ I ;je dziecko. śpiew-u. - To nie było dla . Zwra~·a sif. d? 11rofr,~•ra. ko11~e ··w~to· bezpła;ni•j, sy,tematycrnej nauki , mi· ludowe. pójdł obejrzeć niecodzienną 
.. ·..wi•&iai~~~~ ·iu.," - ~o-:'.ura po clmili. . . nun~, h11<·lwr~k.1rnn.' kt.11ry po wyprol10. 111owoli nu<'ę pieśń: ,Pamiętsm '1.•Jue, atrakrję, mianowicie .w)frigi dzieri na 

'V większości szk1'ił ra1hierki<'h przed ziomie. ~'.u 7.ałąc:11onej foloJ!rufii widzi Wiesia Ad:rn1skn, !A.t te111u killrnn!ldeiP. wa111u glo~u lurruJ<' J:l do Ludowego . . ' . . . · 1 h l . h Al ł . . k 
miotem obowiązującym zarówno dla my wychowanków Domu Dziecięcego ·Y.R1:az po. ~koi~<'~<'iiiu s7kol_,. po"·~z<'<·h · Instytutu Mm:ycz~ego'. "ru znjmnje ,ię ja~ue dohrn dni" 1 cie:zę __ ~ię, ze ~o- u a:nogac. · e 0 w a~ciwym w: -~r~y· 
l · k · Ił I f 1 11 nJ niu·-1n•a i'<' do roliot - do -alir,- 111".'. i•rof. QJo..,,a Oll!_in". J•<l','~.·i<'.l' ",J· ,11. J't·J· ~ępue eza~y z ok_rf',~,u dz1ecmstw11. 7.lllk. stanm dwoch. prz.yp. adaJących dru i;,w. 1ą.· 

c z1ewcząt, ja 1 c 1 opców, jest 1aft. przy a Jryce im. Dzierżlń-;kiego, gdy > · ~ • '" 0 • > · • •. · ~ . " ~ ., " 
Specjalną uwagę na umiejętność haftu pod kinunkiem specjaluej imtrnktor· . lH, do t<'go ~amrgo .Ku~d~rmana, kt•.>re· duzo Rtaran i wy~1łkow. 'In:eha mtdro· uęly bezpowrotnie . J. S. tecznych nalezy JUZ zawczasu pomyslec.. 

zwraca się w tych k h z · k k. h' · I d . l haf · 11 u sprzedała Rwe Riłv J<'J matka. llrałR bić Rtracony czas. 
o ręgac w1ęz u · i wyra iaa rnn~ztowne zie a • W"icsia <·7P~to nu~il~ prz'.' prac.'" :'lfimo to. rozpócn.·na z now.nn ro· I 1rznba ltl"11ć kobi" ntom Dracu1'qc1Jm 

Radzie<kirgo, gdzie ludowa sztuka haf ciarskie. I . · . ·· . · 1 "" ..., ,.. 

I , 1 ws7.y~cy . zucbwyrah ~1~ J<'J p1ę1rnym, ki~m szkolnym trzeci rok flzkolv Ared· -·------
ciaroka oddawna stoi na wrokim po- ; ch-0ć nieuczonym glo~m. ,.Pani Adam· nil'j LI:'l[·u.' .. X iP rh<"ialubym 

0zrez~·g· 

K qcik dobrej matki 

Pielęgnujemy niemowlęta 

ska _ ·mówilv nieraz inne robotnire - n°'nlĆ z dotycbcza„°'vyeh o~iągnięć, Przyr·ządzan1·e pos1·łko· w bodz·1e ułatwione 
trzeba tę 'Yi;8ię zaprowadzić do jakie. <·hociaż wirm. że rok przyszły przynie· 'ł I 
goś nauczyciC'la śpiewu, bo to i !'Juch sie mi dodatkowo naukę puedruiotów 
ma dobry 'i ~z koda, żeby się taki głos teor<>t~·czuyeh, a tnki:e powinnam nc::yć 
zmarnował'' . Próho.,,.ały więc matka się gi-r fort~pianowej, jako prze<ln1iotu 
z córką, rRz i drugi - ale tak jakoś oho"·i:FkOł\ <'go przy nauce śpiewu'' · -

Dostawy do m·eszkań - , 
sprzedaż uszłachetnion-ych produ 1dów 

. rowe z1er ·o. powmno. yc. co zie~· sa . nec a .. ';·arz przecieramy specJa ą h,vli zajęci dawaniem lekcji dziedom „Podnietę do dalszej nauki znajduję Zd d · k · b • d · I d · k T . . In zawsze się Rkłailalo, że profesoniwie mó"·i. 

me kąpane. Kąpiel w c1epł<"J wodzie I rny1ką. _Wacikdie_m zrnoczoqym w przego- 1 Judzi zamożn~·ch i nie mieli cza:'\u dla w szczerej zachf?cie 7,e strony profosor· 
uouwa zan,ieczyszczcnia i całodzienny t~wane1 wo zie przemywamy ~czy '~ córki robotuicy. Toteż trzeba hylo po· ki Olginy i w cał<'j atmosferze Ludo· 
brud, umożliwiając skórze normalne od· kicr_unku. do nasady 1~06a. Odd~ielnymr rzucić nw.śl o nauce śpiewu, zda,valo wcgo lnRtytub ~fuzycznego, . który jest 

Prowadzenie gospodarstwa domowego Kwe!tia sporządzenia posiłku gdy go-
na•tręcza większości kobiet, pracujących spodyni dysponować będzie obranymi 
zawodowo, wiele kłopotów i zabiera już ziemniakami., pokrajanf jarzyną 
wiele czasu .. Nie zawsze gospodynie do- przygotowanym kotletem nie będzie 

mowe, pracujące w fabryce lub biurze, I przedstawiać większych trudności. Dziś 

są w stanie załatwić w godzinach po· 
1 
już w Czechosłowacji stworzono szereg 

rannych wszystkie niezbędne sprawunki. spółdzielni pracy, które podejmują się 

Zaś dokonywanie zakupów po godzinach wykonania wszystkich czynnogci, zwią· 
pracy opóźnia powroty do domu, skra· z;mych z ułatwieniem prowadzenia goi· 
ca czas, przeznaczony na przygotowa· podarKtwa domo"ego. Placówki te, prze 
nia posiłków. Tej dotkliwej bolączce w prowadzają porządki domowe, pilnuj11 
poważnej mitrze moglohy zapobiec ~ru. drohnych dzieci, jak rodzice wychodzę 
chomienie dostaw produktów spożyw· "ieczorem z <lomu, urządzają na zlece· 
<~zych do domów. Rozwią~anie tego za· I nil' przyj~cia dla gości, zalah•iają zaku· 
gadnienia leży całkowicie w mo:i:liwoŚ· py i tp. Działalnoóć tych spółdzielni za. 
ciach handlu uspołecznionego. Sieć na· I pewnia kobi~tom <'ui;kim cały szereg 

d l · w dk · dh · h wacikanu, umoczonynn w worlz1e prze-1 się na zał\·,ze ~zkolą tv, eh wszv. "tki<-h. posiadających 
YC iame. wypa ·u zame ama tyc 1 • • ' • • 
· d . h k . li i'. d . k I gotowanrJ, przemywamy kolejno u>zy i Potem przvszła wojna. cil'żka praca talent i chęć do nauki. Chciałab,nn 11n· 

co ziennyc ąpie • na ">orze ziec a nos. . na robotach 'w ::-<iemrzcc·h i· pO\"l"rót do 1110, fo tRk późno mogłam się zabrać do 
pow'otać mojl!ą różnego rndzaju W)-pryski, 
zaczerwienienia, a nawet >tnn:v zapalne. 

Kąpiąc dziecko należy pamiętać o tym, 
ai:eh:r woda miała temperaturę od 35 do 

1 
37 stopni. Ciepłotę wody mierzymy ter· 
ntomctrem, a nie ręk" albo łokciem, 
gdyż taka kontrola temperatury wody 
nie jest dostattczna. · 

K . d· · k 1 • • • I D... 1 . 
ąp1ąc /.lee ·o na.Pzr 1iam1rtac o ro- I zu;rnJ przr.1 ,1a11 mmy 

cltiennym z~ywani~ głów~i wo_dą z my· 1 niczkom '.ta ~ał1,1czon:.ch 
diem. l\a llłl'rnyteJ głmqe dziecka łat- dele kn,11:imow lctmch, 
w11 powstaje łupież, początkowo nie- ... ,~;/ ·" 
znaczny, któr) przy zaniedbaniu wywo- ·· ~ 
łać może podraŻ11if'nic skóry. Jc.;Ji łu­

pież się wytworz~ ł (gdy dziecko na 8ku· 
tek choroby nie było przez parę dni ką­

pane) natycl1mia.;t należy, jako ~rodek 

zapobiegawczy, stosować zm~·wanie gło-
11 y ciepłą oliwą, co uniemożliwi rozsze· 
rzanie się pokładów łupieżu. 

Często u niemowląt na ~kntck wi mo· 
żonf'go wydzielania się łoju skórnego 
"łoski zlepiają się po kilka i w połę­
rn•ni11 z kur7.em tworu, tek zwane ,.koł­
tnniki". Ażeby uniknąć inf!'kcji, należy 
je natychmiast obciąć. 

Cod7.ie1ma kąpiel działa doskonale na 
krąże1,ie krwi, i na układ nerwowy dziec 
ka. Pamię1ać jednak nel<'ży o tym. że 

maleństwo po~vinno być kąpa11e zawsze 
ó tPj ~amej porzr, 11ajlepiej przed ostat 
11 im kannicai t"m. 
Kąpirl d ziecka · nie powinna trn ać dłu 

żej, niż 3 clo 5 minut. Osoba, kąpi1,1ca 

ni<·mowlę, wiHna llJlrzr<l!lio przy,;zyko­
wat~ wszystkie nit•zbr<lne do k•!Jlif'li 
1u11'<1111ioty. A \\ i\c ri;cwik, i mydło 
oraz ,;wieżą bi1•lizi:ę <hitc.ięcą. 

Odd zidnv rnhil'p: ptzc1l luh po kąpidi 
sllmowi 111) .cie twarz) cz!•i oraz oczu i no· , 

ri~cych, bluzek oraz praktycznych to-, czynki w wieku od lat 8 do 12, oraz h kl · ·1d · I h · } • k I szyr s t,pow spo zie czyc 1 p a co we , udogodnień w roz" iązvwauiu proble. 
reh na sprawunki, praktyczny ubiór chłopięcy, składający handlu detalicznego uległa ostatnio po· I mów dnia codziennego i likwiduje wie-
~ostium. usz~·ć należało by z gm?- si_ę z cie?mych s~odenek ~ jasnej bluz ważnemu rozszerzeniu. Było by rzeczą I kł • O . . k .. f 

·. • · · • · · , • pozę aną, aze y te usprawnione p acow . s7eJ dcse111owe1 wełny Modny fason Je ki Zarowno sukienkę dziewczpcą J'ak . d . h . I . 
1 

e opotow. stwonemu ta ieJ ormy 

s~c~rneg.o • ko~tiunn~ ?d~na~za s~~ wcię~ą ; i garnitur.ck chołpc_a sporządzić może· ki ~iandlu dttalicznego zorganizowały (w I pomocy w pr~wadzcnm gos~od.ars~w ~°: 
hmą .. Spotlmce tei. Jes~en~ nos1c hę~z1e I my z lnrnnego płotna. I promieniu swego _działania) dostawę pro I mowysh, po1unny by poniy~lec ro1".mez 
1~1Y me zbyt cllu~re, zakiety w}konczo . Uzur~łnieniem każdego kostiumu jest I duktó\I· spożyw~zych do domów, . we i _u na,s ~owolane do tego mstytucJe, z 

' ~- . •Jaón~ Jedwabna bluzeczka. l\'.lodne let· wczesnych godzmarh rannyc~. W m1e5z ! Ligą Kobiet na czele. 
. . •• . ~. nie bluzki są krojone kimonowo i nie I kaniach, żądających takiej obsługi, zna· • 

' ':TG". :; ""«il'- Ot?al że zupełnie pozbawione _ręka· leźć_ by się powi1,no. dosta_rczone pieczy. jJ~·ł m 1:un1 ao łZi n 
~ _.W . wow. Jc>l to o tyle praktyczne, ze na . wo I mleko. Podohme mozna było by za ~ 

~{~~' , '- .. ' sporzt)(lze11ie takiej bluze('zki potrzeha opatrywać odbiorców w inne produkty dobrowolnej pracy 
; .,,,/)- . stosunkowo niewiele materiału. spożywcze, jak np. warzywa. k h. I • d k• h 

t:<. \-~· '\ ., ;. N' L d „ k . , D d d 6 d··' C 1et O z 1C . ' , u....:> • tez ę ną .czę.>c e ·w1puu .... u gospo· ostawy o om w pro 11Atów &po· 

I ~Ji darokiego stanowi duża torba na zakU· żywc~ych odbywać by się mogły na pod W odpowiedzi 
_ ~ py. l\a załączonym rysunku przcd~ta-1 stawie abonamentu. Taka praca spół· , , 

<IQ;'.i 
.i~ 

·~~-~;~y 
·1 ~~A 

krótkimi i dość dużymi, 
wy~oko umic•zczonymi kie•zeniami. 

Na na>tępnym rysunkn "irlzimy mo 
del pełnej "dzięku sukienki dla dziew 

wiarny dwa modele takich toreb, które dzielczych i państwowych punktów eprze podzegoczom wo1ennym 
z powodzeniem możemy wykonać włas- daży ułatwiłaby niezwykle kobietom W 

re.mach akcji „Xa,;iia od.powiea~ 
nymi siłami w domu. Należy je nszyć pracującym prowadzenie gospodarstwa podżegae<rom w o,lennym", kobiPL~ 
z grubego płótna bądź też z dermato· domowego, i przyrz11dzania posiłków, łód7-kie Zllrga.nizoirn ne w kolach tere· 
idu. z"ła.zcza, gdyby dostawy te ohejmowa· nv~~--ch L !gi Kobiet (gc<podynie do. 

ły również produkty c7.ęściowo już przy mowe i inne kobiety nie pracujące 
, g.itowane do użytku. Najwięcej howiem z. wod(.wo), zobowiązały się w temu· 
: r zasn przy przyrząd1.a11iu posiłków po- nie do 15 października. br. oddać pól 

I 
rhłania czyszczenie 1arzyn. obieranie miliona. god.zin pracy dla odbudc.wy 
T.iemniakinv, przygotowanie mirsa, za· kraju. Przenło mi~s·iąc przed upły­
guiatanif' ria•ta i tp. Dlat<:>go te.ż z en· wem te-rminu, bo 10 l'>'erpn·a, organi 

7Ałeja łudzka L. K. wykc.nala swoje 
tnzjazm!'m )lrl.l"i\'lv gospod,·nie domo· b · · K b' t • · l 

I 
· · , . . s' . • " Z() l>\Vlf! Zillllle. O Je y. OjlfO<"Z lD en-

".~ 1111c3atp1ę !'5 ·u, ~ory ma p~zystą· ;;~wnego udziału w akcji żni1n1e,j. pra 
p11· d_o l"lrnr~e1~1a pnnktow sp~zedezy pro eowały prz.v O<!l..n·Z<:zan!u , porządko 
I ~ukt<~w >IJOZywczycb w fornue uszlachet I w_a11iu ulic, _PIBt'ÓW, p!lrków, z.ieleń-
mone• • cow. 
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Kronika Tomaszowa 
„Je~~n~a'' zaoszcz1~ziła l ~ 3 i ~~1 miliona z~ 
Ale plan ·oszcządnościowy nte wszędzie jest reallzowany 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota. l1nia 13 s;e!::pnla 1949 r. 

Dtia: I!ipolita 

\YAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - 51 
!'.:lilicja Obywatelska - 47 
Dworzec Koleiowy - 4 

Adres Reda!teji: R.S, W. „Pra!'la", 
Plac Kościuszki 18, telef. 2-50, 

godziny przyjęć 10-12. 

Zatwierdzony przez władze nad 
rzędne plan oszczędnościowy. na 
rok b:eżący dla Fabryki Sztucz­
ne_:ro Jedwabiu nmyka się cyfrą 
251 m!l onów zlotych. Tymczasem 
zgodnie z zestnw!:miam. i sprawo 
zdaniami komisarza o:szczędnoś­
c owezo jdyn:e w drugim kwar­
tale zaoszczc;dzon o przeszło 275 
milionów, a w cir;1u pierwszego 
półrocza - 383.569.373 zt. 

I teraz pytanie: ~ukccs - czy 
tct sytuacja, która każ€! zastano­
wić się nad tym, czy plan oszczęd­
no§c' owy został wlaśc'.w e opraco­
wany. 

Wydaje się, że i jedno i drugie. 
Su'tces, gdyż w ciągu pół roku 
zrealizownno roczny plan w 150 
procentach. Ale z <lrugiej str f'Y 
trochę n· c'tdrov;y . c bjnw. 

N:e mlniemy sic: z prawdą, jeśli 

stwierdzimy, iż plan oszczędncś­
ciowy n 'e został opracowany do­
głębnie, realnie, nie został zamk­
nięty w rernnch rzeczyw!stych mo 
żliwo.ict „Jedynki". Zwracal'śmy 
na to uwagę w momencie jego u­
chwalenia. 
Trz~ba bowiem stwierdz:ć, że 

wskaźnik! zu~ycia surowca w 
planie przemysłowym na rok 
19~0 byiy \vyż~ze od praktycznie 
już zrealizowanych w ezwartym 
kwartale ub. r. Jeśli, powiedzmy, 
zużyc:e jakiegoś podstawowego 
surowca do wyprodukowania ;ed­
nostkl pó~fabrykatu w czwartym 
kwartale ub. r. zamykało się przy 
kładowo cyfrą 0,50 jedno.stek, to 
w planie przemysłowym na· rok 
bieżący zużycie podnie9iono do 
0,54 jednostek. Jeśli innego surow 
ca do tegoż samego półfabrykatu 

trzeba było 0,30 jednostek - pod­
niesiono jego ilość do 0,33. 

I tak niestety, wyglądał plan 
przemyslowy w więks:tości swych 
pozycji, co stwarzało wrażenie, 
iż przy jego opracowaniu pozosta 
wiono sob'e furtki, przez które w 
tC'ku produkcji będzie można z 
łatwością przejść. 

W planie oszczędnościowym 
wrócono do wskaźników czwarte­
go kwartału, a więc w naszym 
r..rzvkładzie zużyc a surowca, do 
0,50 czy 1),30 jednostek i w ten 
sposób przewidziano oszczędność 
w konkretnym przykładzie 0,05 i 
0,03 jednostek surowca przy pro­
dukcji jednostki jakiegoś półfa­
arykatu. 

..lak svędzinaą śwleta? 

W rezultac'e dało to w plano­
w&niu ponad 20(, rnilion6w osz· 
czędności. Ale przecież było jas· 
nym, że wskaźniki te będzie mo· 
żna o:iią~nąć bez żadnego trudu i 
nie w tym był i nie w tym jest 
~ens, by pracować tak, jak już 
pr1cowano, ale pracowtić lepiej. 
oszczedniej, cora..:: bardziej osz­
czędnie~. 

Okazii iesł co niemiara 
żeby tylko dopisała pogoda Nic w ęc dziwnego, że w toku 

realizacji - planowana suma zo­
stała w tak poważnym efopniu Nn (13l11ze tra!ly wybierają eię rów/ lgrzy:!k tak na jutro, jak i ponie- przekroczona. Jutro t poniedziałek znów przy 

noszą nam wypoczynek od cod.zlcn 
nych zRkć, a bogaty program im 
prez i wycieczek - .z:czwala nę. m\ 
le, P,ożyteczne i właściwe. spęc;lze~ 
n:e ob11

1
dn1. 

. Przed~ wszyntklm - wyciectkl. 
„rnwi~ wszystlcie zakłady ull 

---v ych pracowników org:iu!:m.11\ 
. Jiorowe wypady do różnych czę­
ści kraju, Pracownicy l\:op'.llni 
Piasku i. ~wiru j!ldą do Warsznwy. 
PZPW Nr 28 - równ~eż wybiera 
się na spacer wzdh_1ż trasy W--Z. 

PZPW, Nr 29 ustaliło trasę na 
Gdynię i Gdańsk. Zarząd Miejski 
i Powszechna Spółdzielnia Spniyw 
ców - dla swych pracowników 
przygotowały zwitdzenie Kra\{·l­
Wtl., Ojcowa, Wieliczki, Oliwięci­
mia, do tych samych miejscowości 
w~biera sic galanteryjna „trójka", 

nie~ pracownicy Elektrowni, Fa- działek - drukujemy na innym Ale nie tylko to. Tak samo szcze­
bryki Sztuczm~go • Jedwabiu, miejscu. · rze powiedzmy sobie, że nie na 
PZPW Nr 27. Miłośników kina musimy zntar wszystkich dz'ałach, ż~ nie przez 

Oczywista, nie wsiyscy w ch,t~u twić wiadomością, iź jutrzej~zv po wszystkich wytyc:tne planu są je­
tych dwóch dni wyemigrują z gm ranek filmowy odpada, ale w zg_ dnakowo realizowane. 

mian o godzinie 11 w s:ili RDK Jeśli weźmiemy zużyc1'e surow· parni wycieczkowym.I, które 'J:?U- db d i · · t o ę z e się po raz pierwszy na e ca - to z trzech działów: jedwa-
ezczują Tomaszów l:ądź to aubhu renie naszego miasta ... ...,otlmnie biu, włókien sztucznych i tomofa-
snml, bądź koleją. między drużvnami zapaśniczymi nu - jedynie ten ostatni Osiąga 

Co mają więc robi~ c!, którzy „Gwardii" z Łodzi i „Borut"" ze w11kaźniki planu osz~zędnościowe 
· b i li Zgierza. go. Dz1'ał wlók.'en sztucznych ni'e nie ędą m e 11zczęścia jechać do 

Gdańska, Krakowa czy Warsza- Poza tym cały szereg imprez i osiąga ich, choć oszczędza w sto-
wy? .. , towarzyskich spotkań organlzuji:i sunku do planu przemysłowego, 

'l'utaj .iuż uw.leżnłcnl jesteśmy poszczególne związki i stoworzv- gdyż obniża jego wskaźniki zuży• 
od pogody, Dopisze 'pogoda _ szenia, które również cieszyć rię cia. A dział jedwabiu poz.a sodą 

będą oźywioną frekwencją. kaustyczną, której zuiywa s:ę po-znów zaroją się okoliczne lasy i lC 1 · · k i · 
reny nad Pllieą. Jednym słowem - okazji jest n zeJ ws 8Ln!ków oszczędno6cio-

Wierzymy, z·' e porroda bę- dość Trzeba z nich tylko kl)rT.y- "'.rych w zużyciu celulozy i kwasu ,.. · . , . siarkowego ma przeszło półmilio-
dz; e. Toteż namawiamy, szcze• ~tać, a do PIIlM-a nap1sac podan1e nowy minus. gdyż. n :e osiąga na-
gólnie miłośni}:tów sportu - na o zagwarantowanie przyjemnej I wet wskaźników planu przemy-
odw!edzenie Spały. Progrnm pogody, słowego. 

W „Jutrzence" coraz lepiej 
Nowy lokal - zagwarantuje . dalszy i szybszy rozw6j 

O czym .to świadczy?... Świad­
czy o· niezbyt dobrej dyscyplinie 
pracy, świadezy o braku zaintere­
sowan·a dla realizacji przyjętych 
przez· załogę i kierownictwo pla­
nów. 

Gdy ~zukać najpoważniejszej 
pozycji wśród zaoszczędzonych 
sum, uderza nas rubryka - wy­
dajność pracy. Jedynie na zwięk­
~zonej wydajności z:10szczędzcno 
przeszło 2a2 mil ony. z czego w 
drugim kwartale - 189.607 tysię­
cy ziotych. 

To jest nie-wątpliwy sukces, o­
siągnięty między innymi dzięki 
wspólzawodncitwu pracy. Sukces 
wszystkkh oddziałów produkcyj­
nych i świadectwo, jak skrotnn' e 
mierzono swe możliwości. 

Ciekawe są wskaźniki poszcze­
gólnych oddziałów. Na jedwab.u 
wskaźnik przemvsłowy wydajnoś 
ci na roboczogodzin!! Wjnosił 
0,331. W planie oStczęduościowym 
- zwiększono go do 0,36. Realiz~­
je s'ę 0,448! 

Podobnie na włóknach ciętych: 
wskaźnik przemysłowy - 3,24, 
oszczędnościowy - 3,05, praktycz 
nie realizowany - 4,001 

Znowu tomofan wspan:ale prze 
strzega wskaźników zużycia su­
rowca, to jednak w tym wypad!ku 
n·e osiągnął oszczędnościowego 
limitu. Przy podniesionym z 0,78 
do 1,03 wskaźniku - załoga tomo­
fanu realizuje 0 ,92. 

Mirno nie osiągnięeia limitów 
zuźycla ~utowca i tQ pozycja daje 
blisko 62 miliony oEzczędnoścl. 

Koszta osobowe (nadgodz'ny, 
opuszczone roboczogodziny) dały 
w pierwszym półroczu 21.448 tys. 
złotych. Ale to jeszcze za skrom­
nie, mimo że suma planowana 
została przekroczona. Mówimy -
za skromtl.it! - gdyf na ostatniej 
naradzie produkcyjnej wyraźn;e 
wskazywano na brak dyscypliny 
m· ędzy pracownikami jednego z 
działów, wyrażającej się cyfrą 25 
pr~cent optl.!zczonych gotitin w 
mies:Ącu. 

Analizuj4c poszczególne poz~ 
cje podnieść Mle~y sukc~y zało­
gi siarcz'ku w~la. Regeneracja 
dwusiarczku węgla dała w drugim 
kwartale 7 i pół miliona zł., a od 
początku roku 13 milionów zło­
tych. Tak samo j~t osiągnięciem, 
drobna w porównaniu z innymi, 

· Ki.edy ostatnim razem plsaliś- tlzona z05tał8 , ob. Ryszarda Lutyń wie. Należy jedynie opracowac dżiesięć· czy dwahaście maszyn _ suma 46'7.960 zł. (w tym 336.632 w 
my o 'stworzone]· starahi'em L•.·g·1· •·ł'a. n m · 1.· t ' ł k 6 II kwartale} zaoszcZE:dzona przez a • or y 1 warun„1 ego wspo za- · t re nie są wykorzy. stywane. Po Ir ob'et sp·łd I. l . p J d . c>ddział artexu, na ustlachetnie-... · - 0 z c m racy „ u- - A obecne płace?.„ wo n1ctwa. dobno czyniono starania o .tdob.t-trzenka" ~ poczuwa.l'śmy 1fn do A t d • .„ ~ niu odpadków. " Wzrocły rrw łt n· Sk ' - ru nosc ·••• cie ich - ale stawiane warunki obowfa,żku, właśnie w trosce o - ·' .., a ow :e on_- o j' · k t ł I ł · b t k' '"k - Trzeba p· o przeprowadzeniu były dla spółdzielni zbyt wyg6~ §ytuac 1, J! a Wy worzy a s ~ dobro i rozwój tej plac6wki, wy- cozy y . się z ~ n s le .• ża.rou l. na odcinku jakości produkcJ'i -becme przec1etna m es1ęczna remontu przydzielonych nam po- rowane. sunąć szeng krytycznych uwag i · · . pisaliśmy przed kilku dniami. z • • pensja wynosl około 12 tys1acy zł rnieszcze11 - poszerzyć park ma- Nam również wyda3'e s1'ę1 z·e wsknznć nn szereg medocią1m1ęć . , . · „ · różnorakich przyczyn, nie zawsze które w po vnżnym stopniu ham~ · W porownan.iu, z tym co było to szynowy. Centrala z pewnością sprawę tę należy wyjaśnić. Ma- 1 ż h d ł i 

al ~ . kolosalna r6zmca. nam to pomoże wykonać, ale do- szyny bezproduktywnie w di.i- za e nyc 0 za og - jest źle. 
w Y JeJ pracę. - Poza tym?... brze było by, gdyby uda- siejszych czasach nie powinny Toteż w tym dziale mamy minus. 

bz~ś - z czystym aum'en'em _ Nosimy s'ę z zamiarem we- ło nam się wydostać maszy- stać! Należy je wykorzystać! To Wsponmieliśmy o braku z9.1nte-
możcmv pisać, iż w „Jutrzence" ny od m!ejscowego oddziału też sądzimy, ze zainteresowani resowaru'a dla r l' a ·· · 

ł 21wanła do współzawodn'dwa · ea tz CJI przyJę-je~t jcili nie dobrze, to praw e Związku Uczestników Walki rozpatrzą to zagadi:iienie. t h b · ń N' 
dobrze, :i:e jc1t coraz lepiej J nie· szwalni spółdzielczej w Piotrko- Zbrojnej. Związek ten posiada ye zo owtązii · iestety - H "t 
cl~b~~-h~wd~~ -----------------~~---~-------~---------'="~~~L~~~e-~ z E § p..,... R..., 111' prawda. Czy organizacja partyjna K 'cdy łan'emy k1 erowniczkę ł(fl 11 11.1 • 
Rpólclziclni przy wyładunku przy - I„ w·- k 

1 
przeanalizowała choć raz realb:o-

w1ezionych ;?; Łodzl materiałów . grzys a sport()we ~ Sna' e' wan~ łragmenty planu?„. Pow:edz 
r1o produkcji - ta na wstępie t r lhy sabi~ - nie! 
radością komunikuje 'nam, !e . W nieo:z.le~El I f?Onlodziołek, dnia 14 I pokot ko,szykówki, walki bokser!kle, I Barariskl (Włókniarz); 4 razy 100 m Czy plan został bez reszty dopro 
sprnwa lckahl (p 'sal śmy o da- 1 15 bm. krerownrctwo Obozv Kondy-1 oraz turniej tenisa stołowego. - Troćhb (Włókniarz:) Szado (Zwi~z· wadzony do załogi, do działów, do 
tmociel) została wreszcie załatwlo c. yjneqo ŁOZPN argoniz.uje w Spale Dokładny progrnm przesłony zo- kowlecJ. Lis (Związkowiec}, Mokwiń· · 
n n . • Dz1'ęk1' przycLylnemu stano- k rt k lk d li · 6 1. maszyn?.„ Nie! • I'!. rgrzys o spo ows w 1 u yscyp , stanie przsz organizator w zointare· ski !Związkowiec) ; s,.;ok w dal - Mok 
wisku miejEcowych władz, a prze nach sport0wych. sowrmym klubom i organizacjom. wiński I Szodo !Związkowiec); skok Czy poszczególne działy odby· 
ile wszystkim - l\1iejskiego Ko- Pi'grom imprezy przewiduje: wzwyż - Mazurek i Mokwiński (Zw.); wały narady na temat &posobu o-
m 'tetu PZPR, spółdz'elnia otrzy- Niedziela 14.8. 1 God%. 9,30 - de· ty~zka - Lis I Mokwińskl (Związka- si.ągnit:e:a J>rzej ~tych wskaźników, 
mała pomieszczenia w budynku fi lada zawodników i przemow1en10. w~ecl; . dysk - Kobyłecki, Wilonow· przykładowo - zuzycia surow-
pofabr:·rznym przy ul. Limanow W dcfiladzis wei:mie udział około SKŁAD reprezentacji Tomaszowa Maz skt (ZW1ązkowlec); oszczep - Koby- ca? ... Też nie, a na naradach pro­
skiego 8, które zezwolą nie tyl- 1000 zowodniczek i zawodników z o- na l•kkoatlotycxne zawody z „Włók· łecki (ZwiązkowieqŚ StEjpniok (Włók· dukcyjnych jedyni~ w ogólnych 
ko na zlikwidowanie dotychcza· bozu ZMP w Teofilowie, obozu ZMP nlatum'' (Pabiarilee) w Spale w dniu niarzl 1• rezerwo - tępniok W. !Wł.), zarysach i ujęciach mówi a:~ o 
sowe.1· ciasnoty, ale na właściwy w Spalo, z wcimów w Spdle, z obo- 15 bm. o godz. 16·ej. Kott J 1 1 ~ (Związkowiec), Sąk (liceum planie oszczędnościowym. 

zu kondycyjnr:ipo łOZPN oraz dru- , Pedagogiczne), Fedorowicz (Włók· 
rozwój i na rozszerzen'e tej po- żyn tomoszov1skich. Podokręg .lekkoat!etyczny. wyzna, n!orz)t Sieciechowski (Związkowiec). Prawdą j~S~, ża Fabryka Sztucz 
żytccznej placówki. Kierowniczka G d 10 00 ób d k czyt na~lę;>u1ących :zawodników na Wy1azd prawdopodobnie rowera· nego Jedwabiu ,to · specyficzny 
pro~I. byśmy za pośrednictwem g z., . • f' - P~ Y n?. 0

. zna El powyż$ze zawody: mi nastąpi w dniu 15 bm. o godz. 13 kompleks, gdzie n '.e wszystko ?at-
prasy podziękowali członkom k~~j~0:~~ ~zyczn~\ W. tJ8 1~0%010~" 100 m - Trocho (Włókniarz), Szo- sprzed lokalu Podokr~gu, ul. Armii wo przychodzi i gdtle szablonem 
Komitetu Partyjnego za pomoc. sk k e Yd 1Y t egti 

1 
• do !Związkowiec}; 400 m - Trocha, Ludowe! 15. narad i konferencJ·i nie \Wz"Stko 

1 o w 0 
• rzu grono em.. . . Szodo1 1500 n1 - Kocik !Związkow.J, J Ale kiedy rozmaw'.arny w godz - Godz. 15.00 - mzta wyscrgu ko1a, motna załatwić. Ale mofoa zna-

nę późn'.ej z I sekretarzem MK ków na tro5ie Tomaszów - Spało. ~e~ć drogi i Ppoooby, którymi 
PZPR ~ tow. Balcerskim - ten Start z Tomaszowa nostąpl około go- wszelkie zagadnienia dA .się roz" 
dus~nie stwierdza, iż Komiteto- dziny 13.30 ·prawdopodobnle z przy, K I s t pzp· w N 29 wiązać. 
w'i, iż PaI'tii - nie dz:ękuje s'ę, stani ZMP. O o por owe przy . r ~a dziś zreal'.zowane oszczęd-
ffdyż to co u ::zyniono było zwy- Godz. 16.20 - turniej piłki nożnej noscl są olbr.tymie. Ale równocze-
czajnym obowiązkiem partyjnym, z udzioł0m tespo/6w Obozu Kondy, Przy udziale referenta sportowe~ I ~ęcfn, sekretar:.. kol. 13azelak, śnie praktyka wykazała dalsze ko 
a n wy'rnn~nie codziennych obo cyjnego ŁOZPN. go zw. Zaw. Przetn. Włók. w To- ekarbnik tow. Jan Chałubi~ski, re- losAlne rnotliwośei ,,Jedynki". t te 
w ązków n·e trzeb'ł podz:ękowań. Gedz. 17.30 - propagandowe zo, fercn.t rc~:Jlcńiowy tow. Skalimow, motliwo~ci należy uchwucić, wy-

d Ś · d · ł d maEzowia, tow. Ry~:ka, w PZPW ~ - Jnk ze wsnółzawodn'ctwem wu 'Y zo1-a n1cze.i z u ziu em zcNo · ski, referent kulturalno-oświatowy korzystać i - real'.zować. (jot). 
_ pyinmy, pnmiętając iż prted ników „Gwardii" I ŁKS Włókninrz z Nr 2D odbyło się posiedzenie dy, tow, Ksfąż:?k. Członek zarządu tow. 

, trz1?m1' miesiącami ten odcinek Łodzi orC:z „Boruty" ze Zgierza. rekcji zakładu, Rady Zakładowej, Rybiński - nakreślił program 
b:i1 powa3nie zaniedbany. Pon!edzlo!ok - 15• 8· gódi:. 16·00: pmed:::tawicieli podsta.wowej orga- prac ne. najbli2:szą przyszłość. W 

- Jc:.t już w pełni zorgan:zo- Zawody lck~oatletycznc „Włók- niz:icjf p:irtyjnej i ZMP w sprawie najbliźszyrn czasie rozpocznie się 
• niorz" (::łownie! PKSI Pabianio - re, i b d wo11~ Prarown'ce współzawodn'.- prezentacjo Tomaszowa Maz. w no, rozp!itrzenia możliwości istnienia na staw e fabrycznym u owa 

r. <> inc1y•viclualnie, 13rupowo, a ~tqpujących konkurencjach: lOC, 400, koła aportowego przy PZPW Nr 29. przystani kajakowej, a następnie 
.„m1cJe równi::~ współzawodni~ 1500 m, 4 rozy 100 m, skok w dcl, dokończona zostanie budowa placu 
ctwo międ.::y zm!anami. Ne usta- wzwyż, tyczka, dy~k i os:tctt'lp. W \.Vyniku obrad pc1tanowiono spor'::owcgo dla eekcji siatkówki i 
lone są jeclyn· e iundusze na W reiJrczcntacii Tomaszowa Moz. 3crg;lniz_ ·::. 6 koło sportowe z sek koszykówki. Inwestycję finanse, 
ewcntu:;ilne premie i nagrody, wystqoiq czo!owi zo-.vodnicy „Z wiąz, ~j~m!: kajako'.„:J, siatltó·.vki koszy. wać będzie Zw. Zaw. Przem. Włók:, 
ale i to się z naszą Centralą za• i<0wca" i „Włókniarza". · kówki, i lekkoatletyczna. Wybra- który prizydzielił sekcji kajakowej 
łatwi. W ubiegłym · m .es' ącu w ra Program igrzysk prze:widuj9 ponad- ny zarząd w składzie: pr:;;;ewcdni. trzy kajaki. Hastępnie trzy kajaki 
m::ich wso6łzawodnictwa na!?ro- to turniei olłki slatkowP.i . ewMtuolnle ::zą~y kol. r..~tyfis~i .z::i.::itępca tow. przydzielone zostały przez ZMP. 

Zl-1:. -.uz oliarę 
na 

Odbudowę Warszawy 
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Z ukosa 

Błyskawica 
Błyskawica, jak wiadomo, ozna­

cza nia tylko zjawisko przyTody, 
lecz także jest syxnbolem gwałtow­
ności, 12ybkośct i w ogóle pioruno­
woścl. 
Była niegdyś w naszym mi~e 

na pl. Kocius.z:ki pralnia chemiczna, 
t;łynąca. ze swojej nlepunktualno. 
lici i niedbalstwa.. I oto przyszła 
na jej miejsce nov.ra pfacó·,...1ka, któ 
ra pragną,c zapewne przyw:•6cie 
dobre imię tej czcigodnej instytu­
cji przyjęła nazwę „Błyekawiea". 

Pociągnięty tą, pięknie brri:miącą 
nazwą óciągnąłem ostatni zbrudzo­
ny garnitur z mojej starszej lato­
rośli, l:nzałem jej siedzieć w domu 
i zaniosłem garnitur do rzeczoneJ 
„Błyskawicy", Byłem zmartwio~y 
zapowiedzią, że garniturek będzie 
gotów dopiero za 2 tygodnie, ale 
że synek ma wakacje, więc myślę 
sobie „może to i dobrze; gdy po­
siedzi w domu i odp00tnie". 

Dziś przeklinam i garnitur, i wa 
kacje, że si~ kończą, i ; ,BIYskawi­
cę"; albowiem dziś akurat ni~l,lęło 
4 tygodnie, a mój , ;ablegierek" 
sehnie w domu; nie mogąc się zeń 
ruszyć, gdyż „Błyskawica." mó­
wiąc delikatnie „nawaliła". 

Po kilkunastu wizytach w sza. 
nownej pralni usłyszałem, że 
garnitur gotowy, Patrzę, spodnie 
jako tako, ale marynarka przypo. 
mina mi polowe odzienie ochronne 
z czasów minionej wojny. Ponie­
waż jestem pacyfistą, poprosiłem 
grzecrznie o poprawienie maryi1ar­
ki. Przyszedłem na oznaczony 
czas, spojrzałem i zdębiałem. Spod 
nie są, a marynarka gdzieś eginęła. 
A moja przyl'lzłość narodu siedzi w 
domu i czeka, kiedy tata przynie. 
sie garnitur. 

Kochana „Błyskawico" ! Albo 
zacznij manować ludzki czas i ner­
wy, albo zmień nazwę! I to tak 
błyskawicznie, jak to czynisz co... 
dziennie, zamykając się na kilka­
naście minut przed godziną sz6t1tą. 
A marynarkę mojego syna oddaj 
szybko, bo będą nie tylko błyskawi 
ee, leez i jasne pioruny. . 

Twój bły11k11wicznie oddany Ci 
F. N. 

Oleom miasta ood tozwoge 

Kto się zajmie 
„reprezentacyj ny11" 
hotelem Tomaszowa 
J eŚli aktualnie rozpoczęto przy 

gotowania do prac remontowych 
budynków w naszym mieicle, je­
śli z dotacji Rady Państwa. prze• 
znaczono około 115 milionów na 
doprowadzenie do właściwego sta 
ńu domów zamieszkałych przez r<) 
-botników, a równocześnie prowa.. 
dzi się remont szeregu budynków 
z kwot Il'undu!Zu Gospodarki 
Mieszkaniowej - nie od rzeczy bę 
dzie przypomnieć spraw~. o której 
x razy już pisaliśmy, sprawę bu­
dynku, w którym mieści się hotel 
„Europa". 

W bieżącym tygodniu jeden z 
towarzyszy, który 8łutbowo przy• 
jechał do Tomaszowa ł z koniecz 
ności tatrzyma.ł eię w hotelu, po 
pierwszej spędzonej w nim nocy, 
w rozmowie z natnł spytał. czy by 
liśmy kiedy i ~ spędz!lłśmy noc 
w szanownej „Europie". A potem 
- powiedział kilka przykrych 
słów o „tomaszowskich porz~­
kach", w których przyjezdni zmu 
szeni są, apać pod parasolem, a bo 
jaźliwi goście - nie mogą za­
snąć, obawiając l'li~. by nrzegniły 
i zmurszałv sufit nie runął il"l na 
głowę. 

Jedyny plus takiej sytuacji w 
noce deszczowe, to chyba ten, te 
k~piel moż:.'la bra~ je!lze?.e 'W lótku 
i obmyó ·ciało wod~ . deszc:i:ow4, 
która podobno dobrze wpływa na 
samopoczucie. 

Gdy pisaliśmy w ubiegłyni jest­
cze roku o „Europie" - było du­
żo wyjaśnień 1 tłumaczeń, były na 
wet pisma do Miejskiej Rad}" '.Na 
rodowej. Było jednym słowem 
wszystko, prócz:.: kogoś. kto ~a· 
jąłby się remontem budynku, 
wazysey mówili, ż~ remont jest 
konieczny, ala nikt się do remontu 
nie kwapił. Dzierżawcy ~ nie, Za 
rząd Miejski - nie, OUL - nie. 

Od tego czasu upłynął rok i bu 
clynek dalej niszczeje. Upłyn~l 
rok - i dziś z całą ipewnością trze 
ba będzie na remont więks.eycb. 
funduszów, niż ubiegłej jesieni. 
Toteż dlate~„.., przypominaniy o 

tej sprawie. Przypominatny, by 
nie przegapić ostatniej szanst, ja 
ką jest bieżący sezon budowlany. 
130 jeśli t~raz nic się nie zrobi, to 
prawdopodobnie w przysdym ro­
ku nic będzi~ już cz.~go re?Mnto­
wać. 

A równocześnie przypominamy 
i dlatego, że zatr:zymujący sie w 
Tomaszowie przyjezdni chcieliby, 
a mają prawo spokojnie się prze­
spać, nie będąc narażeni na ewenb 
alne deszczowe prysznice. (jot), 



Program audycji radiowych 
SOBOTA 13 SIERPN!A 1949 I ny. 21.40 „Polsko zawsze wierna". 

, 12.0~ Wiodom~ści południowe. 12.20 22.q? Muzyko. ?2.~5 :,Kuracja Glogo-
1\~dyqa dla wsi. 12.50 „Melodie lu- wo . 22.58 Omow1en1e programu lok. 
dowe". 13.20 Skrzynko PCK. 13.30 na jutro. 23.00 Ostatnie .wiodomoki. 
„Uśmiechy wczasów. 14.40 Felieton. 23.10 Muzyko taneczna. 23.50 Pro-
14.55 Pogadanko. 15.05 lnterludiu'Tl z grom na jutro. 24.00 Koncert życzeń. 
plyt. 15.15 (t) Aktualności łódzkie. 0.1 O Zokończe.nic audycji i H ;m:i. 
15.25 Program dnia. 15.30 „Bajka o PROGRAM POLSKICH Alfi)YCJI 
stroconym

0 
czasie". 16.00 „Zaglówką w RADIO RADZIECKIM 

Radio M;:skwa. na<la.je: 3 audycje 
po Is kie dziennie 

Godz. 16.30-17.15. Fala. 25,23 m, 
25,47, i 30,6"(, - lJ Dziennik info,r. 
macyjny. 2) Przegląd priu;y. 

na morzu . 16.15 Muzyka. 16.20 !Łl 
Koncert solistów. 16.50 Rezerwa. 17.00 
I dziennik popotudniowy. 17.15 „Przy 
.;.:ibocie po robocie". 18.15 „Wieczór 
Mickie·viczow~':i". 18.40 „Pieśni pol­
skie". 19.00 li dziennik popołudniowy. 
19.15 Koncert popularr.y. 20.00 „Eu­
geniusz Oniegin". 20.20 Koncert z Cze 3) Lekcja języka rosyj~lc!ego. 4) Pau 
chosłowacp. :li.OO Dziennik wieczor- zr. muz~-.:zna - utwory kompozytc-

-·..,.___,,,, ... =-• ™" ==-··- rów ···adzieckich i rosyjskich, a. także 

W PAi13TWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

klasyków za~hodnio _ eur:!Jejsltich. 

Qcdz. 20 30 do 21.50. Fala 377,4 i 
:.115 m. - 1) Dziennik infcrmacyjny. 
!::) S1kic, pogadank_a, komentarz z ży 
da ZSRR. 3) Artykuł lub komentarz 
na tem:ity międzynarodJwe. 4) Pau:i:a 
muzyczna. 

G·Odz. 22 OO do 22.30. Fala. 31,4 
Dziś, du ia 13 s·ierpu a l!l-!9 r. o gc 

dziu·ie 19 oper·:i. „Tr2-viata" G. Ve-r. 1115 m. - 1) Dziennik informacyjny. 
d . w raTtii tytułowej Barbara Ko· 2) SZk!C, felieton, p: g?.,danl;:a. na.uko­
str;.ewska oraz R. Wolińska, ·o. bzam wa literacka muzyczna lub na inne 
borowska, St. Witenbe.rg, K Fabiń~ki, • tex:iaty kui~ralne. 3) Komentarz 
St. Dobiasz, P. Darski, Wl. L'l'l'OW c.z, I . 
A. Szczę.Scik:ewicz, E. Fedcirowicz. dnia. 4) Pauza. muzyczna.. 

Jutro dnia. 14 sierpn:a 19.i!J r. 0 go W P_CNIEDIZAŁKI - w drugiej 
-"• · · 1.i opera Carmen" G. B•zet audycji - ., ~egląd gosp~da11czy. 
wr.iruo " WE WTO"KI trzeciej udycj· (przedstawienie zakupi'C11ne pnez OU. J.• - w a 1 
ZZ., passe-part<mt i bilety bezpłatne - przegląd sportowy. , . 
s:t nieważne). W P~TKI _ w ~z:ug.eJ audycji 

O god·z 19 o·pera. „Don Pasqualo" - audycJa. dla mlOdz;ezy. . 
c Do · .tti W NIEDZIELE - w drugiej a.udy-

. n1JUe · cji - nowości kulturalne tygcdnia. i 
TEATR KAMERALNY pogadanka.: „W kra)~h demokr:icji 

DOMU tOLNIERZA lud1wej". 
W trzeciej audycji _ słuchow~Eka. 

i audycje słowno-muzyczne. 
Łódf, ul Dasz~kiego 34 

Od pon1euzi_alku, dnia 1 do k~ńca 
sierpnia codz1enn1e o godz. 19,1'> w 
Teatrze Kameralnym komedia Sbawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNl „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, 0 godz l9,30 „Jadzia Wdcwa" 
Ciesząca się wielkim sukcesem „Ja 

dzia wdowa" gra.na będzie w „Osie" 
nieodwołalnie tylko do wtorku 16 
sierpnia. 

TEATR „LUTNIA" 

KONCERTY 
W śRODY - od 22 45 do 23.30 na. 

falach 25,21, 31,65 i 1115 metrów. 
W NIEDZIELE - od 15.15 do 16.00 

n.a falach 25,23, 30,67 i 31,65 metra. 
W pre i amie - utwory kcmpozy­

torów radziedtiCh, a także klasyków 
rosyjskich i zachcdnio-europejskich w 
wykonan'.u wybitnych artystów ra­
dZieckich. 

Kącik EOZPN 

Obsada Sędziowska 
spotkań piłkarskich 

s~iboita .dnia 13 sieqmia. br. o godzi 
lilie 19.15 wielkie wid-owisJ{o słowno­
mu1zyczn.e w 4-ch akta.eh pióra Gusta­
wa Prze.ca.ka, w w;y'k-omiani".- 200-osobo· 
wego ze..<>połu dzieci pcłsk1·ch 'Z Cze· 

cho:łl(otrncj,i. ł• ii·Jl 
1 

__:4~~c1~~~~~::::~;zK (Kar.) 

- li - · 14.8: godz. 11.; Włókn:arz-8p6jnia. 
Kaźm1erczak. 
· i7.30. Zw. (Sieradz) - Zw. (Radom 

ska) - Trawkowski. 
ADR.I.A - „W1l:lcL.ila Lwa„ 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony 
od lat 1-! 

dla. mlodziefy, od Liniowi na mecz Widzew-Ognis1rn; 
Dira., Jędrasz.czak. 

:SALTYK „Tr6J"ka. Trefl" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

14 j, 15 sierpnia w wojew6dz:twie 
i Lodzi 

13AJKA - „Diieci z jednego pod· 
wór ka." W1ĘKSZE WYGBAllE 
godz. 18, 20 
dozwolony dla dzieci 1 młodzieży !Jfi I. OT ER I I 

GDYNIA - „Program AktualnoścJ". r_ty 
Nr 35. " 

dzień ciągnienia IV-ej klasy 
godz. H, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, Wygrane po 500.000 zł padły na 
·21. '1r Nr 2396 39963 71611 81804. 

HEL (dla mlodz.) - „Wielka Nagro W 200 OOO zł padły na d " ygra.!le po , 
g~dz. 15.30, 18, 20.30 ' l '1r Nr 2629 2318'2 49103 54044 82734 .. 

MUZA - Gasną.cy Płomień" Wygrane po 100.000 zł padły na 
godz. 18, '2o . . lir Nr 7201 18631 37417 45167 613"26 
film dozwolony dla młodziezy od Wygrane po 40.000 zł padły na 
lat 18 ~r Nr 4803 9024 18768 26-0'87 39662 

POLONIA - „mice. Graniczna" l4378- 74372 90045. 
gcdz. 15.30, 18, 20.30 . . 
film dozwolony dla młodziezy 
od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Na tropie 
dn:" 

d Wygrane po 16.0llO zł padły na Nr 
0 I N"r 174 400 4735 626~ 7331 7333 8970 

l262.8 13918 22838 24589 28632 28893 
zbro· : ł6410 38929 41395 48859 49421 50282 

godz. 16, 18, 20 
f.lm dozwolony dla l 

51261 53846 54135 59-683 61917 70157 
70468 73808 75745 75786 77563 77568 

młodzieży od 84483 84790 86155 90137 93370. 
od lat 16 

Tere lere •u•u ... 
Ni~ łatwo przyjacielu 

zostac mistrzem luku ••• 
,, Cios Robotnicz~;'' u łuczników Zgierza 

O ZIĘSIĘć ~ilometrów od Lodzi leży cicha mieścina fabryczna_Zgierz, 
~lyn,n-a nie tylko .ze swych wyrobów wełnianych, ale i z tego, że 

je;·t ona. właściwie kolebką. naszego twczni-clwa. Oil 1935 roku łuc·znictwo 
jest tu jednym z ns.jpopulamiejszych ~p.ortów. Gdy chces.z bez błędzenia. zo 
baczyć jak strz!'la. de tarczy Skrz3-p- ko\voki, Just, czy Elke _ wystar~zv, 
auyś z.a.pytał s-· ę pierw~,zego leps!cgo ma1c'3, który ma. jeszcze mleko por! 
nosem, a. O·n p<»pr1zeoz Zll:lga.jniki i wyd my piaszczyste za prov.-adzi cię ;r.uaz 
nr.i, t<:1r ,,B :ruty", gd'zie ?z:eń w dziell trenują. te,raz wszyscy łurzn:c;v Zgie_ 
rzia, s~rkuJą.c się dQ m.1~rz·~hv Pol- ski,. ro.zpoNynajęcych się w ni.odzielę 
na bo ;ku LKS .\Vlók~iuza przy . ul. Kil 118ki.e~o. . . . .• I 
~o Zg1i:rza .przy:iechall§my pod wie od dz, ;;iaJ. C1:ęsto mozna go ·w1d/.1ec· 1 

czor." Pcnie"".B.~- tuz pl'zed tmem .,Bo_ na sta.uowi>ku obok 1)odra,tnją~cgo • 
ruty . ugrzęz_h~m~· w p ac~u (staremu jui; syna. lub pochyl-a.n-ego n.ad &wym 
B?rune w<:14z Je&zc,ze figle w gło- notesem. Dziwny to jest notes. Sa 
wie ... ).. pcizc,sta.ly k-:iwałek drogi każdej kartce nakreślor.o w nim moc 
i:nu~l ;smy odby~ ~1eszo. Zb!'ża. tarczy i punkcików, oz.naczon-o kie· 
Jąc s ę d-o walu, UJr:zelśm;v poprzez od runki w··atrów i pu.n.ktv trafień i ni­
grad'Zll.iące nlls drz;ewa. .}."1.kąś sylwet- gdy n,ie roz'l>taje się oo z.e swdm ~du 
kę ko.lti.ecą 7: nuipiętym łukiem i jPd_ śeicielem. Oka.zuje się, że aliy ~tać s.· ę 
noc7.eim e tuz nad uchem 1afurkc tałvt do·hrym htcznndem, kzeba nie tylko 
nam stl'11~la. Ladne przywitanie, nie codziennie tren·owac po 3 go,fa: ny 
u;a. oo- Rejterować z ruiejsoa jednak d1,iennie, ale rówmez studio'l'.·ać i 
n.ie ?'Jłladał~.„ ~óźniej prze.kcma.liś'l1y wc~ąż uc,z.<'Ć ~:ę p-rzyswaJRJ~c s-0bie 
5-ię ~din~, ze nie b~·ło żadnego nie- wiele praw pn;i·rndy. 
hezp eczemtwa, ~dyż st.rzała ta s1.ła - Łucznictwo, to piek'lly sport -
z;a w~·t~awn;v~. ok1cm p. Kusińskiej- mówi nam z entuzjazmem ob. Twa•do 
wielki-e.i nadze-i łur.zni.ctwa zgierskie. w:<ki, pięlm.• i pożytecznr dla ·ws>.v;;t 
go. Ale uie na p. Ku~iń~kiej spoc!ęła k"ch lucJ.zi prac.". T;prawiać go m•1gą 
mira.z całil. na~-za. uwa.ga. mlodą:i i .starzy, kobiet.v i mężczyźni, 

. Ba.rc1.«;t.r, przygarbkn.v już jednak ale cóż z !egc„ kiecly nie mamr z ne 
meco ktor;•·mś tnm krzyż~·kieru stl'lze go strzelac ... 
lee, za·intrygował Ms z n;'ej~ca.'. Si1ne 'ro ;ie•t przrhe. Łuczn'.ctwo ic"t 
~ spracoowane jego dl-anie mówią. nam, naprawdę. p't~ny1~1 ~pa.rtem. 7.re~·ztą, 
ze wywodzi on s'ę, z kla~y robotniP7.ej, pr7.ekomn.(•1e. i.tę. ~~1i .. P'' mi~trz•."L· 
7. teJ kJn,,v.. l;tór11. pot.rafi nie tylkc wa.eh !'ol,.kt, ktore Jllz. JUtrc. ro2prczy 
twardo zJ:i.za~ do wvtkn "ęten-o eel"u naJą. się u nas w Lodzi. (kr.) 
ale i. .. t-ra.fiać w rnmą.

0 

jego rd;eń. W); 
pu'.'lzcz-ona. pn<>z n;c~o strzaŁa. wkreś­
la ła.g-0cmy łuk i pl'Zillb'ja cz.a;rne kó­
łecziko na tarczy. 

Ob. Just, z zawrdu szQfer, uprawia 
sport łuczniezy już od 1915 roku a 
więc jest tak s.ta.rym łue·rnibem, 'jak 
&1.a:re jest łuczn "cl wo w ZgieTiZn, któ­
rego zał iiyc'elm był ob. Tward-0ws·ki 
będąc.V je!'zc-ze dzi„iaj kierownikiem 
sekcji łurzn °'\.".Zej „Bo-ruty". 

- W 1!133 r,'.iku - m6wi nam ob. 
Tw:i.rd~w;ki - .. Borut11." z,ajęł-a w mi 
strz-o1'twa.ch Polski (i11dyi>ridua.lnH~J 
Utl'>Zczytne dni{l·oe mi.~j~ce. O!J€.cnie w 
sekdi mamv około a czł<>nk6w ale 
n:e~tet;v, nie wsz;r~)' mogą, st~elać, 
gd:d: nie mamv łuków. 

Z tymi łukami llmartwień jest co 
nie m·a.ra. Kilka dni temu na. tren'n 
g-u pęki łuk Skrz:rpkc"Wskiemu. u~łv 
Zgierz pograżyl eię w -rozpaczy. p.;. 
rządnego łuku w :Pol!c-e się na ra~ie 
nie do~tanie, a to łuk bvł n·ezw-.:itłv 
prav.-dzii\\'Y szwedzki, !!'talowy.„ · l..~k 

1 jec'Ln<11 k ziostał 7Aiszwejsowa.ny i te 
t-ak, że ,.Skrz:'flek" bije z n!ego tak 
celn1e. jak przed tvm. 

- Skrz:vpkowski to nasza prizyszla 
. gwiazda." - mówi kierownik sekcji 
łuN.n'czej ,.Bciruty" ob. 'l'wa.rdowski. 
Zaletą. jegQ je&!. tci, _że st.rzela. nie 
2l!Il'.erui.e równo. 1'Iietrzostwo Pol1.<ki 
nie powinno mu, !'ię w:nnk·nąc z ręki. 
Poważnymi konku·rentami Skrzyp· 

kow„kiegr· bedą; jedn·ak Szymuś i Bo­
bul1.<ki :z Krakowa. 

Obok Skrzypkciw!'k:iego wielkie na­
dz'eje pokłada jesq,cze Borut.a. w swej 
jedynac.z.ce p. Kusifts.ki.ej, która sp.ot­
ka się w niedlz.ielę ze s-l.ostrze-:i :cą 
Spychajłowej - Kond.ra.c>ką. z Wa,rsza 
wy. Już raz zgierzan.k,a "Ę>Ok~nala swą 
rY'walkę w Zgierzu, moie więc i tym 
r0.17..em pcwtórzy t() 2w;vc' ęstwo ... 

Do jednych z cwłowyeh łucz'llik6w 
Zgierz..a obok Skrzypkowskiego i Ju· 
sta należy ró?i'"llież ()b. Elke. Ten łY­
rnwy pan 'uprawia łuc.,;n.ictwo też nie 

l-'V pon;edzialek mP.cz 
. -

Repr. Łodzi 
L.K.S Włókn;arz 

Dn:a 15 bnr. o gcdz. 18 na })Q;-;ku 
L~S Włól<-niarz odbędą. się z-awody po 
m1ędzy go~podarzami, a reprezentacją. 
Łodzi celem wyłonienia. repreontacji 
na. mecz o puchar im. Kałuży ze 
ślą.skiem. 

Skład reprezentacji ŁOdzi: Kcmar, 
Uptas, Słaby, Sętorek, Chalabri, Szy. 
ma.liski Wiesław, Wiernik, Miller 
(Łódź}, SzaliJ1ski, - Matloch, Marei. 
nia.k, Pawlikowski, Nowicki, Grabski 
(Zdu!lslta. Wola), Krawczyński, zeie. 
uia, Smólik i Matynik. „„ 
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Łucznicy Zgierza 
. szykują się 

do mistrzostv1 

1. Jeden z n:i,j~tanzych na~z.,·ch łuczników Ju~t (,.Boruta"). 2. K'erow 
;nik sekcji łucznicze.i „Boruty", jeden z nestorów nm1zego łucznidwa Twar­
d~-wski nie opu5zcza ani jednego treningu. 3. Kus·11ska („Boruta") jedna 
z pretendenfek J-o tytułu mi.'trzyni Polski. 4. Skrz~·pkow:;ki, najlepszy 
łucznik Zgierza, kancl~-clat na mistrza Polski. 5. Obiecująca łuczniczka 
zgierskiego „Włóku~arza" - Próchni kow~ka. 6. Tak olibywa. się „czyta· 

nis" tarczy. 

IMPREZY ·SPORTOWE 
14 i 15 sierpnia w województwie i Łodzi 
p <mi.iej podajemy plan imprez leglośc', Piotrkowska 10!. 

sp.:rtowycb. w dniach 14' i 13 2) l.i.S. o godz. 11 „Zawcdy na. 
s.icrpnia. br. hulaj110gach i rowerkaeh trójkolo 

I. 1) Xa. terenie województwa wych". Organ:!Zuje ŁOZ Kol. :na 
łódzk:ego powiatowe z.awcidy spor • .\!. Kościu zki. 
towe Ludowych Ze:;polów ':ot'lOrtc 3) H.8. cały dzień Xe.rodowe 
wych. l\Ii~trzr.stw<~ Pohki w I.uczul.et_ 

2) 14.S. w 'foma~·z.owie l\Iazo_ wie na stadionie Zjcdnc·c:zot:~«ch 
wieckim - prikazy Okręgoweg<> przy ul. Kiliń„k:ego. 
Związku Atletycznego w zapa- 4) H.8. o god•z. 17 na. torze w 
sach i w dźwiganiu cię.i;arów. Hele·nowie 'foNnrn Zawvdy Kol~r 

13.S. w Spale _ jak wyżej. skie o pueha:- PZ Koi., 01rganizuje 
3) .'.\focze piik.i. nożnej wg kalen ŁOZ KlJl. -.... 

darzyka. rozgrywek w n1'. 1Łstach po 5) 14.S. o godz. 18 nn. stad:onie 
wiatowych. , LKS Wlukn'arz mecz II Ligi Wi-

4) Zawodv w różnvch dzi11hch dzew- Ogni:!-k·. 
~portu w Spale, oTganizcje LUZ. 6.) 13.8. o godz. 11 w ~\lejach 
P)i. Kcticiu~zki „"\Yyści·gi k-olarskie na 

II. Teren m. Loilz:. 50 km po ulicar-h ma:< ta", org'tni 
1) 14.8. · o gc.dz. 9 ,;Wyśdg ko_ zujil z ramien:a. ŁOZ Kol. LKS 

lar~ki dokoła Łodzi" dla. pos:'tda- Włókn'.an dla posiadaczy kart 
czy rowerów tury~tyczn~·eh. Orga wyścigo,•:yc.h. 
nizuje :z ramienia. LOZ Kol. ŁKS 7) l.i.S. cal." dzień c. d. )Ii_ 
"\'{łókn"arz na tra•i~: ~:otrkow~ka I strzostw ;Lucz11iczyeh. 
10-±, Plac Wol11(śc1, P1otrko,nka, 8) 13.8. g dz. 17 c. c1: T<•ro­
Pl. Xiepodległości, Ruda P b.ianic I wych zawodów Kolarsk!ch w He_ 
ka, Rzgów, Rzgow~ka, Pl. ,Xiepod lenowie. 

ROBOTNIK _ „Młoda. Gwa.rd:a" 227 
godz. 16.30, 18.30, ·20.30 W. A żaiew t>niły na brzegu, wzdłuż dwudziestokilometrowej drogi 

lodowej aż do samego brzegu wyspy. Reflektory pło­
nące na górkach i wzniesieniach brzegu, latarnie na słu­
pach rozstawionych na punkcie - odrzucały noc gdzieś 
w głąb tajgi i czyniły dzień. 

fRE*fUiW "WW%8* 2 1Wi 

Każd~go ranka Batmanow z Libermanem i Rogowym 
wchodził do baraków robotn'.ków. Witając się pytał żar­
tobliwie, co się ko1nu śniło i udawał, że ma pre­
tensje do nowego naczelnika punktu oraz do Liberma­
na. 

dozwo\c.ny dla młodzieży od lat 12 

l'tOMA - Dziewczęta z baletu" D I k d M kw ~~~~0110~/0dla młodzieży od lat 14 a e o o os V 
REKORD - „Aleks;ander :Matros-ow" 

dla młodz. godz. 16 W odpowiedzi na jego depeszę, w której wzywał ją 
„Dz'ewczę z Północy" do przyjazdu, nadesłała wreszcie list z fotografią syna: 

godz 18, l!O k t ł K tk kt' dozwokny dla młodzieży od la.t 12 „Oto wszyst o, co pozos a o po os u, orego za-
brała nam wojna. Jesteśmy osieroceni Wasyli Maksy-

STYLOWY - „Czwarty Peryskop" mowiczu ale myśl, że miliony ojców i matek, przeży-
godz. 18, 20 ' · d ' d h dozwolony dla młodzieży wa tę samą rozpacz, powinna nas po trzymac na uc u . 

ŚWIT ('hl - . d „ ś . " :Nie wiem, czy ciepłe słowa wasze płyną od serca, ale 
- -'L>lec z prze m.e c1:i. I , . . · · ·d ed b 

d 18 " 20 · często we sme i na Jawie, wi zę was prz so ą -
go z. '• · h T k . ·1 ł Film dNwolóny dla młodzieży od srogiego z wyrzutem. w oczac . a , m_e upi.nowa ~m 
lat H. 11aszego syna, me upilnowałam! Wzywacie mme do s1e-

TATRY _ „Cyga fiska Miłość" I bie .... Czy mogę obecnie przyjechać? Noszę szlify, uwa-
godz. 16, 18, 20.30 żarn się za żołnierza, jak wszysc_y. M_oi~ obow~ąz~śięm 
f;lrn on~wo.Jony dla młodzieży od jest pozostać tutaj. Nasz syn zgmął l nte powmm my 
lat 16 I ułatwiać sobie naszej doli. Pragnę uwierzyć, że do 

TĘCZA _ „Tragiczny pościg" chwili naszego spotkania, będziemy obydwoje zdolni 
godz. 17, 19, 21 do rozpoczęcia wspólnego życia, lepszego .aniżeli to, ja-
fltrt <'•' zwolony dla młodzieży o.d kie prowadziliśmy dotychczas„. Że będzie ono lepsze, 
lat 18 mądrzejsze i bez rozłąki ... 

WISLA - ,;w'elki Przełom" Jak s;:Jnie tęskni{ w takich chwilach, jak bardzo pra-
godz. 16, 18.30, 21 gnął, ażeby znalazła się przy n •m. „Anno!" - wołał 
film dozwolony dla młodzieży od bezdźwięcznie. _ Od ciebie zależy przerwanie naszej 
hit 14 rozłąki. Więc przerwij ją! Musimy być razem. Przy-

WŁóKNIARZ - „Wieś na pograniczu" slęgam ci, że nasze życie będzie teraz inne" ... 
godz. 17, 19, 21 Batmanow westchnął, jak gdyby uwalniając się cd 
dozwolony dla młodzieży ciężkich myśli i spojrzał na zegarek: lśniące, ziPlone 

·~1{)LNOść - „Trójka Trefl" w;kazó\\'."~d wsl;.azywa1y dwadzieśc'a minut po piątej_ 
godz. 16, IS, 20 .Jeszcze chwilę czekał w .i:iaprężeniu, następnie zawołał 
film dozwolony dla młodzi:eży w myśli: 

ZAOHĘTA - „Narzeczona z Turk_ - 'Nie chaj się stanie światło! 
menii" 
godz. l6, 18, 20 I w tejże chwili zapłonęly ognie i rozległ się gwiz-
fllm dozwolonv nl" młodzieży od d ek. Ra z! - całe osiedle rozbłysło światiem. r:.wa! -
Jst H robiło s: e widrio na terenie prac. Trzy! ogniki zal-

- Powiedziałem jak bóg, i stało się - zaśmiał 
się Wasy1i Maksymowicz. - Zbyt długo trzeba by cze­
kać aż zbudzi się i wstanie czerwone słoneczko. 

Batmanow obserwował: nie on sam jeden czuwał w 
ciemności. Pod lada pretekstem w jego pobliżu stale 
Z)awiał się Karpow ..• i Rogow ... Trudno było go jednak 
zauważyć, gdyż znikał jak duch. Pierwszy raz Wasyli 
Maksv·mow!cz głośno wykpił Karpowa, tak że Rogow 
słyszał: 

- Poco za mną chodzisz? Też mi dobrowolna ochro-
na! 

- Dlaczego ochrona? Czy nie wolno spacerować, od­
dychać· świeżym powietrzem? - pytał z niewinną miną 
Karpow. 

Nazajutrz obydwaj znów znaleźli się opodal n ;ego, 
lak że postanowił nie zwracać na nich uwagi. 

.. W asyli Maksymowicz szybko wracał do domu, gdz:e 
mieszkał ze swoją brygadą. Zabron~ł nazywać pomiesz­
czenie to domem Merzlakowa. 

Batmanow lubił patrzeć na swoich pomocników gdy 
spali. Aleksy leżał zawsze spokojnie i cicho na prawym 
boku, hvarz jego była jasna. Liberman - m' ał wyraz 
twarzy zatroskany i trwożny, czego nigdy nie można 
było dostrzec za dnia, śniąc chrapał i coś wykrzykiwał. 
Wchodz"l również do pokoju Tani Wasylczenko, która 
spała :i; podłożoną pod policzkiem dłonią, ze wzruszają­
cym pochyleniem głowy i rozrzuconymi na poduszce 
iokami. Beridze zaś spał jak małe dziecko cmokając 
wargami i nadymając policzki. 

Wasyli Maksym::nvicz spoglądał przez chwilę z miło­
ścią na śpiących„ potem zaś budził nielitościYv ;e woła­
jąc:. 

- Wstawajcie leniuchy, próżniaki! Przyjechal i ście tu 
próżnować? Trzeba pracować'. - grzm 'al nad nimi. 

- Dlaczego jest z'mno? 

· - Matko kochana, skąd zimno? Proszę spojrzeć, ter­
mometr wskazuje piętnaście stopn'! - wołał Liberman 
chwytając termometr. • 

- Co za naukowy pracow:1ik E:iQ znalazi: t e rmometr 
pokazuje! Powinieneś mieć ' jeden t e rmo:n2tr - żeby 
ludz' e pracy na mrozie spali w s amej b ' liźnie i żeby 
ro:opływali się z gorąca. Spójrz, dyżurny d zi:mny zawi­
F - się w kożuszek, czy: to m:i sens?. 

. - w;cczorem i w nocy był po p!·os tu upał - wtrą­
c1ł dużyrny. - N;id ranem jednakże ochłodziło się. Na 
mnie zaś nie zwracajcie uwagi, ja zawsze marznę. Po 
pobycie w Środkowej A zji muszę mieć wysoką tempe­
i;ęturę. 

- Proszę więcej palić. Nie żałujcie dr::ewa, n'.e na­
śladujcie Merz}akowa. 

Wszyscy przyzwyczail i się do tych porannych odwie­
dzin. Wtedy można było zwrócć s: ę do niego z proś­
bą, lub zapytaniem. Poza tym ro115tnikom podob1ła 
się !a troskliw:iść. Niewypow·ed-.; ia111 z::zw y czaj, a jeśli 
wypowiedziana to w sposób nieco gburowaty i rnr o­
wy - troskliwość ta wzruszyła ich i starali się zazwy­
czaj czymś na nią odpowiedz ieć. \V b:i:·aka ch do Wasy­
l E:go l\faks:ymowicza p od chodzili s zofer .::y i ob' ccali z1·0-
bić dodatkowy kurs. Pracownicy, robiqcy przekopy, pro­
r.1onowali ustawić przenośn " k c::lc:n wyrzu:~ni1 ziemi . 
,: głębi na powierzchnię s'pos:ib : rn r.12chanicznym. 

Z azw y rrnj n ikt nie ska6'.ył siG na nie wygody. „Jest tu 
czysto, c ·eplo, jedzenie obfite - czei;oż nam jeszcze 
trzeba?" Jedynie Uma ra M :ihomct zawsze był z czegoś 
n i:::za<lowolony. cze.goś żądał, zrażając so'!:>ie' Libenna­
na. 1> 05011 .. 

I 


